
Minister Minc dziękuje górnikom i włókniarzom
za przedterminowe wykonanie planu

W  związku z przedterminowym wykonaniem państwowego planu na rok 1947, 
generalny dyrektor Centralnego Zarządu Przemyślu Węglowego otrzyma! od ministra 
przemysłu i handlu tow. Minca depeszę następującej treści:

„Dziękuje kierownictwu i wszystkim pracownikom Przemyślu Węglowego za przed
terminowe wykonanie planu wydobycia węgla za rok 1947. Wism, że na wykonanie te 
go zadania złożyły się w ysiłki zarówno kierownictwa przemysłu ja k  i wszystkich jego 
pracowników, lecz szcsegótne uznanie i podziękowanie pragnę wyrazić górnikom — 
przodownikom pracy, którzy podnosząc wydajność pracy i zachęcając swym przykła
dem do naśladownictwa setki tysięcy pracowników innych przemysłów dali nieza
przeczalne świadectwo tego, *e polska klasa robotnicza rozumie, że dziś pracuje dla 
powszechnego dobra kraju, dla powiększenia w  trw ały sposób dobrobytu mas pracują
cych“.

Podobną depeszę wystosował min. Minc na ręce generalnego dyrektora przemysłu 
włókienniczego Wendego oraz do Zw iązku Włókniarzy.
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Szczegóły spisku
hitlerowskiego w Austrii

W IED EŃ , 5.1. (PAP). — Ukazujący 
się we francusk ie j s tre fie  okupacyjne j 
w  A u s tr ii tygodn ik  „W e lt am M on
ta g ' przynosi pewne szczegóły, do ty
czące w ykry teg o  ostatn io na teren ie 
S ty r ii spisku narodowo -  socjalistycz 
nego.

Spiskowcy sk łada li przysięgę, k ła 
dąc rękę na egzemplarzu „M e in  
K a m p f  H itle ra . Spiskowcy spoty
k a li się w  górach, w  schroniskach 1 
w  samotnych chatach. Dotychczas 
40 osób zostało aresztowanych w  
zw iązku ze spiskiem  w  S ty r ii, a 65 
w  innych  m iejscowościach A u s trii.

Pierwsze posiedzenie
„Małego Zgromadzenia“

N O W Y JO RK, 5.1. (PAP). —  W 
poniedziałek odbyło się w  sta łe j sie
dzibie ONZ Lake Success pierwsze 
posiedzenie M ałego Zgromadzenia. 
W M a łym  Zgrom adzeniu nie b iorą 
udzia łu  ZSRR, Polska. Czechosłowa
cja. Jugosławia, U k ra ina  i  B ia łoruś.

Nieobecność tych  państw  nastąpiła 
na skutek stw ierdzenia, że powołanie 
do życia tzw . „M ałego Zgromadze
n ia “  jest sprzeczne z K a rtą  Narodów  
Zjednoczonych,
* ' i. ’ t

Życzenia noworoczne
Ju g o s ła w ii 
dla narodu polskiego

B ELG R AD , 5.1. (PAP). — Na ręce 
ambasadora RP w  Belgradzie, Jana 
K aro la  Wendego, w p łyn ę ły  życzenia 
noworoczne dla narodu polskiego od 
p rem ierów  wszystk ich re p u b lik  jugo 
słow iańskich.

Warszawski 
Przemysł Konfekcyjny 
wykonał roczny plan

Zjednoczenie Przem ysłu K o n 
fekcyjnego łącznie z P aństw ow y
m i Zakładam i K o n fe k c y jn y m i 
N r 1 w  W arszawie w yko n a ły  rocz 
ny  p lan  p ro d u kc ji w  100% już w  
dn iu  4 grudn ia

Wielki transport banknotów z USA
wyładowany pod silną eskortą w Bremie
Nowa waluta dla zachodnich Niemiec?

BERLIN, 5.1 (P A P ), Dzienniki niemieckie donoszą o niecodzien
nym ładunku, jaki przywiozły ostatnio do Bremy dwa statki amerykań
skie. Ładunek oznaczony był wprawdzie jako transport „żywności“ dla 
amerykańskich wojsk okupacyjnych, jednakże uwagę robotników zwró
ciła obecność niezwykle silnych oddziałów policji wojskowej, która 
obsadziła przystań.

gen. Robertsona oraz — co nie jest 
jeszcze pewne — lo rda Pakenha- 
ma.

W edług doniesień prasy, p o lity 
cy n iem ieccy uzgodn ili już  z gen. 
C łay ‘em następujące pu n k ty  po
rządku obrad kon fe renc ji:

1) Rozszerzenie składu Rady Go
spodarczej i  zwiększenie je j u p ra 
wnień,

2) U tw o rze n ie : naczelnej in s ty tu 
c ji p raw nej.

Po w ydobyc iu  skrzyń  z żyw no-, 
śeią. k ilk u  saperów a m e rykań sk ich , 
dokonało o tw arc ia  zaplom bowanej j 
lu k i,  skąd w ydobyto  w  asyście po j 
l ic j i  cztery w ie lk ie  skrzynie, k tó re  j 
załadowano’ na podstaw iony w a - i 
goń. Wagon ten został następnie: 
przyłączony do pociągu,, jadącego do j 
F ra n k fu rtu . Taka sama procedura j 

pow tórzy ła  się p rzy  w y ła d o w a n iu ! 
następnego dn ia drugiego sta tku, i 

W krótce stało się wiadom e, że j 
skrzynie te zawierały banknoty, wy ; 
drukowane w Ameryce. Dotychczas i
jednak nie  zostało wyjaśnione, czy j . . . . . . . . . . . .
zna jdow a ły  się w  n ich nowe b a n - j Przem ysłowo - H andlow a we F ra n k - un iknąć lik w id a c ji swoich fab ryk ,

P roklam ow anie odrębnego 
dla N iem iec Zachodnich ma 
na razie odroczone.

P R EM IER  B A W A R II
Z W O L E N N IK IE M  FEDERACJI
M O N A C H IU M . 5.1 (PAP). P re

m ie r B aw arii E ha rd t w yg łos ił ną 
kon fe renc ji CDU przem ówienie, w  
k tó rym  wskazał na konieczność 
wprowadzenia w  Niemczech syste
m u federacyjnego. B aw aria  —• o- 

św iadczył on. —  nie uznaje an i po
w ro tu  do B ism arcka, ańi też ńie 
uważa za m ożliwe p o w ró t do p o li
ty k i w e im arskie j.

Zdaniem  Ehardta, m usi być zna
lezione rozw iązanie, k tó re  hy za
dow o liło  federacyjne dążenia Ba- 
warczyków .

Manifestacja robotnicza w Londynie
z okazji 18-ej rocznicy założenia „Daily Worker"
R o M ic y  me dopuszczą do tozdicia Zw. Zawodowych

rządu
być !

Jak Angiosasi opanowują przemysł niemiecki
FR A N K F U R T, 5.1. (PAP). — Iz b a , Niemczech Zachodnich, że je ś li chcą !

LO ND YN, :5.1. -(PAP). W  dn iu  wczo
ra jszym  odbyła się w  „A lb e r t  H a ll“  

uroczysta akademia z 
okazji 18 rocznicy za
łożenia organu b ry 
ty js k ie j p a r ti i kom u
nistycznej — dzienn i
ka „D a ily  W orker".

O lbrzym ia sala na 7 
tys.’ m iejsc nie mogła 
pom ieścić' wszystk ich 
osób, k tó re  pragnęły 
wziąć udzia ł w  akade
m ii. W iele z nich, nie 
mogąc Się ■ dostać do 

■ środka, pozostało na 
u licy , dem onstru jąc swoje uczucia 
p rzy jaźn i dla b ry ty jsk iego  ruchu ko 
munistycznego.

U roczystość. rozpoczęła: się odczyta
niem  licznych depesz gra tu lacy jnych .
Następnie, p rzem aw ia li — przywódca 
zw iązku, gó rn ików  b ry ty js k ic h  A r 
th u r  H om er, redak to r „D a ily  W orker“

| Rust, przywódca fra n cu sk ie j-p a rtii ko - | m askująca k łam stw a i fałsze w ie lk ich  
| muriistyczne.j Cachłn i inn i. ; m iędzynarodowych koncernów praso-
| A r th u r  H o m e r w  przem ów ien iu Swym • wych.

H O R N E R

podkreśljł, że jedna jest ty lk o  droga, 
wiodącą do dobrobytu ludu. Drogą tą 
jest planowa gospodarka socjalistycz
na, a nie anarchia kapita lis tyczna. 
Mówca zaznaczył, że b ry ty js k ie  zw ią 
zk i zawodowe przeciwstaw ią się wszel
k im  próbom  rozbicia ich jedności.

Entuzjastycznie w ita n y  przez ze
branych redaktor „D a ily  W orke r“ 
Rust ośw iadczył: „Różnica między na
mi a prawicowymi przywódcami par
tii pracy polega na tym, że my w ie
rzymy w Wielką Brytanię, a oni w 
dolary“.

K ry ty k u ją c  sobotnie przemówienie 
prem iera A ttlee, Rust s tw ie rdz ił, że 
oznacza ono, iż W ie lka B ry tan ia  w  ro 
ku  bieżącym w. dalszym ciągu będzie 
prowadzić po litykę  proam erykańską.

Następnie zabrał głos Marcel Ca- 
chin, k tó ry  podkreś lił znaczenie i  ro 
lę, jaką odgrywa ..Daily W orker“  i 
prasa praw dziw ie  demokratyczna, de-

kno ty  dla przyszłego państwa za 
chodnio - niemieckiego, k tó re  ma
powstać w  m yśl p lanów  anglosas
kich . czy też tzw . do la ry  okupa
cyjne, k tó re  m ają  zastąpić bankno 
ty  stare j em is ji, będące obecnie w' 
obiegu wśród w o jsk  am erykań
skich.

KO NFERENCJA  
W E F R A N K F U R C IE

B E R L IN ; 5.1 (PAP). W  d n iu  dz i
siejszym rozpoczęły s ię , w e F ra n k 
fu rc ie  rozm ow y wstępne między 
czo łow ym i p rzedstaw ic ie lam i U n ii 
Chrześcijańsko -  Dem okratycznej

fu rc ie  podała do wiadomości, że j muszą zgodzić się na wyprzedanie ich 
wszystkie przedsiębiorstwa n iem iec- j Am erykanom  lut? A ng likom . Jest to 
kie, w  k tó rych  ka p ita ł zagraniczny jeszcze jeden ze sposobów skolóńizo- 
ma ja k ik o lw ie k  udział, zostaną zw o i- j w an ia  B izo n ii przez k a p ita ł, zagra- 
nione od derńontażu. T ym  samym da- i niczny. 
no do zrozum ienia przem ysłowcom  w  !

Bizonia nie wytrzymała próby życia
B E R L IN , 5.1. (PAP). —  W  zw iąz

k u  z rocznicą podpisania anglo-am e- 
rykańskiego uk ładu  o B iz o n ii, . dzien
n ik  „Neues Deutschland”  przypom i
na obietnice, jak ie  w  styczniu 1947 r. 
uczyniono ludności s tre f anglosa
skich. O bietnice te nie spe łn iły  się. 

(CDU) i  U n i i  Chrześcijańsko -  S p o -! Raci e żywnościowe n ie  wynoszą na- 
łecznej (CSU) w  spraw ie planowane w et ’ z500 ka lo r ii, wówczas, gdy m ia - 
go rozszerzenia składu i  zwiększę- i ^  osiągnąć one poziom 2.300 lcalo- 
n ia  up raw n ień  Rady Gospodarczej i W ęgiel z Zagłębia R uhry , k tó ry

m ia ł postawie na nogi przem ysł n ie 
m ieck i i przyczynić się do im p o rtu

Bizonii.
W rozm owach b ra ł udzia ł p re 

zes Rady Gospodarczej d r K eh le r 
or«ż przewodniczący Rady W yko
nawczej d r  Seelos.

We w to re k  odbędzie się zebranie 
w szystkich p rem ierów  p ro w in c ji 
połączonych s tre f anglosaskich, zaś 
w  środę plenarne posiedzenie kon 
fe re n c ji z udz ia łem ’ gen. C)ay‘a i

żywności z B aw arii, pow ędrow ał za 
granicę. Z tego powodu B aw aria  od
m aw ia uparcie ja k ie jk o lw ie k  pomo
cy dla ludności m ie jsk ie j.

D zienn ik stw ierdza, że B izonia nie 
w y trzym a ła  p róby życia i  n ie  spełn i
ła  i  n ie  spełn i w  przyszłości przyrze
czeń, ja k ich  udzie lano przy je j tw o 
rzeniu. B iz o n ia — pisze i— „Neues 
Deutschland" — jest na jw iększą prze 
szkodą na drodze k u  zjądnoczeniu 
Niem iec dlatego m usi zniknąć, jeś li 
N iem cy m ają  istnieć nadal.

Kląski wojsk Czang-Kai-Szeka
mimo wielkiej pomocy amerykańskiej

CDU przeciwko polskim granicom zachodnim

Dalsze porażki faszystów greckich
Liczne miejscowości w Epirze wyzwolone

R ZY M , 5.1. (PAP). Radiostacja 
„W olne j G rec ji”  donosi, że a rm ia  de 
m okratyczna, operująca na teren ie 
Ep iru , w yzw o liła  7 w iosek i 4 m ia 
steczka. W ojska ateńskie na długości 
całego fro n tu  Parnasu, ciągnącego 
Się wzdłuż północnych w ybrzeży za
to k i K o ryn ck ie j, zna jdu ją  się w  od
wrocie.

„Manchester Guardian“ 
o sytuacji pod Konica

LO N D Y N , 5.1. (PAP). Korespon
dent „M ancheste r G uard ian“  donosi 
z Jan iny, że zapowiadane sukcesy 
greckich w o jsk  rządow ych na razie 
nie nastąp iły.

Zdaniem  korespondenta, sytuacja 
pod K on itzą  n ie  u leg ła  zasadniczej;

• zm ianie, m im o ściągnięcia tam  znacz 
nych pos iłków  rządowych. A ta k  
w o jsk  rządow ych na pozycje oddzia
łó w  partyzanck ich  na północ od rze
k i Aos napotyka na znaczne trudn o 
ści.

Baterie a rm ii dem okratycznej, d o 
skonale zamaskowane, nadal ostrze- 
i iw u ją  K onitzę, p rzy  czym same są 
praw ie  niedostępne dla a r ty le r ii rzą
dowej.

R ZY M , 5.1. (PAP). Radiostacja W oł 
ne j G rec ji donosi, że greckie wojska 
dem okratyczne p rzeprow adziły  na tar 
cie w  R u m e lii na pozycje n iep rzy ja 
ciela na w yżynach Ano P aliksorio , w  
pobliżu do lin y  Dorydy.

Po ciężkich wa lkach, k tó re  trw a ły  
3 godziny, p rze c iw n ik  został rozb ity  
i  zmuszony do panicznej ucieczki. W 
ręce a rm ii dem okratycznej dostała 
się w ie lka  ilość b ro n i autom atycznej, 
ka rab inów  pochodzenia b ry ty jsk iego , 
naboi oraz granatów.

Inne oddzia ły dem okratyczne za
a takow a ły  pozycje w o jsk  ateńskich 
Pod Leukadia. O ddzia ły  a rm ii ateń
skie j, k tó re  wezwane zostały z P e ri- 
hade na pomoc, dostały się w  zasada 
kę i  zostały rozbite.

Jak donosi agencja E le fte r i Elada, 
oddzia ły a rm ii dem okratycznej nadal 
trzym a ją  mocno w  sw ym  ręku  pozy
cje pod Konicą.

Bataliony gwardii faszystowskiej
LO N D YN , 5.1. (PAP). — Agencja 

Reutera donosi z A ten, że szef m is ji 
am erykańskie j w  G rec ji G risw ołd. 
oświadczył, iż m iędzy rządam i S ta
nów  Zjednoczonych i  G rec ji osiągnię 
to porozum ienie w  spraw ie u tw o rze 
nia 100 bata lionów  g w a rd ii narodo
w e j oraz powiększenia ilości w o jsk  
rządow vch o 12 tysięcy żołnierzy.

Ponow nn ko n feren c ja  16
zamierzona przez Paryż i Londyn

B E R L IN , 5.1. (PAP). Na zebraniu 
w  S teg litz  przewodniczący be rlińsk ie 
go kom ite tu  U n ii Chrześcijańsko-De- 
m okra tycznej (CDU) d r S chre iber o- 
stro zaatakow ał zachodnie granice 
Polski. D r Schre iber ośw iadczył 
m. inn., że usunięcie Jakuba Kaisera

z k ie row n ic tw a  CDU w  stre fie  ra 
dzieckie j nastąpiło g łów nie dlatego, 
że w ys tą p ił on publiczn ie  przeciwko 
uznaniu gran icy P o lsk i na Odrze i 
Nysie. Schreiber oczywiście w z ią ł go
rąco w  obronę Kaisera.

M O SKW A, 5.1. (PAP). —  Jak p o - ,  
daje prasa radziecka, S tany Z jedno -  j 
czone jeszcze przed lipcem  1946 r. u - j 
zb ro iły  i  przeszko liły  dla C zang -; 
Kai-Szeka 47 dyw iz ji. W ciągu 1947 
r ,  A m erykan ie  p rzeszko lili i  u zb ro ili ’ 
dalszych 30 d y w iz ji w o jsk  zm otory
zowanych. Ponadto, wed(yg da n ych ’ 
prasy radzieckie j, w  Chinach z n a jd y ! 
je  się obecnie arm ia  am erykańska, l i 1 
cząca 100 tysięcy żołnierzy;

P ow ołu jąc się na źródła chińskie 
prasa radziecka przytacza następują-1 
ee dane rozmieszczenia tych w o jsk : i 

Piechota m orska —  pierwsza d y w ij 
z ją (lg tys ięcy żołnierzy) w  T s ia n ts i- j 
nie, Tangu, Tsinwandao; trzecia d y - j 
w iz ja  (13 tysięcy żołn ierzy) na odcin
kach ko le i Pekin —  Tsiąntsin, Tartg- 
szaftg, Tangu i  na odcinku Tsian ts ln— 
Dzienting; szósta dyw iz ja  (15 tys. żoł 
p ierzy) w  Tsingtau.

Lo tn ic tw o  m orskie -— pierwsza e-

skadra w  Tsingtau, druga i  trzecia e- 
skadra w  Pekinie.

Marynarka wojenna — siódma flo  
ta amerykańska na Pacyfiku , .składa 
jąca.się zfe 157 okrę tów  (15 tys. m ary 
narzy i  35 tys. żołn ierzy p iechoty m or 
skiej) w  różnych portach chińskich, 
g łównie w  Tsingtau i Tsingwantau.

Poza tym  zna jdu je  się w  Chinach 
ponad 10 tys. o fice rów  am erykań
skich w  charakterze doradców w o j
skowych.

Wszystkie te wojska biorą udział 
pośrednio lub  bezpośrednio w  dzia ła
niach wojennych po stronie a rm ii 
Kuo iń in tangu. M im o te j ogromnej 
pomocy wojska Czang-Kai-Szeka po 
rtdśzą klęski na wszystkich frontach. 
Sytuacja ich je s t ’ obecnie ciężka.’ jak 
o tym  świadczą chociażby ostatnie 
w a lk i na przedpolach 1 M ukdenu pod 

Nankinem  i pod Szanghajem.

Zapowiedź strajków w Zagłębiu Ruhry
LO N D Y N , 5.1. (PAP). — Korespon

dent agencji Reutera donosi z Dussel 
do rfu , że w  Zagłęb iu  R u h ry  liczą się 
z m asow ym i s tra jk a m i w  zw iązku z 
zapowiedzią, że p rzydz ia ły  tygodn io
we. chleba i  m akaronu będą obniżone. 
Już na bieżący tydz ień  nie p rzew i
dziano natom iast żadnych przydzia
łó w  mięsa i  tłuszczu.

Na znak protestu przeciw ko znaniej

na k tó rych  m a ją  zapaść decyzje o j 
p rzystąp ien iu  do s tra jku . i

Strajki w Hamburgu
B E R L IN , 5.1. (PAP). W poniedzia

łe k  około 6 tysięcy, ro b o tn ik ó w  po rto
wych w  H am burgu porzuciło  pracę., 
R obotn icy 2 l in i i  okrę tow ych p rz y łą - 

. czy li się do s tra jku jących , k tó rzy  do- 
szeniu ra c ji żywnościowych robotn icy m agają się zagwarantow ania 5-ciO 
w arszta tów  ko le jow ych  w  okolicach dniowego tygodn ia  pracy, 30 proc. pod 
K o lo n ii p rze rw a li pracę. W k ilk u  fa -  , w yżk i płac, w ydan ia  ub rań  roboczych

. oraz p rzydz ia łów  żywościowych.brykach w  D u isburgu zwołano wiece,

W Hong-Kongu powstał rząd opozycyjny
PARYŻ, 5.1. (PAP). Agencja France !— przywódca g rupy „ocalenia narodo 

Presse podaje z Hong-Kongu, że u tw o  ! wego” .
rzono tam  o fic ja ln ie  ch iński rząd opo Rząd ten jest zdecydowany — jak 
zycyjny. Na czele tego rządu stanął ‘ stw ierdza się — prowadzić po litykę  
marszałek Ł i-C zą i-Ś un , zaś n a jb liż -  j antyam erykańską. Na polu we wnętrz 
szymi jego w spó łp racow nikam i są ge jn ym  rząd opozycyjny zamierza powró 
nćra ł L iu -Y a -T so  —  dowódca 19 :c ić  do p o lity k i Sun-Yat-Sena. tw ó r- 
a rm ii ch ińsk ie j oraz Szen-Czun-Ju cy Koum intahgu.

CGT żąda nowej podwyżki płac
wobec stale rosnącej drożyzny

PARYŻ. 5.1. (PAP). W pon iedz ia łek ' Na porządku dziennym  znajdują się 
rozpoczęły się w  ■ P aryżu obrady K o - j trzy  zasadnicze sprawy ą to: 1) dy-
m ite tu  K ra jow ego CGT.

Filmowcy demonstrują w Paryżu
przeciw zalewowi filmu amerykańskiego 
„M am y dość tandety z Hollywood ”

P AR YŻ, 5.1. (PAP). — Jak już  dono D zies ią tk i tysięcy paryżan zgroma - 
siliśm y, w  niedzielę odbyła się na w ie ł i dzonych na trasie pochodu ok lask iw a
n e 11 bu lw arach stołecznych m ię d zy . ł 0 entuzjastycznie u lub ionych akto rów  
placam i M adeleine a R epub lik i w ie lk a 1 i podchw ytyw ało. O krzyki m anifestan-
m an ifestac ja  artystów , reżyserów, tech j tów : „Z rew idow ać układ B lu m __Byr
n ik ó w  i  rob o tn ików  francuskiego prze j nes“ , „Mam y dość sżmiry am erykań- 
m ysłu  kinem atograficznego pro testu- j skiej“, „Niech żyje film  ’francuski?. Po 
jących przeciw ko uk ładow i zawarte - j chód o tw ie ra ł w ie lk i samochód z a f i-  
m u m iędzy B lum ern a Byrnesem. I szami rek lam u jącym i najlepsze f ilm y  

U k ład  ten, dotyczący szeregu u ła t -  j francuskie. Za samoćhodem kroczy li 
w ien d la ,ekspo rte rów  f ilm ó w  a m e ry - ; znani a rtyśc i f ilm o w i: Jean M arais, 
kańskich groz ił zupełną zagładą fra n - ! M adeleine Solonge, Roger P igau l Clą 
cuskie j p ro d u kc ji k inem atograficznej, ire  M affe i; Simono Signoret, reżyserzy; 
doprowadzając do masowego bezrobo | muzycy, technicy i  robotn icy, 
cia wśród pracow n ików  te j gałęzi prze v  ’ -«««s-------u -------
m ysłu.

LO N D Y N , 5.1. (PAP). —  Rzecznik I 
„F ore ign  O ffice “  ośw iadczył, że W ie ł j 
ka B ry ta n ią  i  F ranc ja  rozważają mor. j 
liwość ponownego zwołan ia konferen j 
c ji 16 państw  europejskich, k tó re  za 
akceptow ały vzw. plan M arshalla.

Rzecznik nie w y ja ś n ił w  ja k im  ce ; 
lu  konferencja  m ia łaby być zwołana ! 
i czy odbędzie się ona przed lub  po :

S/ V '  V*'...--w y  vA '--

D olew ski i S-ka 
przed sądem

Sprawozdanie z procesu 
podajemy na str. 2

rozpatrzen iu przez Kongres a m e ry 
kański p lanu M arshalla.

N O W Y JO RK, 5.1. (PAP). — K ore
spondent Associated Press, kom entu
jąc oświadczenie rzecznika „Foreign 
O ffice “  o m ożliwościach zwołania 
kon fe renc ji 16 państw  stw ierdza, po
w o łu jąc się na in fo rm ac je  ze źródeł 
angielskich, że m iano by na n ie j:

1) dokonać w ym ia n y  poglądów w 
d raż liw e j spraw ie w arunków , jak ie  
m ają być narzucone, państwom , korzy 
sta jącym  z pom ocy. am erykańsk ie j;

2) rozpatrzeć działalność kom ite tów  
technicznych, powołanych na ko n fe 
re n c ji pa rysk ie j w  s ie rpn iu ub. r.;

3) przedyskutować zagadnienia prak 
tycznej współpracy gospodarczej za - 
interesowanych 16 państw.

De Gaulle 
przeciw nacjonalizacji
11 .bezo'eczfifi. m sooleomyiu

P AR YŻ, 5.1. (PAP). W uzupełn ie
n iu  wczorajszego sprawozdania z prze 
m ów ien ia de G auiłe w  Saint K ticn- 
ne, korespondent P A P  donosi, że. de 
Gaułle w ys tą p ił z gw a łtow nym  ata
k iem  przeciw ko zasadniczym osiągnię 
ciom francusk ie j k lasy robotniczej. 
K ry ty k o w a ł on bowiem  program  na
c jona lizac ji i ubezpieczenia społecz- ■ 
ne.

„Ce Soir“  podkreśla, że de G aulle 
zmierza do rozw iązania niezależnych 
zw iązków zawodowych, do . skasowa 
nia  prawa s tra jk u  oraz do stworzenia 1 
faszystowskich korporacy j.

Z n iesionych transparentów  ze szcze 
goln ie gorącym  przyjęciem  spotkały 
się napisy: „W idzow ie , w inniśeie b ro  - 
n ić-naszych film ó w “ , oraz „Z łe  f ilm y

am erykańskie pozbaw iają nas dewiz, 
k tó ry c h ,n a m -b ra k  na zakup a r ty k u 
łó w  p ie rw s z e j. po trzeby“ ,

N,a tra s ie ’pochodu k rą ży ły  bez przer 
Wy liczne ■ samochody po licyjne . Dele
gat ’p re fe k tu ry  p o lic ji poddał cenzurze 
treść n iesionych transparentów .

W. c h w ili k ie dy  pochód został rozw ią 
zany na Placu . R epub lik i -i paryżanki 
otoczyli a rtys tów , prosząc o autografy; 
po lic ja  p rzystąp iła  niespodziewanie do 
szarży na tłum , ran iąc uderzeniam i pa 
łe k ; gum owych w ie le  osób w  tym  ko - 
biety. A resztowano 20 osób.

Należy nadm ienić, że w  dn iu  m an i
festac ji na 42 k ina  p rzy W ie lk ich  B u l 
w a ra ch , — ' 37 w yśw ie tla ło  f ilm y  ame
rykańskie .

| skusja nad przebiegiem ostatniego 
i s tra jku j 2) problem  płac i cen oraz 3) 
i w ybór 5 nowych sekretarzy orgar.iza- 
j c ji w  miejsce tych, k tó rzy  z n ie j w y 
s t ą p i l i  g rupu jąc się w okó ł Foree- 
| O uvrière.

Podczas dw udniow ych obrad ko m i
tet, opierając się na doświadczeniach 

! nabytych w  ostatn im  s tra jku  oraz b io- 
1 rąc pod uwagę obecną sytuację p o li

tyczną, opracuje założenia nowej akc ji 
na rzecz podw yżki wynagrodzenia.

Wobec pochłonięcia wywalczonej 
podw yżki płac przez równoczesną 
zwyżkę cen k o; u : ! „ .  zyo inie z uch
wałą swego B iu ra  Studiów , będzie się 
domagał ustalenia m in im um  egzy
stencji na 11.600 franków  miesięcz
nie. Należy przy tym  nadmienić, że 
na na jb liższy okres p rzew idu je  się 
wzrost kosztów utrzym an ia  o dalsze 
50 proc.

Nikłą większością głosów
zyskał rząd Schumana Votum zaufania
PARYŻ, 5.1. (PAP): -  Francuska 

-Pinia ’ publiczna zwraca uwagę na 
ńkolicżridść, że rząd Schumana po
staw ił 5 -k ro tn ie  spraw ę’ zaufania 
podczas debaty nad jednym  p ro je k - 
em rządowym .

V otum  zaufania . zostało postawione:
a) jednokro tn ie  w  zw iązku z a ft. 2 

iro jek tu  przeciwko popraw kom  na 
orzyść drobnych kupców, przem y

ło  wców i rzem ieśln ików ;
b) 3 -k ro tn ie  odnośnie art. 3 prze

zmniejszenia podatków  nałożonych 
na drobnych ro ln ikó w ;

c) jednokro tn ie  w  zw iązku z a rt., 4 
. p ro je k tu  rządowego,.’ dotyczącym  o- 
sób poszkodowanych przez wojnę.

D robn i kupcy i rzem ieśln icy, zrze
szeni w  Generalnej K on federac ji 
drobnych kupców  i  rzem ieślników ’, 
proklamowali ,na w to rek  4-godzinny 
s tra jk  na znak protestu przeciwko 
p ro je k to w i rządowemu 

PAR YŻ, 5.1. (PAP). Zgromadzenie
ciw ko popraw kom  zm ierzającym  d0 j b ro d o w e  przy ję ło  całość p ro je k tu

I rządowego 316 głosam i prseciwfco 268.

w im á a c J x
Q  GENEWA. — Były król Rumunii, 

Michał, przybył w  poniedziałek 
rauo specjalnym pociągiem na grani
cę szwajcarską w Bucha. Exkrol Ru
munii zamierza kilka dni pozostać w 
I-ozannie, a następnie uda się prawdo
podobnie do Ameryki.
O  BRATYSŁA W A . — W' ciągu ostat 

nich godzin zanotowano znaczny 
przybór wody na Dunaju i na innych 
rzekach słowackich. W Bratysławie 
zarządzono stan pogoiowia.
□  PARYŻ. — Pociąg pośpieszny M ar 

sylia — Bordeaux wykolei się w 
Pobliżu miasta Moissac. W chwili ka
tastrofy pociąg jechał z szybkością 99 
kg na godzinę. Dotąd brak szczegó
łów katastrofy.
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Genewa miejscem
sesji ONZ?

G ENEW A, 5.1. (PAP). —  10 stycznia 
przybędzie do Genewy genera lny s e 
kre ta rz  O NZ T rygve  L ie  w  tow a rzy
stw ie  A d rie n  Pelta, k tó ry  sto i na cze
le  W ydzia łu  O rgan izacyjnego ..

Jak  się przew idu je , L ie  om ów i z rzą 
dem szw ajcarskim  sprawę zwołan ia te 
gorocznej sesji Generalnego Zgrom a - 
dzenia ONZ do Genewy.

Strajk telegrafistów
w Nowym ioiku

NOW Y JORK, 5.1. (PAP). W  No
w ym  Jorku  trw a  od 4 dn i s tra jk  3.500 
p racow ników  czterech spółek telegra 
licznych. Te legra fiśc i domagają się 
30-procentowej podw yżk i płac.

P rzywódcy s tra jku ją cych  zw ró c ili 
się do zw iązków  zawodowych telegra 
fis tó w  w  Europie i w  U n ii Po łudnio - 
wo -  A fryka ń sk ie j z wezwaniem  o po 
parcie s tra jku .

Poseł
Republiki Węgierskiej
przybył do Warszawy

W dn iu  5 bm. p rzyb y ł do W arszawy 
poseł nadzw yczajny i  m in is te r pe łno
mocny R epub lik i W ęgierskie j w  W ar
szawie, p. Geza Rewesz.

Geza Rewesz, in żyn ie r dyp lom owa - 
ny, znany w ęg ie rsk i działacz po litycz 
ny — jest p ie rw szym  po w o jn ie  po - 
słem R e pu b lik i W ęgierskie j w  Polsce.

Referat 
do spraw polskich
w Komitecie Ogóinosłowiańskim

K om ite t O gó lnosłow iański w  B elgra 
dzie, dążąc do zacieśnienia w ięzów  z 
poszczególnymi kom ite ta m i s łow ian - 
skim i, s tw orzy ł stanow iska specja lnych 
referentów , k tó ry c h  zadaniem jest po 
głębienie te j łączności.

Dotychczas obsadzono stanow iska 
re fe ren tów  bu łgarskiego i  czechosło - 
wackiego. O statn io zaś p rz y b y ł z W ar 
sza w y  do B elgradu jako  re fe re n t do 
spraw  po lsk ich  pro f. Józef Tobolczyk.

Komuniści nie dadzą się zaskoczyć
oświadcza Palmiro Togliatti
na zjeździe włoskiej partii komunistycznej

M E D IO LA N , 5.1. (PA P). — N a  Kongresie włoskiej partii komu
nistycznej Palmiro Togliatti wygłosił przemówienie, w którym zaata
kował politykę rzędu de Gasperi. Polityka ta •— powiedział Togliatti 
— prowadzi do zmiany Włoch na kolonię amerykańską. Mówca za
znaczył, że rząd włoski jest narzędziem w ręku imperialistów amery
kańskich.

T o g lia tt i zaatakował następnie po
l i ty k ę  W atykanu  za sojusz, ja k i W a
tyka n  zaw arł z reakc ją  w łoską i  m ię 

dzynarodową. W łoska 
p a rtia  kom unistyczna 
— po dkre ś lił T og lia t- 
t ł — sprzeciw ia się 
tw orzeniu b loków  w  
Europie. W łochy po
w inny  u trzym yw ać 
przyjazne stosunki ze 
w szystk im i k ra ja m i i 
rozw ija ć  swe stosun
k i handlow e ze wszy 
s tk im i państwam i, a 

w  szczegilnoścUz Europą Wschodnią, 
k tó ra  może dostarczyć W łochom  po
trzebnych tow arów .

W  zw iązku z akcją  podżegaczy w o
jennych, T o g lia tt i w ezw ał naród w ło 
sk i do zachowania czujności wobec 
klasy, k tó ra  obecnie rządzi we W ło
szech oraz wobec dzia ła lności Wa
tykanu.

T o g lia tt i w ypow iedzia ł się za współ 
pracą w łosko -  francuską, podkreś
la jąc, że współpraca obu k ra jó w  po
w in n a  się rozw ija ć  bez ingerencji 
trzeciego m ocarstwa.

T o g lia tt i w  przem ów ien iu swym  
przedstaw ił szczegółowy p lan re fo rm  
społecznych i  gospodarczych, k tó re  
u m o ż liw iłyb y  odbudowę dem okra
tycznych Włoch.

T o g lia tt i zaznaczył, że w łoska pa r
tia  kom unistyczna dążyć będzie do 
rea liza c ji sw ych celów w  sposób le
galny. Jeżeli jednak w rogie pa rtie  
będą likw id o w a ć  in s ty tu c je  dem okra 
tyczne i  zaczną stosować silę, w ó w 
czas kom uniśc i w łoscy posługiwać 
się będą taką samą bronią.

T o g lia tt i ostrzegł p rzec iw n ików  
w łosk ie j p a r ti i kom unistycznej, że 
kom uniśc i w  c h w ili obecnej n ie  da 
dzą się zaskoczyć, ja k  podczas za
macha faszystowskiego w  ro ku  1922.

W  dalszym  ciągu swego przemó
w ienia T o g lia tt i o m ó w ił g łówne dzie
dziny dzia ła lności w łosk ie j p a r t i i ko

m unistycznej, podkreślając doniosłe 
znaczenie ścisłej w spółpracy p a r t i i 
robotniczych. M ówca zaznaczył, że 
jest to prob lem  żyw otny, k tó ry  po
w in ien  być rozw iązany w  ska li m ię
dzynarodowej.

Na Kongresie w łosk ie j p a r t i i k o - j 
m unistycznej w yg ło s ili przem ów ię- i 
n ia  pow ita lne  delegaci z F ra n c ji I

(Thorez), W ie lk ie j B ry ta n ii (P o llitt), 
Jugos ław ii (Kovacin ic) Czechosłowa
c ji (K epriva ), B u łg a r ii (Potomos),
W ęgier (Raik) i innych  p a r t i i kom u
nistycznych.

O tw arc ia  zjazdu dokonał członek 
centralnego kom ite tu  w łosk ie j pa r
t i i  kom unistycznej, Teplo, k tó ry  w  
sw ym  przem ów ien iu p o w ita ł przed

s taw ic ie li zagranicznych p a r t i i k o 
m unistycznych.

M ow y pow ita lne  w yg ło s ili ró w 
nież: bu rm is trz  M edio lanu G reppł, 
sekretarz oddziału p a r t i i kom u n i
stycznej w  M edio lan ie  A lle rg a n ti o- 
raz sekretarz w łosk ie j p a r ti i socja
lis tycznej Basso.

Imperializm USA dąży do rozbicia
Światowej Federacji Związków Zawodowych

P A ftY Ż r 5.1. (PAP). —  P ow ołu jąc 
się na depeszę am erykańsk ie j agencji 
U n ite t Press, „H u m a n ité ”  donosi o 
nowej a k c ji przyw ódcy am erykań
skie j federac ji pracy (A F L ) —  I r v in -  
ga Brow na, zm ierzającej do w yw o ła 
nia rozłam u w  Ś w ia tow ej Federacji 
Zw iązków  Zawodowych.

B row n  w ys tą p ił z in ic ja ty w ą  zwo
łan ia  w  najb liższych dwóch m iesią
cach Kongresu Z w iązków  Zawodo
wych państw  uczestniczących w  p la 
nie M arshalla, celem stworzenia no
w ej cen tra li św iatow ej.

Jedność demokracji włoskiej
odbudowuje sią na szerszej płaszczyźnie

R ZY M , 5.1. (PAP). —  W łoska prasa 
dem okratyczna p rzyw iązu je  w ie lk ie  
znaczenie do obrad kongresu w łosk ie j 
p a r t i i kom unistycznej.

Jak stw ierdza organ w łosk ie j p a r ti i 
socja listycznej „A v a n t i“  uchw a ły  kon 
gresu w  M edio lan ie zadecydują na d łu  
g i czas o k ie ru n ku  życia politycznego 
k ra ju .

W w yw iadzie , udzie lonym  dzienni -  
k o w i „U n ita “ , członek sekret, p a r ti i 
kom unistycznej, P ie tro  Seccia oświad
czył, że w  ciągu 2 la t, k tó re  up łyn ę ły  
od piątego kongresu p a rtii,  liczba je j 
cz łonków  znacznie wzrosła  i  osiągnęła 
2.252.700 osób. Do p a r t i i kom unistycz
ne j w  c h w ili obecnej należy 30 proc. 
m łodzieży w łosk ie j, zorganizowanej w  
50.033 organizacjach.

C harakte ryzu jąc głębokie różnice w  
sytuac ji, k tó ra  is tn ia ła  w  c h w ili zwo
ła n ia  piątego i szóstego kongresu w ło -

skie j p a r ti i kom unistycznej, Seccia p i
sze:

„Szósty kongres w łosk ie j p a r t i i ko
m unistycznej zbiera się w  c h w ili,  k ie  
dy w  różnych państwach, m. in . i  we 
Włoszech rozpoczął się ko n tra ta k  czyn 
n lk ó w  dem okratycznych. K o n tra ta k  
ten nié ty lk o  rozpoczął się, ale ju ż  o- 
siągnął pewne sukcesy.

U tworzenie F ron tu  Dem okratyczne
go jes t jednym  z na jw iększych osiąg
nięć od czasu zwycięstwa wyborczego 
czynn ików  repub likańsk ich  w  d n iu  2 
czerwca 1946 r.

Po z likw id o w a n iu  K o m ite tu  W yzwo 
len ia  Narodowego, dem okracja w ło  -  
ska pozbawiona by ła  swego na jsku  -  
teczniejszego narzędzia w a lk i — je 
dności. Jedność ta  jes t obecnie odbu
dow yw ana na szerszej płaszczyźnie i  na 
m ocnie jszych podstawach w  Ludow ym  
Froncie  D em okratycznym “ . #

Strajk powszechny w Messynie

ków  zawodowych i  p a r ty j soc ja li
stycznych tych  państw.

„P o przeprowadzeniu rozłam u we 
F ra n c ji przez Force O uvriè re  w  im ię  
tzw . „niezależności zw iązkow e j”  — 
pisze dz ienn ik  pa rysk i —  B row n  usi
łu je  obecnie sprowokować rozłam  
Szczególnie duże s tra ty  w  inw en ta rzu  
wodow ych przy pomocy B lum a i  pra 
w icow ych socjalistów.

P lan im p e ria lizm u  am erykańskiego 
— kończy „H u m a n ité ”  —  je s t jasny: 
aby uzależnić od siebie pewne k ra je  
europejskie trzeba zm niejszyć zdo l-

R ZY M , 5.1. (PAP). W  Messynie (Sy
cylia) p rok lam ow any został w  ponie
dz ia łek rano s tra jk  powszechny na 
znak solidarności ze s tra jk u ją c y m i w  
p.obłlskiej Barce lonie robo tn ikam i.
'  Jak w y n ik a  z p ierw szych doniesień 

s tra jk  m a przebieg spokojny. Do żad
nych  zajść i  incydentów  nie  doszło. 
Ruch w  mieście ca łkow ic ie  zam arł, 
gdyż tram w a ja rze  i  szoferzy autobu -  
Sów nie  s ta w ili się do pracy. Jednak
że zakłady użyteczności publiczne j 
fun kc jon u ją , a sklepy spożywcze są 
otw arte . N a poniedzia łek w ieczór zwo 
ła ny  został w ie lk i w iec s tra jku jących .

W  Barcelonie d i S ic ilia  s tra jk  
powszechny w yw o ła ny  został areszto
waniem  ub ieg łe j soboty k ilk u d z ie s ię 
c iu  m an ifes tan tów  m . in . rów nież se

kre ta rza  m ie jscow ej Iz b y  Pracy.
S tra jk  6 tys. u rzędn ików  bankow ych 

w e Włoszech trw a  w  dalszym  ciągu 
ju ż  od 5 dn i. Dotychczasowe rokow a
n ia  nie da ły  żadnych w yn ikó w . Wedle 
oceny obserw atorów  jes t m ało szans 
na osiągnięcie rych łego porozum ienia.

Inflacja we Włoszech
R ZYM , 5.1. (PAP). W ychodzący w  

T u ry n ie  dz ienn ik  „S tam pa“  donosi, że 
obrót p ien iężny we Włoszech, k tó ry  
w ynos ił 31 g rudn ia  1946 r .  513 m il ia r 
dów  liró w , a 20 listopada 1947 r .  685 
m ilia rd ó w  liró w , w zrósł wg. danych 
z 31 g rudn ia  1947 r . do 750 m ilia rd ó w  
liró w .

Wymiana życzeń noworocznych
między Polskę a Czechosłowację

Prezydent R e pu b lik i Czechosłowackiej, d r  E dw ard Benesz nadesłał 
na ręce Prezydenta Rzeczypospolitej Polsk ie j te legram  g ra tu la cy jny
z okazji Nowego Roku.

M iędzy Prezesem Rady M in is tró w  Józefem Cyrankiew iczem  
a Prezesem Rady M in is tró w  R e pu b lik i Czechosłowackiej w ym ie 
nione zostały następujące depesze:

Jego Ekscelencja, pan JÓZEF C Y R A N K IE W IC Z  
Prezes Rady M in is tró w  —  Warszawa

Proszę o p rzy jęc ie  w  d n iu  Nowego Roku od rządu R epub lik i Cze
chosłowackiej i  ode m nie osobiście serdecznych życzeń zarówno dla  
Waszej Ekscelencji, ja k  i  d la  całego narodu polskiego. Życzę, by  N ow y 
Rok p rzyn iós ł w ie le  powodzenia i  pomyślności b ra tn iem u narodow i 
polskiem u. Oby i  w  tym  ro ku  k roczy ły  nasze narody ram ię  p rzy  ra 
m ien iu  w  dążeniu do dalszego ro z k w itu  swoich k ra jó w  i  do zapew
nien ia  im  poko ju  i  bezpieczeństwa.

(—) K L E M E N T  G O TTW A LD
Prezes Rady M in is tró w

Jego Ekscelencja, pan K L E M E N T  G O TTW A LD  
Prezes Rady M in is tró w  R e pu b lik i Czechosłowackiej

Praha, Czechosłowacja

Proszę p rzy jąć m oje najlepsze podziękowania za życzenia nadesłane 
na m oje ręce w  dn iu  Nowego Roku. W  im ie n iu  Rządu Rzeczypospo
l i te j P o lsk ie j i  swoim  w łasnym  składam  rów nież serdeczne życzenia 
szczęścia osobistego dla Waszej Ekscelencji w raz z zapewnieniem  
o uczuciach przyj?  n i dla b ra tn ie j R epub lik i Czechosłowackiej, z k tó rą  
pragn iem y u trw a lić  dzieło współpracy d la  dobra poko ju  i  dem okracji.

( _ )  JO ZEF C Y R A N K IE W IC Z
Prezes Rady M in is tró w

Dla utrzymania swych wojsk w Trieście
Augiusasi zwlekają z mianowaniem gubernatora

M O SKW A, 5.1. (PAP). — Dzienn ik 
„P raw da “  kom entu jąc ' odwlekanie 
spraw y m ianowania gubernatora 
T ries tu  na skutek m anew rów  A ng lo - 
sasów i  w łoskiego zarządu obszaru, 
stw ierdza, że obecna sytuacja jest 
ca łkow ic ie  na rękę A n g lii i  Stanom 
Zjednoczonym.

Państwa te bowiem , w  razie m ia 
now ania  gubernatora, m usia łyby, w  
m yś l tra k ta tu  pokojowego, w  ciągu 
135 dn i od daty no m in ac ji wycofać 
swe w o jska  z T ries tu . Jednakże 
Londyn  i  W aszyngton w o la łyb y  u - 
czynić z T ries tu  bazę w ojskow a im 
pe ria lizm u  angloam erykańskiego i  
chcą, b y  w o jska  pozostały tam  n a j
d łużej, odraczając stab ilizację  stosun 
k ó w  w  Trieście.

„Prawda“  podkreśla, że oprócz ce
ló w  czysto wojskow ych, p o lity k a  ta 
dąży do oderwania p o rtu  triesteńskie

go od jego natura lnego zaplecza go
spodarczego państw  ba łkańskich  i 
środkowo -  europejskich oraz do pod 
porządkowania go Stanom Zjedno
czonym  i A n g lii.

Realizacja p lanów  anglosaskich po 
ciągnęłaby n iew ą tp liw ie  za sobą u~ 
padek znaczenia T riestu, a ju ż  p ie rw  
sze je j prze jawy, ja k  niedopuszcza
n ie  do T ries tu  jugosłow iańskiego ce
m en tu  i  energ ii e lektryczne j, odbi
ja  się fa ta ln ie  na życiu gospodarczym 
m iasta i  okręgu.

D la Anglosasów — pisze „P ra w 
da“  —  T ries t to  potencja lna baza w y 
padowa B lo ku  Zachodniego. Tego 
rodzaju podejście do spraw T rie 
stu —  pisze „P raw da“  —  sprzeczne 
jest n ie  ty lk o  z in teresam i ludności 
T riestu, lecz i  z in teresam i Jugosła
w ii i  W łoch.

Inflacja w Stanach Zjednoczonych
zmniejsza wartość kredytów amerykańskich

A kc ja  ma być poprzedzona „m o b i- j ność oporu mas pracujących przez do 
lizacją”  an tykom un istycznych zw iąz- ! konanie rozb ic ia  ich jedności” .

Główna kwatera arabska w Jerozolimie
wysadzona w powietrze przez „Haganę“

Imperialiści holenderscy
przygotowują nową ofensywą w Indoneiji

LO N D YN , 5.1. (PAP). —  Agencja 
Reutera donosi z Jerozolim y, że w 
k ilk a  godzin po wysadzeniu w  pow ie
trze w  J a ffie  samochodu ciężarowe
go, w  Jerozolim ie dokonano zamachu 
bombowego na ho te l Sem iram is, w 
k tó rym  m ia ła  swą siedzibę pewna o r
ganizacja m łodzieży arabskie j. W y
buchy 2 bom b w  ho te lu  „S em iram is” 
pociągnęły za sobą śm ierć 15 osób. 
12 osób zostało rannych. W śród o fia r 
zna jduje się w icekonsul hiszpański 
M anuel Salazar. 2 dom y w  sąsiedz
tw ie  ho te lu  „S em iram is”  zostały u - 
szkodzone.

Przy udzia le w o jska i  samochodów 
pancernych w  nocy z n iedz ie li na 
poniedziałek, w ładze b ry ty js k ie  po
szukiw ały te rro rys tów  w  dzie ln icy 
nadbrzeżnej m iędzy T e l -  A v iv  a Ja- 
ffą . Poszukiwano sprawców w ybu
chu, k tó ry  m ia ł m iejsce w  niedzielę 
w  Ja ffie , k ie dy  samochód ciężarowy, 
na k tó ry  załadowano dyn am it w  
skrzyn iach po pomarańczach, w y le 
c ia ł w  pow ie trze na jednej z n a jb a r
dziej ru ch liw ych  u lic  Ja ffy . W ybuch 
spowodował śm ierć 14 ludz i, a 98 ran 
nych umieszczono w  szpitalach.

JE R O Z O LIM A , 5.1. (PAP). — Ze 
źródeł żydowskich kom un iku ją , że 
hotel „S em iram is”  wysadzony został 
w  pow ietrze przez członków  organiza 
c ji Haganah, k tó ra  tw ie rdz i, że m ie 
ściła się tam  kw a te ra  g łówna arab
skie j organ izacji w o js k o w e j_______

F ron tow a część ho te lu  została kom  
p le tn ie  zniszczona. Pod jego gruzam i 
znalazło śm ierć 20 osób. Dotychczas 
zdołano wydobyć cia ła jedyn ie  trzech 
o fia r eksplozji. W  pob liżu  ho te lu  zna 
leziono zw ło k i zastrzelonego Araba.

M O S K W A , 5.1. (PAP). — Agencja 
TASS donosi z B a ta w ii, że, zdaniem 
k ó ł dz iennikarsk ich, sytuacja w  Indo
ne z ji w  ostatn ich dniach uległa znacz
nem u zaostrzeniu.

Im pe ria liśc i holenderscy przygoto
w u ją  nową ofensywę na R epublikę In 
donezyjską.. P o lic ja  holenderska prze
p row adziła  masowe aresztowania w  
Dżodżakarcie i  w  oko licy. Żołn ierze 
holenderscy o trzym a li rozkaz nieopu- 
szczania koszar.

Rząd R e pu b lik i Indonezy jsk ie j od
w o ła ł z Dżodżakarta członków swej 
delegacji. Rząd indonezyjsk i wezwał 
do po w ro tu  z S ingapooru byłego p re 
m iera, a obecnego posła R e pu b lik i Su- 
tana S ja h rira  oraz z S um atry  w icepre
zydenta Mohameda Hatta .

W ezwanie do Dżodżakarty S ja h rira  
i  H a tty  sto i w  zw iązku z wiadom oś
c iam i Jakoby im p eria liśc i ho lender
scy p rzy  poparc iu  w p ływ o w ych  kó ł a- 
m erykańsk ich  p rzygo tow yw a li zamach 
ko n trre w o lu c y jn y  w  Republice Indone 
zy jsk ie j.

Prasa indonezyjska w yraża oburzę-? 
nie z powodu k rw a w ych  represji, sto
sowanych przez wojska holenderskie 
w  całej okupowanej Indonezji.

Ludność n ienaw idzi im p eria lis tó w  
holenderskich. Tysiące lu d z i staje do 
w a lk i z okupantem. W ładze ho lender
skie są obecnie zmuszone używać czoł
gów i  sam olotów ,aby u trzym ać się na 
pozycjach. H o lendrzy stosują k rw a w e  
represje, nazywając to „operac jam i o- 
czyszcza j  ącym i“ .

M O S K W A , 5.1. (PAP). —  W ko re 
spondencji z W aszyngtonu agencja 
TASS podkreśla, że dalszy w zrost cen 
w  Stanach Zjednoczonych spow odo
w a ł ju ż  zmniejszenie rea lne j w artości 
„pom ocy“  przew idzianej w  ramach 
tzw . p lanu  M arshalla.

Poza tym  znaczne różnice zdań 
wśród cz łonków  Kongresu co do me - 
tod rea lizac ji p lanu „odbudow y E uro

p y ", powoduje dalsze odroczenie te r
m in u  rozpoczęcia te j pomocy.

Urząd S ta tys tyk i P racy U SA kom uni 
ku je , że ceny w  Stanach Z jednoczo
nych na 900 a rty k u łó w  pierwszej po
trzeby w zros ły  o 3,2 proc., w  okresie 
od 1 listopada, k ie dy  Departam ent Sta 
nu og łosił c y fry , dotyczące pomocy 
dla państw, europejskich w  ramach 
planu M arshalla , na okres pierwszych 
15 m iesięcy dzia łan ia  p lanu.

Naród francuski protestuje
przeciwko zamordowaniu 
wybitnych demokratów hiszpańskich

P A R Y Ż, 5.1. (PAP). Na apel tow a
rzystw a p rzy jaźn i F ra n c ji z re p u b li
kańską Hiszpanią, przed ambasadą 
frank is tow ską  w  Paryżu doszło do m a
n ife s ta c ji tłum ó w  na znak protestu 
przeciw ko zam ordowaniu bohaterów 
hiszpańskiego ruchu  oporu — Zoroa i 
Nuneza.

W  c h w ili k iedy  m anifestanci zebrali 
się, aby udać się przed ambasadę, po-

Ustawa Skarbowa
ogłoszona w Dzienniku Ustaw

Prezydent Rzeczypospolitej P o l
skie j zarządził ogłoszenie w  Dzien
n iku  U staw  RP U staw y Skarbow ej 
z dn ia  30 g rudn ia  1947 r. na okres 
od 1 stycznia do 31 g rudn ie  1948 r.

Zamiast życzeń
Zarząd G łów ny Z w iązku  Zawodo

wego P racow n ików  Przem ysłu Cu
krowniczego w p ła c ił do Redakcji 

Głosu L u d u “  zamiast życzeń św ią
tecznych na R. T. P. D. zł 5.000 (pięć 
tysięcy).

Szkodnicy gospodarczy przed sądem
Pierwszy dzień procesu przeciwko Delewskiemu i innym

D nia  5 bm. przed W ojskow ym  Są 
dem R e jonow ym  w  Łodz i rozpoczęła 
się rozp raw a przeciw ko w in n y m  w ie l
k ie j a fe ry  papiern icze j Dolew skiem u i 
współoskarżonym .

Sądow i przewodniczy podpu łkow  -  
n ik  Ochnio, jako  ła w n icy  zasiadają, ka  
p ita n  B ochaiyrew ice i  kap ita n  A nd rzy  
siak. Oskarża p ro ku ra to r p o d p u łk o w 
n ik  G ra ff. Obronę wnoszą adwokaci: 
p ro f. M og ie ln ick i, C hm urski, K o w a l
ski, Szczerbiński, Deczyński, Jarosz i  
Kossak.

Na wstępie rozp raw y obrona zgłasza 
szereg w n iosków  odnośnie procedury 
i  postępowania dowodowego, po k tó 
ry c h  rozpatrzen iu  Sąd p rzys tąp ił do o- 
debrania od oskarżonych danych per
sonalnych.

Z  ko le i w y jaśn ien ia  składa ją g łów ny 
oskarżony D o łew ski S tan is ław  —  k u 
piec i  w łaśc ic ie l h u rto w n i papieru w  
Poznaniu, oskarżony K oz ie ł Jan —  by 
ły  d y re k to r B anku Handlowego, a w  
czasie okupacji, p o w ie rn ik  w  B anku 
z ram ien ia  N iem ców, oskarżony K u  - 
chow ski M a rian  —  urzędn ik, oskar 
żony B ie d rzyck i W ito ld  —  pracow n ik  
C en tra li Z b y tu  P rzem ysłu Papiernicze 
go, Romańczuk Roman — p racow n ik  
PCH w  Łodzi, oskarżony Rozm anlt 
Zb ign iew  —  naczelny d y re k to r Pań -  
stwow ej F a b ry k i Pap ieru w  Fordonie 
oraz oskarżony Springer Edm und — 
kup iec i  w spółw łaścic ie l f irm y  papier 
niczej w  Poznaniu.

Ze złożonych przez oskarżonych per 
sonaKi w yn ika , ts  żaden % n ioh v- l a 

tach 1939 —  1945 nie b ra ł udz ia łu  w  
walce z N iem cam i.

Z k o le i Sąd p rzys tąp ił do odczytania 
ak tu  oskarżenia, którego część opiso
w a stw ie rdza m iędzy in n ym i:

G rupa w ie lk ic h  przem ysłowców, 
w łaśc ic ie li w ie lu  fa b ry k  i  składów  p a ; 
p ie ru  do 1939 ro ku  z oskarżonym i Do 
lew skim , Rozm anitem  i  in n y m i na cze 
le, w yko rzys tu jąc  trudności gospodar
cze okresu powojennego i  na du żyw a
jąc  zakreślonych przez Rząd dem okra 
tyczny up raw n ień  sektora p ryw a tne  -  
go w  ram cah p lanow e j gospodarki na 
rodow ej, od dłuższego czasu up raw ia  
ją  szeroko zakro joną akc ję  sabotażową 
w  dziedzinie przem ysłu papierniczego, 
a częścią uzyskanych w  w y n ik u  prze
stępczych m ach inac ji funduszów, 
w sp iera ła  finansowo akcję po lityczną 
reakcy jnych  ugrupow ań w  ich  walce 
z obozem dem okracji, licząc na przy - 
w rócenie przedwrześnłowego układu 
ekonomicznego, na przyw rócen ie  m o i 
ności kon tynuow an ia  eksp loatac ji ka- 
p ita lis tyczno-obszarn iczych, w  w y n ik u  
zw ycięstw  reakcy jnych  ugrupow ań po 
lityczn ych  — na czele z M iko ła jczy  - 
k iem  (PSL).

w e j C e n tra li Hand low ej w  Łodzi, w  za 
kres ie  p lanow ej p ro d u kc ji papieru, 
planowego rozdzia łu i  p lanow e j r o z 
przeda ły  papieru na ry n k u  p a p ie rn i
czym.

Część sum w  wysokości trzech m ilio  
nów  zło tych, zdobytych przez oskarżo
nego Dolewskiego, w  rezu ltac ie  prze
stępczej działa lności sabotażowej, zo
sta ła  przez niego wpłacona do kasy 
Polskiego S tronn ic tw a Ludowego, ty 
tu łe m  bezzwrotnej zapomogi na akcję 
po lityczną  tego S tronnictw a, skierowa 
ną p rzeciw ko obozowi dem okrac ji po i 
sMej.

W  swej części szczegółowej a k t o- 
skarżenia charakteryzu je  przestępczą 
działalność poszczególnych oskarżo -  
nych. G łów ny oskarżony Dolewsld, bę 
dąc cz łonkiem  szacunkowej K o m is ji 
F. I .  O. P. Z. O. w raz z członkam i te j
że K o m is ji K uchow skim , B iedrzyck im  
i  Rom ańczukiem , p rz y d z ie lili sobie 
ponad 60 proc. w y ro bó w  papierniczych, 
pozostałych z rem anentów  poniem iec
k ic h  w  37 fab rykach  papierniczych na 
teren ie Dolnego Śląska, p rzy  czym  pa
p ie r ten  został oszacowany poniżej rze

M a S ć  sabotażowa oskarżonych * * * * *  je j *  w ł o ś c i  
Dolewskiego, Rozmanlta, K ozie ła  K u  Za u ła tw ie n ie  o lbrzym iego oszu 
chowskiego, B iedrzyckiego, Romańczu stwa, narażającego skarb p a ń s tw a , 
ka i Springera polegała na u tru d n ia  - « e lo m ilio n o w e  s tra ty , wsp o 
n iu  praw id łowego dzia łania C entra li B osk ieg o  tzn. oskarżeni _ ‘ 0(j
Z by tu  P rzem ysłu Papierniczego, Pań B iedrzycki, Romańczuk otrzym  
Stwowych F ab ryk  Papieru, Państwo - ąjjpgo k ilkase t tysięcy złoty^ . 
w e j K o m is ji F. I. O. P. Z. O. (Fundu- Ponadto oskarżony P.omańczuk, 
szu Inw estycy jno  -  Obrotowego Prze- «.o p racow n ik  PCH w  Łodzi p r  Y 
m ys łu  Z iem  Odzyskanych) i  Państwo I la ł n iep raw n ie  Dolewskiem u, a tatrze

i  in n ym  p ryw a tn ym  firm o m  większe 
kon tyngen ty  papieru, za co po b ra ł d la 
Siebie około pó łto ra  m iliona  złotych. 
K upow any tą drogą pap ier D ołew ski 
sprzedawał z k o le i h u rto w n iko m  i  dęta 
lis tom  po cenach od s tu  -o  500% w yż 
szych od cen obow iązujących, u tru d 
n ia jąc  w  ten sposób p ra w id ło w ą  dzia 
łalność C e n tra li Z b y tu  P rzem ysłu Pa 
piem iczego i  PC H  oraz w yw o łu ją c  
nieuzasadnioną gospodarczo zwyżkę 
cen pap ieru  i  dezorganizację ry n k u  
papierniczego w  k ra ju .

Oskarżonemu R ozm an ltow i ak t os
karżen ia  zarzuca, że jako  naczelny dy 
re k to r P aństw ow ej F a b ry k i Papieru 
w  Fordonie dopuszczał się sabotażu 
przydz ie la jąc  f irm ie  Dolewskiego lep
szy gatunek pap ie ru  m z op iew ały zle 
cenią C e n tra li Z b y tu  Przem ysłu Pa
pierniczego, p roduku jąc  z narusze
n iem  p lan u  p ro d u k c ji dowolne gatun
k i  pap ieru , sprzedając je  następnie na 
w łasny  rachunek na w o lnym  ry n k u  
oraz u k ry w a ją c  fak tyczny  stan p ro 
d u k c ji przez podawanie w  zestawie
n iach  danych m niejszych od rzeczy
w is tych .

O skarżony S pringer ja ko  pracow n ik  
firmy „D o łew sk i“ , a następnie współ
w łaśc ic ie l f irm y  Zachodnia Spółka Pa 
piern iczą w  Poznaniu, kupow a ł od 
Rozm anlta w yp rodukow any n ie lega l
n ie  pap ier oraz papier w  lepszym ga
tu n ku  an iże li okreś la ły  zlecenia Zby
tu  P rzem ysłu Papierniczego.

Po odczytaniu a k tu  oskarżenia Sąd 
p rze rw a ł rozpraw ę do dn ia 7 b. m.

lic  ja  przystąp iła  na rozkaz m in is tra  
spraw  w ew nętrznych do rozpędzenia 
tłum u.

Pomimo akc ji po licy jn e j szereg de
legacji do ta rło  przed gmach ambasa
dy, a następnie złożyło w  n ie j p ro te
sty. P ro testy przekazano m. inn. od 
wiceprzewodniczącego Zgromadzenia 
Narodowego — Madeleine B raun  w 
im ie n iu  zgrom adzenia, radców  V it to 
r io  i  P rim e ta  w  im ien iu  Rady Repub
lik i,  a ponadto od CGT, u n ii kob ie t 
francuskich , tow arzystw a francuskich 
strzelców  i  pa rtyzantów  oraz M iędzy
narodowego Stowarzyszenia P ra w n i
kó w  -  Dem okratów.

------ o------

Manifestacja 
w Buenos Aires

P A R Y Ż, 5.1. (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Buenos A ires, że przed 
gmachem ambasady hiszpańskiej do
szło do w rog ich  dem onstracji, w  k tó 
rych  uczestniczyły t łu m y  m ieszkań
ców stolicy.

Powodem  dem onstracji by ło  w yko 
nanie w y ro ku  na w yb itnych  przyw ód
cach hiszpańskiego ruchu  oporu Zoroa 
i  Nunes. P o lic ja  aresztowała 171 osób, 
w  tym  57 kobiet.

------ o-

Polacy we Francji
ucierpieli od powodzi

PARYŻ, 5.1. (PAP) —  Powódź we 
wschodniej F ra n c ji dotknęła, według 
pierwszych w iadomości, rów nież po
nad 100 rodz in  em igran tów  polskich. 
Szczególnie dużo s tra ty  w  inw en ta rzu  
zanotowano w  osiedlach Pont -  a - 
Mouśson i  Talange.

Rada narodowa Polaków  we F ra n 
c j i  skup ia jąca w szystkie organizacje 
wychodźcze w ys ła ła  na te reny obję
te powodzią specjalnego przedstaw i
cie la celem dokładnego określenia 
s tra t poniesionych przez Polaków. 
Jednocześnie rada wystosowała apel 
do wychodźstwa polskiego we F ran 
c j i  o pomoc dla  powodzian przekazu
jąc  od siebie na ten cel 20 tysięcy 
franków .
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SKORZYSTAŁY WSZYSTKIE TRZY SEKTORY
Gołosłowne twierdzenie posła Frankowskiego

Podczas debaty budżetowej - n a . 
plenum Sejmu w ys tąp ił ostc-in'6 j 
z wielką mową pos. Frankowski 
(ki: Kat.-Spoi.). który gros swych j 
wywodów poświęcił krytyce rządo- i

gumentów. Z  punktu widzenia ogól
nonarodowego gospodarka państwo 
wa jest bardziej rentowna i zyskow
na od prywatnej, nawet jeżeli sze
reg zakładów pracuje chwilowo z

wej polityki gospodarczej, szczegół- j mniejszym zyskiem lub zgoła bez
nie zaś jej stosunku do sektora 
prywatnego. Główna myśl mówcy 
była mniej więcej taka, że sektor 
państwowy jest w gruncie rzeczy 
nierentowny i nieracjonalny, ale ko
rzystając ze swego uprzywilejowa
nego, stanowiska i z pomocy skarbu 
nie tylko może istnieć,' lecz nawet 
powiększa swój stan posiadania 
kosztem pozostałych dwóch sekto
rów; prywatnego o spółdzielczego.
Pos. Frankowski zarzuca rządowi, 
że narusza on kompromis, na któ
rym opiera się nasz model społecz
no . - gospodarczy, co prowadzi do 
„zakłócenia równowagi“  między 
trzema sektorami.

W arto  nad tymi w yw o d a m i pos. j towności sektora państwowego 
Frankowskiego nieco się zatrzymać.
N ie dlatego bynajmniej, że są no
we i oryginalne. Przeciwnie. .Argu
menty pos. Frankowskiego nie są 
an i nowe, ani oryginalne. Słyszeliś
my je jeszcze podczas poprzedniej 
debaty budżetowej i wiele razy 
przedtem. Powtarzane są przez 
wszystkich rzekomych obrońców' 
inicjatywy prywatnej, w  naszym 
modelu społeczno - gospodarczym, 
przez wszystkich krytyków  polityki 
rządu. Argumenty zaś na temat nie
rentowności gospodarki państwo
wej Są stare jak świat i powtarzane 
przez wszystkich przeciwników uspo 
łecznienia i wszystkich obrońców 
kapitalistycznej własności na całym 
święcie.

N ie trzeba tracić wiele słów, aby 
wykazać bezpodstawność tych ar-

'ł MARGINESIE
Budżet p. Mayera
, Ministrem finansów i  gospodarki 

narodowej w rządzie Schumana —  
Blumrt jest p, Rem  M ayer, „bez par 
ty jn y ”  mąż zaufania bankierów  
francusk ich . i  zagranicznych. M in . 
M ayer przedstawił w tych dniach 
parlamentow i pre lim inarz budżeto
wy na rek 1948. Sytuacja, gospodar 
cza F ra n c ji wymaga daleko idących 
oszczędności. -P, M ayer, owszem, za 
stosował w nowym budżecie rozmai
te oszczędności, i  to na pokaźną su
mę 61 m iliardów  franków .

Powiedzieć jednak trzeba, że ro
dzaj i  charakter tych oszczędności 
,;cst nader specyficzny. Wystarczy 
wymienić te pozycje oszczędnościo
we^ by zdać sobie sprawę, jaka  jest 
ogólno, po lityka rządu Schumana-— 
Blnina. na jak ich  podstawach się o- 
piera i do czego zmierza.

„ Opatrznościowy”  m inister f in a n 
sów —  p. B e n i M ayer skreślił 
przede wszystkim z budżetu ok. 60 
m iliardów franków , przeznaczonych 
poprzednio N À  .S L B W E Ę C J E  
R Z Ą D O W E  dla znacjonaluowa- 
nych gałęzi przemysłu.

Oznacza to skurczenie się produit 
c ji, zmniejszenie się stanu zaflntc- 
nier.ia i  osłabienie zdolności konku
rencyjnych F ra n c ji w  dziedzinie wy 
miony towarowej.
. Pozostałe 7 miliardów, oszczędno

ści p. M ayer uzyskał w sposób nie
zmiernie prosty, wiadomo bowiem, 
że pomysły genialne odznaczają się 
zazwyczaj w ielką prostotą Skreślo- 
ne zostały mianowicie Z A S IŁ K I  
R O D Z IN N E  dla robotników i ro l
ników, obniżono poza, tym  R E N T Y  
W D O W IE  i  S TA R C ZE .

Czyniąc tego rodzaju oszczędno
ści, bezpośrednim lub pośrednim  
kosztem warstw pracujących jn ie z a  
możnych, p. Mayer postarał się zara 
zem, by zaoszczędzone sumy zużytko 
icane zostały na cele, bardziej ■— 
jego zdaniem —  właściwe. Tak więc 
W Y D A T K I W O JS K O W E  wzrosły 
to nowym budżecie o 36 m iliardów  
franków, pochłaniając przeszło 31 
proc. całego budżetu państwowego. 
Wo jna w Indochinacli, dodatkowi) 
pobór rekru ta na potrzeby... an ty- 
strajkowe oraz włączenie F ra n c ji do 
m ilitarnego systemu, amerykańskich 
im peria listów  *—- to wszystko kosztu 
je  drogo, więc p. Mayer musi, mieć 
na to dość pieniędzy.
Ponadto, v. M ayer stworzył w bud 

zecie całkiem nową pozycję, przeznn 
czając z górą pó łtora tnsharda fm n  
y ów, na —  P R E M IE  D B A  F IN  K -  
C JO N A R IÜ  SZÓ W  P O L IC Y  J

zysku. Zyski, jakie daje gospodar
ka planowa, likwidacja bezrobocia 
i  właściwego kapitalizmowi marno
trawstwa, pokrywają z nawiązką
chwilowy spadek rentowności pew
nej liczby zakładów w . przejścio
wym okresie, po unarodowieniu.

Nasze, polskie;, zaledwie parolet
nie doświadczenia potwierdzają to 
w całej rozciągłości.

Nie wchodząc nawet w meritum 
gospodarki finansowej sektora pań
stwowego. krytykowanej przez pos. 
Frankowskiego, widzimy, że. argu
menty mówcy chybiają celu.

Nie ma on jednakże słuszności 
i merytorycznie. Argument o nieren-

pOs.
Frankowski opiera jedynie, na fak
cie, że bilanse nie zostały jeszcze 
ogłoszone. Nie przeczymy, że bi
lanse są konieczne, Ale i bez nich 
możemy stwierdzić szereg bezspor
nych faktów. Jest faktem , że prze
m ysł został odbudow any, że prze
k ro c z y ł przedw ojenny poziom  p ro 
dukc ji, że odbudow aliśm y kom un i
kację ko le jow ą , zagospodarowaliś
m y  już zasadniczo Z iem ie  Odzyska
ne, uruchom iliśm y p o rt} ' itd. l o  
wszystko kosztowało. W łożyliśm y 
w  odbudowę kraju setki m ilia rd ów  
z ło tych . Te sumy wygospodarowa
liśm y we własnym  kraju i to  w 
lw ie j części w  sektorze państw o

wym.
Ponadto mamy jeszcze jeden wkład 

niezwykłej wartości — wkład ofiar
nej p racy  polskiej klasy robotniczej, 
wkład, nie dający się wymierzyć 
w  żadnych miliardach,, ale będący 
najcenniejszą częścią naszego kapi
tału inwestycyjnego, wygospodaro
wanego w sektorze państwowym. 
Pos. . .Frankowski nie będzie chyba 
kwestionował tego 'faktu, że ofiar
ność klasy , robotniczej zawdzięcza
m y wyłącznie- unarodowieniu prze
mysłu.

Zestawienie -krajów Europy Za
chodniej, nierównie mniej od na
szego kraju zniszczonych w rezul
tacie wojny i korzystających z mi
liardowych pożyczek amerykań
skich z Polską lub Jugosławią w y
kazuje naocznie, jakie wyniki daje 
uspołecznienie podstawowych gałę
zi życia gospodarczego w dziedzi
nie odbudowy, a jakie wyniki da
je zachowanie prywatnej, kapitali
stycznej własności na środki wytwar 
rzania.

N ie  jest również oryginalny - spo
sób, w jaki pos. Frankowski usiłu
je przeciwstawiać sektor spółdziel
czy państwowemu. Metoda taka 
była już niejednokrotnie stosowana 
i . zawsze

jest rynek mięsny, pozostający do 
niedawna wyłączną domeną niezbyt 
•uczciwych elementów kupieckich.

Pos. Frankowski nie powiedział 
również, na czym opiera swe twier
dzenie o pokrzywdzeniu sektora 
prywatnego.

W  1947 r. nastąpił wprawdzie 
pewien spadek ilości prywatnych 
przedsiębiorstw handlowych, ale 
obroty kupieetwa prywatnego uleg
ły  w  ciągu tego roku bardzo po
ważnemu zwiększeniu. Liczba zaś 
prywatnych zakładów przemysło
wych i rzemieślniczych w ub. r. nie 
tylko nie uległa zmniejszeniu, lecz 
poważnie wzrosła, a rozmiary dzia
łalności gospodarczej tych zakładów

r
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V . Robotnicy w sektorze prywatnym J

z niepowodzeniem. Przy-j 2Większyły się jeszcze bardziej.
czyna niepowodzenia tych prób po
lega na formalnym traktowaniu po
działu na sektory. Autorzy tego ro
dzaju prób zapominają o tym, że 
sektor państw owy i spółdzielczy 
stanpwią łącznie jeden sektor go
spodarki uspołecznionej i że między 
nimi nie może być żadnych zasad
niczych różnic politycznych, ideo
logicznych, czy gospodarczych.

Twierdzenie pos. Frankowskiego 
o pokrzywdzeniu spółdzielczości 
przez państwo jest (mówiąc bardzo 
delikatnie) niezgodne z faktycznym 
stanem rzeczy, Pos. Frankowski ubo
lewa, że spółdzielczości odebrano 
handel zbożem i mięsem. Zaiste, 
słyszał dzwon, lecz nie wie gdzie 
on. Doszło widać do p. posła, że 
Fundusz Aprowizacyjny przejął 
skup zboża dla tworzących się re
zerw' państwowych. Ale nie doszło 
doń, że Fundusz., co najmniej 3/4 
swych zapasów zakupił przez spół
dzielnie i  że właśnie dzięki ternu 
obroty spółdzielczości zbożem osiąg 
nęły nienotowaną wysokość.

Pos. Frankowski' twierdzi, że 
państwo odbiera. spółdzielczości 
obroty mięsem. W  rzeczywistości 
zaś spółdzielcze obroty mięsem 
osiągnęły w  ub. r. nienotowaną -wy
sokość, 'Przy ' czynnej ' jxiiùoCy pań
stwa spółdzielczość' wkroczyła , obec 
nie, właśeiWfie pt> raz pierwszy na 
nader trudny odcinek rynku, jakim

Rozwój handlu państwowego i spot 
dzielczego nie uszczuplił stanu po
siadania handlu prywatnego. W ie l
kie postępy . przemysłu państwowe
go nie tylko nie zaszkodziły sekto- 
row i prywatnemu, lecz przeciwnie j 
wzmogły jego działalność i obroty 
we wszystkich dziedzinach. Sukce
sy sektora państwowego stały się 
również udziałem sektora prywat
nego.
, To, są bezsporne fakty. Tych fak
tów pos. Frankowski nie kwestio
nuje.

Uszczupleniu uległy w  1947 r. 
tylko marże zysku w  sektorze pry
watnym, jak również zatajane przed
tem należności podatkowe wobec 
państwa. Polityka państwa zlikw i
dowała w  ub. r. kilka przyw ile jów1 
śektóra prywatnego w zakresie cen 
i podatków przywilejów, zdobytych 
zresztą prawem kaduka. Ale pos. 
Frankowski chyba nie uważa tego 
Za dyskryminację sektora prywat
nego?

Pozostaje jeszcze sprawa „równo
wagi sektorów", o której mówił pos. 
Frankowski i  o której często wspo
minają inni obrońcy domniemanych 
krzywd, sektora prywatnego. Spra
wa la wymaga jedftfck 'śżcżćgółóW- 
go omówienia. Powrócimy.. do ¡.niej 
W s innym artykule.

A leksander Szpakow icz

K om is ja  Centra lna ¡Związków Z a
wodow ych przeprow adziła  n iezm ier 
n ie  ciekawą ankie tę na tem at sy tu 
ac ji p racow n ików  w  przem yśle p ry 
w atnym .

A nk ie ta  dała bardzo in teresujące 
w y n ik i,  k tó re  będą może dla  w ie lu  
praw dziw ą rew elacją . W  naszej o- 
p in ii u ta rło  się bow iem  m niem anie, 
że robotn icy  za trud n ien i w  sektorze 
p ryw a tn ym  m ają śię o w ie le lep ie j, j 
n iż  pracow nicy sektora państwowe i 
go. A nk ie ta  K C ZZ wykazała, że jest j 
to na niczym  nie oparta legenda, j 
W praw dzie płace w  sektorze p ry  - j 
w a ln y m  są bardzo różne, zależnie 
od m iejscowości, gałęzi przem ysłu 
i  innych  w arunków . Is tn ie je  zapew
ne grupa p racow ników  sektora p ry  
Walnego wynagradzanych lep ie j niż 
w  gospodarce państwowej.

W ersja  o wysokich zarobkach pra 
cow n ików  sektora pryw atnego była  
w idocznie oparta na tak ich  n ie licz - 
nych przykładach. Sytuacja pracow 
p ik ó w  sektora pryw atnego jest bo - 
w iem  w  rzeczyw istości znacznie gor 
sza.

Badanie K C Z Z  obję ło 562 zakłady 
p ryw atne , zatrudnia jące łącznie 17,6 
tys. p racow n ików  fizycznych i  urny 
słowych. Na jeden zakład przypada 
w ięc 31 pracow ników . A nk ie ta  obję 
ła  zatem większe przedsiębiorstwa, 
bo przeciętna dla  całego przem ysłu 
pryw atnego w ynosi 11,1 pracow nika 
(op ieram y się na najnowszych da - 
nych samorządu gospodarczego, we 
d ług k tó rych  m am y w  k ra ju  18 ty 
sięcy p ryw a tnych  zakładów  przem y

Spółdzielczość radzi
W  dn iu  8 bm. zbierze się w  W ar

szawie w  now ym  składzie Rada Nad 
zorcza Z w iązku  „Społem “ , w yb rana  
na d rug im  g łów nym  zjeździe delega
tó w  w  dn iu  26 listopada ub. r .  P re 
zesem Rady Nadzorczej w yb ran y  
wówczas został poseł tow . E. Ochab, 
wiceprezesem zaś — w icem arszałek 
Sejmu, tow . St. Szwalbe. Obecnie 
nowoW ybraną Rada Nadzorcza „Spo
łem “  'ukon s ty tu u je  's ię  i  doUor.a 'Wy
bo ru  Zarządu te j in s ty tu c ji.

1  sp ó łce  z  m n i w e s n i  P o lakó w ...
2vw e  -są jeszcze w  naszej pam ięci i m erykanów  M e ln ik , sługus h it le ro w s k i, ! i na ju tro . Od czasu do czasu są 

masowe m ordy ludności po lsk ie j do - ; odpow iedzia lny za liczne zbrodnie do j zgrzyty na tle  podziału przyszłego łu -  
konvwane w  czasie okupacji n iem ie- >konąne w  czasie w o jn y  , na teren i» U - j pu, byw a i  tak, że dyskusja się nie 
ck ie j przez faszystów ukra ińsk ich  spod ; k ra in y . Znalazło tam  schronienie, o > k le i, ale nad w szystk im  góru je  w o ła - 
znaku Bandery i  Mełnijsa. S palone1 - j . j
wsie, tru p y  kob ie t i  dzieci, na jbardz ie j
w yra finow ane  bestia lstw a znaczyły 
drogę pochodu tych band. Zna je  do
brze W ołyń, Chełmszczyzna i inną te
reny. Poznała je  * ludność L w o w ^ j ci 
w szyscy. k tó rzy  w id z ie li, na własne o- 
czy, ja k  likw id o w a n o  ghetto w  tym  
mieście. TO samo pow tó rzy ło  się w 
W arszawie w  roku  1943 i  jeszcze raz 
w  czasie Powstania. Z  tych  to  w łaśnie 
elem entów re k ru to w a ła  się dyw iz ja  
SS-Galizien, stworzona przez N ie m 
ców dla  tęp ien ia polskiego i u k ra iń 
skiego ruchu oporu.

N iem cy w yręcza li się faszystam i u - 
k ra iń s k im i p rzy  na jb rudn ie jszych  ro 
botach, P ozw ala li im  często grabić 
ty lk o  dlatego, aby zabrać potem  'dla 
siebie w iększą część łupów . W odo - 
zach i  w ięzieniach, ja k  np. w  w a r -  
śzawskim  P aw iaku  w yznaczy li im  ro 
lę strażników , k tó rzy  m ie li p ilnow ać 
o fia r h itle row skiego te rro ru . N ie b ra 
k ło  tych ka tów  zarówno w  b iurach 
Gestapo na ul. Szucha, ja k  i  w  p lu to 
nach egzekucyjnych, Zaangażowali się 
oni tak dalece w  w ys ług iw a n iu  się o-
k u p a n to w i niem ieckiem u, ze n ie  m ie li
drog i odw ro tu  nawet w tedy, gdy sta
ło «ie jasne, że ich mocodawcy prze
grywają. Pozostali w ie rn i Hitlerowi 
do końca, nawet w  dniach jego klę-

P ow iew  wolności zm ió tł z  ziem i poi 
skie j nie ty lk o  hordy h itle row sk ich  
żołdaków, ale i to wszystko co im  
służyło. Jak szczury uc ieka li z na '=z'-.. 
ziem i faszyści Ukraińcy, wiedząc do
brze, . że gdyby pozostali — zasłużona 
ka ra  ich nie m in ie. U ciekali na za 
chód.

W ydawać by się mogło, że po wszy 
s tk ich  zbrodniach, ja k ich  dokonali, zo 
staną oni w p isan i na lis tę  Zbrodniarzy 
w o jennych obok rożnach przestępców 
niem ieckich. W ydawać by się mogło, że 
naród po lsk i ma praw o żądać,, aby 
stała im  wym ierzona', spraw iedliwość.

, N ie  o jakąś zemstę nam  chodziło. Ńaro 
specjał | dy, k tó re  uc ie rp ia ły  na jw ięce j od niem ie

zrozum ia ły w  całej

czym W iemy nie ód dziś, tysiące ró ż - j nie j,o w spólnych interesach i współ 
nych banderowców i. m elm kow ców  j nym  w ro g u “ . Koniec końców  należy 
z resztkam i s łynnych d y w iz ji SS-G ali się spodziewać, że zdra jcy  spod zną-

! ku  sanacji i  endecji dogadają się ż o- 
i praw cam i spod znaku Bandery, M e l-

zien na czele.
Sprawa nie sprowadza

N Y C H , którzy wyróżnia się _
„„ gorliwością p rzy tłum ieniu n i -1 ckiego okupart 
■hrir s t ro i kowych,  rozpędzaniu de- j p e łn i konieczność w yp len ien ia  zara» 

n s trac ili robotniczych itp . I zy faszystow skie j. A  przecież w  zbrod
Td k ró tk a '  analiza p o lity k i ósz- j niach, ja k ic h  dokonał faszyzm na lu - 

czędnościowej p. M ayera wskazuje I dach Europy, faszyści U kra ińcy .s p o d  
dowodnie, i ż ' rząd Schumana B m  , znaku B ander} 
ma dokładać będzie wszelkich .sta- j 

by ciężary i  trudności gospodar
barkiran, .... . . . . .

k i francuskie j zwalić na 
warstw pracujących, a z F ra n cy  —  
„czynić k ra j o reżimie poltcyjno - 
wojskowym, funkcjonu jącym  wed
ług  dyrektyw  wiadomych Czynników 
tagrardcznych. B , D ,

i M e ln ika  m ie li nie -
sta- \ m a ły  u d z ia ł. .

D latego z na jw iększym * zdum ieniem  
p rzy jm u je m y wiadomości, ja k ie  przy“  
chodzą do nas z am erykańskie j s tre fy  
okupacyjne j, w  Niemczech. N iedawno

się jednak 
do udzie lenia schronienia tym  prze - 
stępczym elementom. R o zw ija ją  one 
działalność po lityczną, tw orzą  zwarte 
organizacje o charakterze w o jskow ym , 
wspomagane są i  korzysta ją  z wszel
k ich  u ła tw ie ń  am erykańskie j w ładzy 
okupacyjne j. Sztab tych organ izacji 
zna jdu je  się w  M onach ium  skąd k ie 
ru je  się nie ty lk o  robotą po lityczną na 
em igracji, ale i .'akcją dyw ersy jną; na 
terenie ‘ Polski i przy leg łych .Obsza - 
rów .

Na ślady te j dyw ersy jne j akc ji, mo 
g liśm y, n ieraz na tra fić  oglądając skut 
ki krwawych wyczynów band UPA: 
Również i na terenie Czechosłowacji 
zaszło szereg fak tów , świadczących ja 
k ie  są rozgałęzienia te j roboty. I wszy 
stko to się dzieje pod okiem  w ładz a- 
m ęrykańsk ich  i za ich poparciem.

Poparcie to jest ty lk o  jednym  z prze 
ja w ó w  po lityk i, am erykańskie j w  od
niesien iu  do m iędzynarodow ej zbiera
n in y  faszystow skie j, zbiegłej z k ra jó w  
dem okracji ludow e j i sp iskujących po 
ża ich g ran icam i p rzeciw  w łasnym  na 
rodom. Jest jednym  z p rze jaw ów  ame 
ryka ń sk ie j s taw k i na N iem cy, k tó ra  
prowadzi. ró\vnież do , tego, że się po / 
p iera elem enty sprzymierzone, z n im i 
w  czasie w o jn y  i obecnie. I  pod tym  
względem gra up raw iana  w  stosunku 
do faszystów u k ra iń sk ich  jest całko
w ic ie  zgodna z, ogólnie p rz y ję ty m i za
łożen iam i p o lity k i am erykańskie j.

K ie row n icze  ośrodki po lsk ie j rea k 
c j i  em ig racy jne j pop iera ją  tę grę na 
całego., W praw dzie w iem y dobrze, że 
tańczą one na m elodię Waszyngtonu, 
ale bądź ćó bądź zaw ieranie porozu
m ień z m ordercam i po lsk ich  kob ie t i 
dzieci świadczy, że up a d li oni n iżej 
n iż k to k o lw ie k  m óg ł się tego spodzie
wać.

W rea kcy jn e j prasie em igracyjne j 
trw a  od dłuższego czasu dyskusja na 
tem at p rob lem ów  porozum ienia „p o l
sko - .ukraińskiego“ . M owa oczyw i -  
ście ó porozum ien iu faszystów pol 
skich i ukra ińsk ich . G łów nym  szermie 
rzem  te j „ id e i“  jest tygodn ik  „K ro n i 
ka “ , w ydaw any we F ra n k fu rc ie  przez 
przedwojennego działacza oenei-ow- 
sko-sanacyjnego pana K laud iusza H ra  
byka. . . .

D ow iadu jem y się o konferencjach 
przedstaw ic ie li jednej i d rug ie j stro -

n ika  i  d y w iz ji SS-Galizien. K o n ta k ty  
m iędzy NSZ, W iN  i  U P A  u ja w n iły  ju ż  
ja k  daleko współpraca ta  jes t posunię 
ta.

Jest to fro n t sk ie row any przeciw  
dem okrac ji i  p rzeciw  na rodow i p o l
skiem u i  uk ra ińsk iem u w  szczególno 
ści. P rzec iw staw im y m u w spólny 
fro n t obu b ra tn ich  narodów  budu ją 
cych swe nowe, w o lne życie. P rzy jaźń  
Polski z narodem  u k ra iń sk im  i całym  
Zw iązk iem  Radzieckim , p rzy jaźń  nasza 
ze w szys tk im i k ra ja m i dem okrac ji lu -  j 
dowej pokrzyżu je  p lan y  rozb itków  fa  | 
szystowskich i  ich mocodawców.

A. K ubac ld  I

słowych. za trudn ia jących 200 tys ię 
cy p racow ników ). Poza tym  trzeba 
uwzględnić, że ankie ta obję ła za - 
k łady, gdzie są pracow nicy zorgani 
zow ani zw iązkowo, a w ięc bardzie j 
klasowo uśw iadom ieni. W ynika  
stąd, że dane ank ie ty  dotyczą te j 
g rupy  w iększych zakładów, w  k tó  - 
rych  w a ru n k i pracy i p łacy są le p 
sze, n iż w  całym  przemyśle p ry w a t
nym . # e.

Cóż tedy w ykazuje ankieta?

A nk ie ta  wykazuje, że place robot 
nicze w  • przemyśle p ryw a tnym  w y 
nos iły  w  badanym okresie (m aj — 
czerw iec 1947 r.) 5 —  8 tysięcy
zło tych m iesięcznie Ł Ą C Z N IE  ZE 
IV S Z Y S T K IM I D O D A T K A M I VT 
N A T U R ZE  I  Ś W IA D C Z E N IA M I 
S O C JA LN Y M I.

T y lk o  jedna p iąta zbadanych za
kładów' prow adzi S T O ŁÓ W K I dla 
pracow ników . D odatk i rodzinne nie 
b y ły  w  ogóle znane. UR LO PY sto 
sowano w  dwóch trzecich zakładów, 
a z W CZASÓW  pracow nicy przemy 
s łu  p rj'w a tncgo  w  ogóle nie ko rzy 
sta li. W arun k i BEZPIEC ZEŃ STW A 
I  H IG IE N Y  PRACY nie są prze
strzegane.

W  o lb rzym ie j większości zak ła 
dów ob ję tych ankie tą nie ma w  o- 
góle UM Ó W  ZBIO RO W YCH. W ięk 
szość p racow ników  nie jest zorgan i
zowana. Rad zakładowych an i delc 
gatów w  połow ie zbadanych przed
sięb io rstw  nie w y k ry to  w  ogóle. A - 
le i  tam  gdzie przedstaw icie lstwo 
p racow n ików  istnieje , nie odgrywa 
ono żadnej ro li.

T a k i jest sm utny koniec legendy 
o p rzyw ile ja ch  p racow ników  sek - 
to ra  prywatnego. Jest to w' istocie 
„p rz y w ile j“  nieograniczonego w>y - 
zysku.

Obraz, w y k ry ty  p rzy pomocy an
k ie ty , odsłania zarazem jedno z na.i 
słabszych ogn iw  w  naszym ruchu 
zawodow’ym . W ydaje się. że ty lk o  
n ie w ie lk i procent robotników ' i  pra 
cow n ików  sektora pryw atnego n a 
leży do zw iązków . A  nie zapom inaj 
m y że poza 200 TYS. OSOB zatrud 
n ionych w  p ryw a tn ym  przemyśle, 
is tn ie je  450 TYS. P R A C O W N IK Ó W  
na jem nych w  p ryw a tnych  przedsię
b iorstw ach handlow ych.

Przed ruchem  zawodowym  staje 
tedy bardzo p ilne  zadanie objęcia 
w 'p lyw am i o rgan izacyjnym i w ie lk ie j 
masy pracow n ików  sektora p ryw a t 
nego.

Jest to o lbrzym ie  pole. leżące pra 
w ie  ca łkow ic ie  odłogiem. M usim y 
tę liczną arm ię pracowniczą w c iąg
nąć do zw iązków  i dopomóc je j w 
w yw alczeniu lepszych warunków 
pracy i  p łacy oraz honorowania u - 
stawodawstwa socjalnego Polski Lu 
♦>wej.

Z  prasy i o

np. prasa zagraniczna p rzyp om n ia ła ,! ny, .-o is tn ien iu  wspólnego k lu b u  d y - 
że przebyw a tam  znany herszt Bandę | skusyjnego dziennikarzy obu narodo 
w i Zna!asł równie* »chronienie u A-iwości i  o w spólnych planach na dziś

Martin Bormann
„Ż y c ie  Warszawy”  podaje za «ni* 

gielsikim „The Sphęre". nowe dane o 
działalności niemieckiego ■ podziemia. 
Ośrodek dyspozycyjny wszelkich „Sza
rotek’’ „ H H ” , „Czarnych Orłów”  itd . 
znajduje Się tc S zw ajcarii. Świadczą o 
tym  m. inn, zeznania b. lekarza H it le 
ra dra Gebhardta, k tó ry  stw ierdził, ie  
właśnie z Szw ajcarii 

idą  hasła, buntu jące N iem ców prze 
c iw ko  ideom  dem okra tycznym  i  na 
w racające ich  ponownie na h it le 
ryzm . •
Niemcy wierzą, że dysponentem i  

rozkazodawcą podziemia jest M a rtin  
Bormann, że on to właśnie 

jes t tym , k tó ry  z zakonspirow anej 
g łów ne j k w a te ry  w yda je  rozkazy i 
w  rękach trzym a w śżyśtkie n ic i 
działania.

I  podczas gdy w  ciągu zaledwie 
dwóch i  pó l la t  pow ojennych N iem 
cy zdo ła li w  strefach okupacy jnych 
am erykańsk ie j i  ang ie lsk ie j zbudo
wać podziem ie ta k  silne, że dresz
cze n iepokoju przebiegają po p le 
cach dyrygentów ' dwóch s tre f o ku 
pacy jnych  dyrygenc i ow i dziś dopie 
ro  dochodzą do w n iosków , że zbyt 
w ie lu  by łych  działaczy h it le ro w 
sk ich  bu ja  na swobodzie, a liczn i 
czo łow i przyw ódcy i o fice row ie 
zbrodniczej SS zamiast odbywać po 
kutę  swobodnie snują realne, n ie 
stety, m arzenia o now ych zbrod
niach przeciwko ludzkości o w ie l
k im  odrodzeniu h itle ryzm u.

— N awet sceptyk przyznać musi, 
kończy swe cenne w ypow iedz i pu 
b licys ta  angielski. Ferdynand T u - 
chy, że — w dzisiejszych Niemczech 
żyje w ie le  szczególnie szkod liw ych 
jednostek. Jednym  udało się u n ik 
nąć W ięzienia i odpowiedzialności 
za popełnione zbrodnie, in n i — zbie 
g li j  w ięzień. Ludzie c i n ie  mogą

mieć żadnej nadziei, żeby żyć w  no r 
m a lnym  dem okra tycznym  społeczeń 
stwie. Ich  naw yk iem  i  pragnien iem  
jest zbrodnia. I  on i to  stoją na cze
le n iem ieckiego podziemia.

Dane pub licys ty  angielskiego są 
n ie w ą tp liw ie  słuszne. T rudno  jest 
nam jednak  zgodzić się z .jego oce- j 
ną sy tuac ji. O kupacyjne w ładze an i 
g ie lsk ie  z całą świadomością do- j 
p ro w a d z iły  do sy tuac ji, w  k tó re j : 
działacze i  zbrodniarze h itle row scy  j 
bu ja ją  na swobodzie i  snu ją swe : 
zbrodnicze marzenia.

Przekształcenie sądów denazyfi- | 
kacy jnych  w  stre fach zachodnich | 
w  operetkowe urzędy, to le row an ie ; 
w  tychże sferach uzbro jonych k a 
d row ych  oddzia łów  n iem ieckich  to 
n iew ą tp liw a  dowody św iadom ej ro  
bo ty ow ych „dy ryg en tó w “  anglo- ! 
saskich sfer okupacyjnych.

Tak wygląda ta pomoc
W  Paryżu, W iedniu i Rzymie pod

pisane zostały umowy w sprawie po- j 
mocy amerykańskiej. Jak podaje „R o -  j 
bot n il:”

Radio am erykańskie  w  W iedn iu  | 
w p row adziło  do swych au d yc ji w e - ; 
solą piosenkę, m ającą wyrażać n ie ! 
opisaną radość obyw a te li A u s tr ii z 1 
powodu ob fitych  da rów  W u ja  Sa- i 
ma. Specja lny p rogram  trzydz ie - 
s tom inutow y, poświęcony pom ocy l 
am erykańskie j, o tw ie ra n y  i  zam y
kany będzie odtąd codziennie sko- ! 
rzną m elodią do słów : „Radosne | 
dn i nasta ły znowu. W szystko w  
m ej sp iżarn i zawdzięczam A m e ry 
ce. Jaw ohl, radosne dn i nastały : 
znowu i  w ita m y  je  wesoło“ .

Zgoła niewesoło w yg ląda ją  jednak j 
w a ru n k i, k tó ry m i um ow y o „doraź 
ne j pom ocy", podpisane w  trzech ;

stolicach, zostały przez Am erykanów  
obstawione.
Po podaniu dla przykładu warun

ków ja k im i została obwarowana u - 
mowa z F ranc ją  „R obo tn ik " pisze:

W eźmy dla  przyk ładu  umowę pa 
ryską : W  zam ian za dostarczone 
w’ ram ach um ow y to w a ry  i  usług i 
rząd francu sk i w płaca do dyspozy
c j i  rządu am erykańskiego ró w n o 
wartość w  frankach. F ranc ja  n ic  
orna praw a eksportować tow arów , 
k tó re  o trzym a ła  w  ram ach um o
w y, an i też analogicznych p ro d u k 
tów , naw et pochodzenia francus
kiego. F ranc ja  zobowiązuje się u - 
dzielać Am eryce wsze lk ich in fo rm a  
c ji, k tó re  A m erykan ie  uznają za 
konieczne dla  sprawnego w yko na 
n ia  um owy. F ranc ja  przyznaje Sta 
nom Zjednoczonym  monopol na do 
s taw y tow’arów , w ym ien ionych  w  
um ow ie i  zobow iązuje się nie kupo 
wać ich gdzie indzie j. Stany Z je 
dnoczone nie gw aran tu ją  jednak 
żadnych te rm in ów  w ykonan ia  za
m ów ień.

Pomoc doraźna A m e ry k i d la  F rań 
c ji, W łoch i  A u s tr ii w yraża się 
śmiesznie małą sumą dolarów’. A le  
każdy do la r o trzym any m ierzy się 
bezprzykładnym  naciskiem  ekono
m icznym , ograniczającym  swobo
dę dyspozycji gospodarczej „obda
rzonych“ “ k ra jó w . N ie  by ło  zaś je 
szcze takiego w ypadku, by za u trą  
tą niezależności gospodarczej nie 
szła u tra tą  niezależności p o litycz 
ne j k ra ju .

K o le jna  operacja kon tro fensy
w y  kap ita lizm u  am erykańskiego, 
wyzyskującego b ru ta ln ie  ru inę  po
w ojenna k ra jó w  Europy, jest w  peł 
nym  toku. Jak dotąd, p o tra fiły  się 
te j kon tro fensyw ie  skutecznie 
przeciw staw ić ty lk o  te państw *, 
gdzie w ładza przeszła w  ręee mus 
ludowych.
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WAB SZAWY
Terania zabytków

„ Tyranią zabytkową”  nazywa w o- 
--tatnim numerze „ S to licy” inż. J . Gra 
boioski stosunek niektórych u rb an i
stów, mających poważny w p ływ  na 
sprawy odbudowy, do rekonstrukc ji 
zniszczonych przez wojnę zabytków.

Ad odbudowę tak cennych zabytków  
historycznych i  architektonicznych, jatc 
Pałac Rzeczypospolitej, Pałac Paca, 
Katedrę, K ró lik a rn ię , Pałac 'K az im ie - 
rzo-wski (U n iw e rsy te t), Dziekankę, Ry 
nek Stareyo M iasta i  wiele, wiele in 
nych przewiduje budżet odbudowy po 
ważne sumy. I  dobrze się dzieje, że w 
nawale spraw niesłychanie pitnych, w 
sytuacji zmuszającej do zapewnienia 
dachu nad głową mieszkańcom stolicy 
i stworzenia pomieszczeń do pracy dla 
centralnych urzędów państwowych nie 
zapomniano o pomnikach naszej ku ltu  
ry  narodowej. Źle jes t jednak, gdy pa 
sja zabytkowiezów zaczyna górować 
nad zdrowym rozsądkiem, gdy edbudo 
wa zabytków a czasem i  pseudozabyt- 
ków zaczyna się odbywać na koszt bie 
żącej odbudowy, gdy wchodzi w k o li
zję z planam i gospodarczymi.

N iew ątp liw ie  w sporze między zabyt 
kowiczem a urbanistą mająctrm przed 
sobą w iz ję  wielkiego, nowoczesnego 
miasta ma rację, ten d rug i, gdy sprze
ciw ia się odbudowie od fundam entów  
jakiegoś małego ważnego zabytku kosz 
tern odbudowy obiektów nadających się 
dla celów mieszkalnych. N iew ątp liw ie  
rację ma a rch itekt domagający się 
przerzucenia kredytów, w pierwszym  
okresie odbudowy, na budownictwo 
mieszkaniowe kosztem czasowego 
wstrzymania odbudowy drugorzędnych 
zabytków (będących zresztą w stanie 
tak daleko posuniętego zniszczenia, że 
dodatkowa zwłoka nawet k ilku le tn ia  
nic im ju ż  więcej nie zaszkodzi), N ie 
wątpliw ie też m ie li rację ci urbaniści, 
którzy przeforsowali koncepcję u loko
wania w innym  miejscu fon tanny z 
Placu Bankowego dla umożliw ienia bu 
iIowy ważnej l in i i  tram w ajow ej.

Stan dotychczasowy zdaje się świad 
czyć, że w dyskusjach czy nawet spo
rach między zabytkowiczami a arch i
tektam i (nazw ijm y ich tak ) współcze
sności górę biorą zabytkowicze. Czy 
znaczy to, że ich idea jest słuszna. N ic  
podobnego. —  Jak w yn ika  z a rtyku łu  
inż. Grabowskiego „prawodawstwo za
bytkowe rządzi się w łasnym i prawami, 
w których prawodawca pe łn i fak tycz
nie rolę wszystkich możliwych instan
c ji wykonawczych i  odwoławczych", 

■ W  tych warunkach bardzo więc łatwo  
o rację.

Ta sytuacja wymaga radyka lne j 
zmiany. Decyzja o celowości czy ko
nieczności odbudowy danego zabytku  
musi podlegać tym  wszystkim instan
cjom, które decydują o problemach od 
budowy w ogóle. N ie stracą na tyrn 
nic obiekty o rzeczywistej wartości h i
storycznej, ku ltu ra lne j czy artystycz
nej, a tyska sam proces odbudowy.

(a)

Warszawiacy to ludzie uparci
Gdy mie ma miejsca w stolicy 
dawne letniska stajq się przedmieściami

Jedną z najbardziej paiąpych kwe
stii powojennego życia stolicy, a mia
nowicie kwestię mieszkaniową, roz
wiązali częściowo sami warszawiacy, 
„okupując“  całkowicie powiat war
szawski. Przekładając nade wszystko 
swoje rodzinne miasto, doszli do wnio

lokrotnie, mimo zniszczeń dokona
nych przez okupanta. Niektóre z nich, 
jak Leśna Podkowa, W iochy, Józe
fów, Anin i Konstancin, zatraciły cał
kowicie swój charakter przedwojenny. 
Do roku 1939 były one miejscowoś
ciami, do których przeciętnie zamoż-

sku, że lepiej tłuc się i dusić w  pod- ni warszawiacy wyjeżdżali z rodzina- 
miejskich pociągach, niż żyć w  odda- j mi na letnisko, zimą zaś, z wyjątkiem 
lonych od stolicy o setki kilometrów ' okresu Bożego Narodzenia — świe- 
miastach innych województw. W y - ' ciły pustkami, 
starczy przyjrzeć się nieustającej fali

CO M Ó W I A N K IE TA ?

Dziś, po przeprowadzeniu ankiety 
w niektórych zakładach pracy w  W ar 
szawie, okazało się, że przeszło 10%

ludzkiej, podążającej w kierunkach 
dworców kolejowych i EKD  w godzi 
nach rannych i  po zakończeniu pracy, 
by stwierdzić, ile tysięcy ludzi, pra
cujących w Warszawie, musiało się ! pracowników mieszka właśnie w  wy- 
osiedlić poza jej granicami, j żej wymienionych miejscowościach.

Przygarnął ich gościnnie powiat ■ Obliczenia Biura Meldunkowego wy- 
warszawski w  kształcie elipsy, k tó re j' bazują, że przeszło 80.000 rodzin, któ-
przekątna z północnego zachodu na 
południowy wschód liczy 72 km, a 
z południowego zachodu na północny 
wschód liczy 30 km. Warszawa leży 
w  samym środku tej elipsy.

T O  JUŻ, N IE  LETN ISK O

Powiat warszawski liczy 33 gminy,

rych członkowie pracują w  stolicy, 
mieszka na terenie powiatu.

Ale ma to dla stolicy również swo
je ujemne strony. Powiat warszawski 
był bowiem do wybuchu wojny głów
nym dostawcą warzyw, owoców i na
biału dla Warszawy. Obecnie konsum 
cja na miejscu wzmogła się. Stałym

podwarszawskich nie opłaca się wo 
żenie produktów do stolicy, gdyż ma 
ją zbyt na miejscu. Warszawa zmu 
szona jest m sprowadzać produk
ty  z dalej p Tych miejscowości.

D LA  KOGO KORZYŚĆ
Toteż obecnie opłacalność produk

cji warzyw w miejscowościach dalej 
od Warszawy położonych, jest o wie
le lepsza. Rolnicy tam zamieszkali 
powinni się nad tym zastanowić i 
przejść do uprawy warzyw. j

Zwiększenie uprawy przyniesie ko 
rzyść rolnikom, zamieszkałym w bar 
dziej oddalonych krańcach powiatu 
oraz zapewni stały dopływ świeżych 
jarzyn pracującej ludności stolicy.

St, Chwila uroczystego umieszczenia „O gn ia ”  na w : e jscu

które zamieszkuje 326.468 mieszkań- j przedwojennym mieszkańcom okolic 
ców. Gmin wiejskich posiada 26,; —— — —— — — — —— — —
miejskich — 7. Najwięcej ludzi sku
piło się w promieniu od 15—20 km od 
Warszawy ze względu na ułatwioną 
komunikację. Najbardziej faworyzo
wane są linie: Warszawa — Józefów,
Leśna Podkowa, Pruszków, Milanó- ' 
wek, Piastów,. M ark i i  W łochy, do- j 
kąd dojazd jest udostępniony do i 
godz. 23.

Miejscowości te rozrosły się wie-

1  łazienkach fest puste f cicho..,
Tylko w pałacu wre praca

Pracownicy budowlani
otrzymają karty zaopatrzenia sia martwy sezon

styczeń, lu ty  i  marzecZgodnie z zarządzeniem M in is te r
stw a A p ro w iz a c ji z dn ia  18.12.1947 
r., p racow n icy p rzedsięb iorstw  bu
dow lanych i  pokrew nych  zawodów 
zw o ln ien i z powodu m artw ego se
zonu budowlanego, o trzym a ją  k a r ty  
zaopatrzenia d la  członków  rodz in  za

Bilans rocznej pracy Pogotowia
Rok 1947 był jubileuszowym 50 ro

kiem pracy Pogotowia Ratunkowego. 
Od stycznia do listopada włącznie. Po 
gotowie Ratunkowe interweniowało w 
6.195 wypadkach, przewiozło 6.542 
chorych, 3.956 razy wzywane Było do 
wypadków nagłych zachorowań.

W  uruchomionej we wrześniu ub. 
roku stacji badania zawartości alko
holu we krw i .pobrano krew od 166

c
NOWINY TYGODNIA

% (jJa/ft%cujy - 'Zaok&oL
Za początek urzędowania staro

stwa należało by w ziąć datę 25 lu -  
go 1945 r., k ie dy  p ie rw s i n ie liczn i 

rra co w n icy  up o ra li się z na jw iększy 
¡ni. bo lo ka lo w ym i trudnośc iam i i 
dedy starostw o o trzym ało  w łasną 

■_ ieczęć.
G łów nym  zadaniem  p racy staro

stwa by ło  opanowanie te renu po 
przez naw iązanie łączności ze spo
łeczeństwem celem zo rie n to w a n i#  się

TEA TR  P O LS K I (Karasia I)  o godz. 14 
. ■’ an inspektor Przyszedł" o godz. 18 — 
, Penelopa".

TEA TR  NO W Y (Puławska 39) o godz. 13 
. 18.30 „Rewizor".

TE A TR  PLACÓ W KA (Królewska 13): o 
(Iz. 18.15 „Burza".

TE A TR  R O ZM A ITO Ś C I (M arszałkow ska 
o godz. 13 B a jk i — opowiada H enryk  

adosz, o godz. 13 i  1» „Madam B u tte r - 
iley".

TE A TR  PO W SZECHNY, (Zamojskiego 
TO) o godz. 15 i 19 „Świerszcz za Korni -

TE A TR  M A Ł Y  (Marszałkowska i l ) :  godz. 
:s i 19 „Żołnierz i  Bohater".

TE A TR  M IN IA T U R Y  (Marszałkowska 69) 
’ odz. 15 i 19 „Roxy“ .

TE A TR  COM OEDIA (Szwedzka 3-4): o 
-odz. 15 „N ie Igra się z miłością“ .

TE A TR  OPERA (Szwedzka 3) o godz. 19 
..Sprzedana narzeczona".
„W RÓBELEK W A R S ZA W S K I" (Zygm un- 
owska 6) o godz. 17.15 i 19.15 „Jak się two 

IZY Rząd?".
TE A TR  D Z IE C I W A RSZAW Y (Karowa 

r> o godz. 13.30 „D r DoUttle i  Jego zw ie- 
ci eta*.

POLSKA YMCAs o godz. 19 „Duby sma
lone", z udziałem ZimlńskteJ i  Sempoliń-
kięgo.

Kino P A L L A D IU M  (Złota 7-9) „Jasne 
.any44.
pocz. seansów o godz. i l ,  1*. 17. 19 i 31. 
Kino A T L A N T IC  (Chmielna 33) „Myszy 
Ludrie“ .
Pocz. seansów o godz. 13, 15, 17, 19 i 21. 
Kino PO LO N IA  (Marszałkowska 56) „Jasne 

, any44.
Pocz. seansów o godz. 13. 15, 17. 19 i 31. 
Kino STYLOW Y (Marszałkowska 112):

Pocz. seansów o godz. 13, 13. 1T, 19 1 21. 
Kino A K TU A LN O Ś C I (Marszałkowska 

¡2): program aktualności o godz. 11. Ceny 
.. letów 35 zł.

Kino SYRENA (Inżynierska 3) „Kopciu-

Pocz. seansów o godz. 15, 17, 19 ł 21. 
Kino TĘCZA (Suzina 4) — „Statek po • 
*"łka *4»
Pocz. seansów o godz. 15, 17, 19 i i l .  
Zam kn ię te  seanse dla Z w . Zaw. w  „Po- 

■ -iii" t „Palladium " o godz. 17.
W innych kinach o godz. 19.

w  jego potrzebach, w  jego składzie 
socja lnym , w  jego nastaw ien iu  społe 
cznym  i po litycznym . Łączność tę  u -  
zyskano przez zorganizowanie k o m i
te tów  dom owych. Na p ierw szy p lan 
w ysunę ły  się w ięc zagadnienia m ie 
szkaniowe, zagadnienia dotyczące za 
tru d n ie n ia  i  ap row izac ji m ieszkań
ców dz ie ln icy  oraz zagadnienia zdro 
wotności, kom u n ika c ji, bezpieczeń
stw a i  szko ln ic tw a  dzie ln icy.

D z ięk i w spó łp racy z dz ie ln icow ą 
radą narodową, p a rtia m i p o lityczn y 
m i, zw iązkam i m łodzieżow ym i oraz 
z w ładzam i n iezespolonym i stosunki 
w  dz ie ln icy  u lega ją  c iąg łe j popraw ie .

S tarostw o w a lczy z w szelkiego ro 
dza ju paskarstw em  i  łich w ia rs tw e m  
włóczęgostwem, p ijaństw em . Praca 
ta da je  w y n ik i.  Jeże li w  ro k u  1946 
na 2.309 k o n tro li, przeprowadzonych 
w  zw iązku  z ograniczeniem  ob ro tu  
mięsa i  w y ro bó w  cukie rn iczych , spo
rządzono 71 p ro to kó łów , to  w  ro ku  
1947 b y ło  ich 68 na 2.462 kon tro le . 
W ie lk i nacisk w  1947 ro k u  położono 
na ud row ien ie  stosunków  san ita r
nych dz ie ln icy. Bolączką i  to  w ie lk ą  
bolączką dz ie ln icy  są przestępstwa 
m łodocianych. B ra k  dom ów popraw 
czych dla  wałęsa jącej się m łodzie
ży da je się tu  w e  znaki.

D rugą palącą sprawą ta k  w  dz ie l
n icy  ja k  i  w  całe j W arszaw ie jest 
b ra k  dom ów noclegowych. W ybudo
w anie  tak ich  dom ów n ie w ą tp liw ie  
zm nie jszy łoby ilość wykroczeń.

------ oOo------

W TO R EK, dn ia  6 styczn ia  1948 t.
7.00 S ygna ł czasu, „K ie d y  ranne“ . 7.05 

Muz. z p ły t .  8.00 D z ienn ik  po ranny. 8.30 
Muz. z p ły t .  9.00 N abożeństwo z Kościo ła 
N a jśw . M a r ii P anny w  P iekarach  Ś lą
sk ich . K azan ie  w yg ło s i ks. M icha ł Rękas.
10.00 A u d yc ja  reg iona lna . 12.03 Poranek 
sym fon iczny, w y k . O rk ie s tra  S ym f. P. R. 
pod d y r . W ito lda  R ow ick iego z udz. B oi. 
W oytow icza (fo rtep ian ). 13.30 • A ud, l ite ra 
cka „M ię d zy  d a w n ym i i  n o w ym i la ty " .  
13.40 A ud . d la w s i 1. „Szopka p o lityczn a ", 
s łuchow isko. 14.25 M uzyka  lekka . 14.40 „P o  
p o łu dn ie  D r ia d y "  s łuchow isko . 15.25 „D o  
szopki, he j pasterze". 15.45 „W iz y ta  cze - 
sk le j p is a rk i"  O lg i S che inp flugow ej w  K ra  
kow ie , fe lie t . 15.55 K o lę d y  po lsk ich  ko n i- 
po zy to ró w  w  w y k . chó ru  męskiego im . 
A lfre d a  S tad łe ra z Zabrza. 13.15 R ecita l 
o rganow y Jana K ucharsk iego . 16.40 A ud. 
słow no - muz. d la  dzieci p t.: „P lec iug ow e 
n o w in k i" .  17.00 „P odw ieczorek p rzy  m ik ro  
fo n ie “ . 18.15 „Ć w iczen ia  szkolne“  skecz. 
18.33 M uz. z p ły t.  19.05 „S u ita  W ro c ła w 
ska" aud. poetycko  - m uz. w g. poem atu 
Jana Sztadyngera. 20.00 Dz. w iecz. 21.00 
R ecita l fo rte p . 21.30 „N a  m uzycznej fa l i “ .
22.00 M uz. taneczna. Gra O rk ies tra  P. R. 
pod d y r. Jana C a jm cra . 23.20 M uz. tanecz-. 
na z p ły t .  24.00 H ym n .

szoferów, podejrzanych o prowadze
nie auta w stanie nietrzeźwym. W  135 
wypadkach badanie potwierdziło po
dejrzenia.

W  lipcu ub. rpku Pogotowie Ratun 
kowe przystąpiło do odbudowy włas
nego domu przy ulicy Hożej 56.

Do dziś przeprowadzono już w y
burzenie murów, wywózkę gruzu, w y
konano stropy i  dach oraz część ro
bót stolarskich. Pozostają tylko robo
ty  wykończeniowe. Na dzień 22 lip- 
ca br. dom będzie wykończony.

W  odbudowanym gmachu powsta
nie między innymi stacja szpitalna 
(20 łóżek) .gdzie będzie można na 
miejscu dokonać koniecznych zabie
gów lekarskich.

Zostanie również uruchomione Po
gotowie Ginekologiczne czynne 24 go
dziny na dobę. Będzie ono udzielało 
pomocy w  wypadkach niebezpieczne
go porodu, gdy nie ma czasu na prze
wiezienie chorej do szpitala, a zameg 
musi być przeprowadzony natych
miast.

Największą bolączką Pogotowia 
jest brak taboru. W  tej chwili Pogo
towie potrzebuje co najmniej czterech 
nowych karetek. Dziesięć karetek, 
które obecnie pracują ,to stare wysłu
żone gruchoty .wymagające częstego 
remontu.

(S t).

Pusto i  sm utno jes t w  Łazienkach—  J dn ia  znaleźć można w ie le  uroku. No, 
ale b yn a jm n ie j n ie  b rzydko. W te j bo proszę —  czyż nie p iękn ie  odcina 
szarej, w ilg o tn e j pustce styczniowego się od tła , pa łacyk nad wodą? B łą -
_________________  dzące m iędzy kon ara m i drzew oko,

m usi się na n im  zatrzym ać i  ucieszyć, 
i że jest, że stoi, że m im o  zniszczeń da ł 
| się zrekonstruować, 
i O dbudowa Pałacu Łazienkowskiego, 
to honor a rch itek tów , rzeźb iarzy i  ro 
bo tn ików . P racu ją  tu ta j ju ż  przeszło 
rok , w y k lu w a ją c  zniszczone części. 
A  tych  części jes t w ie le  i  od tw arzanie 
ich n ie  należy b yn a jm n ie j do rzeczy 
ła tw ych .

Z N IS ZC ZO N Y  „O G IE Ń “

W śród w ie lu  posągów, k tó re  ozda
b ia ły  Pałac Łazienkow ski, na jw ięce j 
znana by ła  w arszaw iakom  fig u ra  „O - 

j gn ia “ . Zn iszczył ją  podczas w o jn y  n ie  
! ty le  ogień, co pociski a rty le ry jsk ie . 
, T rzeba się w ięc by ło  zabrać do zre-

miesiące 
1948 r .

K a r ty  zaopatrzenia w ydaw ane bę 
dą jedyn ie  przez B iu ra  Okręgowe 
R. K . Z. Zakładom  P racy na zasa
dach dotychczas obow iązujących.

Podstawą do o trzym an ia  k a r t  zao 
patrzenia d la  cz łonków  ro d z in  jest:

1) p rzepracow any w  ciągu roku 
co n a jm n ie j okres 4 miesięcy,

2) zaśw iadczenie U rzędu Z a tru 
dn ien ia  o niem ożności o trzym an ia  
in n e j pracy.

Na w ykazach p ra cow n ikó w  pod 
ty tu łe m  „W ykaz p racow n ików  zw oi 
n ionych z pow odu zakończenia se
zonu budow lanego“ , m usi być  złożo
ne oświadczenie pracodawcy, 
w zględnie zw iązku p racow n ików
budow lanych te j treśc i: „O św ia d - , . , , .,____  . . „ . . „ . i , ,  ne prace kam ien iarsk ie , ja k  ustaw ia -
czam, ze wszyscy P racow m cy u - . g ło w n i tn d e k  itp . w  dalszym 
mieszczeni na w ykaz ie  b y l i  z a tru - c ią g « trw a >ją  t  t rw a ć P będą

przez czas dłuższy rob o ty  sz tuka to r-

domo bowiem , przejścia b y ły  przeć 
w o jną oszklone. Wobec odkryc ia  sta
łego gzymsu —  co dowodzi, że w  
p ie rw o tnych  planach budow y nie  prze 
w idywało^ się na przejściach okien — 
postanowiono w  nowo zrekonstruow a
nym  pałacu, rów n ież n ie  w staw iać o- 
szklenia i  odsłonić ca łkow ic ie  zabyt
kow y  gzyms.

A  CO Z  W N Ę TR ZE M
Cieszy nas każdy postęp p rzy  o d bu 

dowie pa łacyku  w  Łazienkach. I  d ia- 
, tego z n iem ałą satysfakcją  p rzy ję liś - 
i m y  wiadomość, że ca łkow ite  ukończ - 
j  nie robó t zew nętrznych nastąpi z po
czątkiem  czerwca b r.

Tak, ale co z wnętrzem , k tó re  da le j 
św ieci pustkam i i p rzyk rą  ruiną... A r 
ch itekc i rozpoczęli ju ż  p rzygo tow yw a
nie  p lanów  w nętrza  —  ale wszystko 
opóźnia b ra k  odpow iedn ich kredy tów .

kons truw an ia  rzeźby. P od ją ł się tego j Może teraz, po przeprowadzen iu l i -  
dzieła rzeźbiarz, G ajew ski. P racow ał j k w id a c ji B O S -u i  p rze jęc iu  jego

i w  pocie czoła przez parę m iesięcy. 
; I  w łaśn ie w  w ig il ię  f ig u ra  „O gn ia1

członków  przez M in is te rs tw o  K u ltu ry  
i Sztuk i, sprawa szybkie j odbudowy

dn ie n i co n a jm n ie j 4 miesiące 
ciągu ro k u “  oraz U rząd Z a tru d n ie 
n ia  m usi poświadczyć, że p ra cow n i
cy w ym ie n ie n i na w ykaz ie  n ie  są 
n igdzie  za trudn ien i.

Szczury w procentach

Po osta tn ie j a k c ji odszazwrzamia u -  
kazał się komunikat, w którym  czyta
my, że liczba szczurów na terenie 
W arszawy zmniejszyła się a  30 proc.

Jesteśmy pełn i uznania dla pracy  
W ydzia łu  Statystycznego p rzy  Zarżą  
dzie M ie jsk im , k tó ry  wysłać chyba mu 
sia ł cały batalion szczurzych kontro le
rów raz —  przed akcją odszczurza- 
nia... aby spraw dzili ile  szczurów w 
ogóle wybiega ze śm ietników i  no r —• 
a d ru g i raz po a k c ji odsz czu rzania.., 
aby spraw dzili o ile m n ie j szczurów 
wybiega ze śm ietników i  nor... ( w. b,)

stanęła uroczyście na swoim  daw nym  w nętrza  pałacu łazienkowskiego, ru -  
m iejscu. i szy szybciej z m artw ego ciągle

Z osta ły  rów n ież  ukończone w  ok re - , Punktu, (w. b.)
sie przedśw iątecznym  tak ie  zew nętrz- 0-------

Z życia organizacji 
warszawskiej PPR

ODPRAW A
W ydzia ł E konom iczny K W  PPR zaw ia

damia, że w  d n iu  7.1.1948 r .  o godz. 10 od 
będzie się odpraw a to w . tow . persona ln i- 
k ó w  w arszaw skich  fa b ry k  państw ow ych.

PSj) p&Cax,-
G W IA Z D K A  W  „R O M IE "

Z w ią zku  Zaw odo- 
^ L Ł L f OWnJkow Sam orządow ych urzą
dza dz is ia j O godz. 9.30 tra d y c y jn ą  gw iazd - 

y  „R o m ie " pod p ro te k to ra te m  prezy
denta To łw ińsk iego i  cz łonków  P rezyd ium  
Stołecznej Rady N arodow e j.

O bdarowane zostanie 2.000 dz iec i p ra  -  
cow n ikó w  a d m in s tra c ji m ie js k ie j. W  p ro 
gram ie  św. M ik o ła j z podarkam i, na k tó re  
'«łożą się ks iążk i, słodycze, ub ranka , poń
czochy i  ska rp e tk i. Po obdarow an iu  o d 
będzie się część a rtys tyczna  z w ystępem  
m łodzieńczego zespołu muzycznego.

O D C ZYT U E LE K T R Y K Ó W

skie. Polegają one na od lew an iu  f ig u r  • 
w  gipsie na podstaw ie starych m o- ■ 
d ę li i  uzupe łn ian iu  b raku jących  częś- 1 
c i z fo to g ra fii. F o to g ra fii tych  dostar- , 
cza Zachęta.

M IE D Z IA N Y  D A C H
N ie ła tw o  jes t obecnie zdobyć b la 

chę m iedzianą —  taką w łaśnie, jaka  
może być użyta do pok ryc ia  pałaco
wego dachu. Zdobycie te j b lachy na- | 
stręczało „B O S -o w i“  sporo trudności !
P rzy dużym  w y s iłk u  i  dobre j w o li, * 
można jednak  pokonać na jw iększe 
przeszkody i  w ynaleźć blachę. Tak 
się też stało. T ransport b lachy m ie 
dzianej nadszedł i  obecnie pok ryw a  
się n ią  dach. Te rob o ty  M acharskie 
przeprowadzać się będzie nadal na
w e t w tedy, gdy tem pera tu ra  spadnie 
do —  10 st.

Z A K O N S P IR O W A N Y  GZYM S
Swojego rodza ju  ciekawostkę stano- . _  , , ,,

w i odkryc ie  w  przejściach „nadw od- ’
n y c h "  S ta re g o  kam iennego g z y m s u , szawie w  gm achu U rzędu T e łekom un ika - 
k t ó r y  p o c h o d z i z epoki S tanisławów- g g E M S T r a  u  "tycźm f

te n  _ b y ł zasłon ięty d o  ; b r . o godz. 16.15 zebranie odczytowe, nask ie j. Gzyms 
czasu zniszczenia pa łacyku przez sk le
pienie, wybudowane na niższym  po
ziomie.  ̂ Na sk lep ien iu  ty m  op iera ły  
się w łaśnie ram y okienne. Jak w ia -

Skóry przybywa
Spodziewana jest obniżka cen

N ie w ie lk i i  p ię tro w y  budynek 
p rz y  u l. S ierakowskiego 2/4. T rudno  
uw ierzyć, że tu  m ieści się Centra la  
S kór S urow ych  W ojew ództw a W ar
szawskiego. Ciasno w  halach, ciasno 
też w  b iu rze  na p ie rw szym  piętrze. 
N ie przeszkadza to  jednak  w  pracy.

T rudn o  uw ie rzyć , a je d n a k  cały 
p l ik  p ro to k u łó w  z k o n tro li p o tw ie r
dza słowa d y re k to ra  o c iężk ie j p ra 
cy  w  teren ie . C iągła w a lk a  z pota
je m nym  ubo jem  i  garbarstw em . A le  
są i  w y n ik i.  W  listopadzie 1947 ze
brano przeszło 200 ton skór, gdy w  
lu ty m  i m arcu  1946 ro k u  do 30 ton.

Z B IÓ R K A  SYSTEM EM  
P R E M IO W A N IA

A k c ja  obe jm u je  zb iórkę  skór re 
g lam entowanych, przez Państwo (by 
dlęce. cielęce, końskie) oraz n ie re - 
g lam entowane (św ińskie  i  inne) i  
fu te rkow ych . Zastosowano p rzy  tym  
system prem iow an ia. Początkowo pre 
m ie w ydaw ano w  postaci skóry, o- 
becnie da je się ją  w  gotówce. Np. 
cena jednego kg skóry cielęcej, p ie rw  
szej k la sy  w ynos i 200 z ł a prem ia  
drug ie ty le  (zw ierzęta muszą być b i
te w  rzeźni). W o lny ry n e k  p łac i za 
skórę lep ie j, co u tru d n ia  n iezm iern ie  
prace C entra li. W o lnorynkow a cena 
skóry  cielęcej dochodzi do 3 000 zł.

Obecnie przeprowadza się akcję

gtam cntow anych i  3 ton y  skó r n ie - 
reg lam entow anych. W y n ik i zb ió rk i 
w  osta tn ich m iesiącach pozw a la ją  
ju ż  teraz przew idzieć, że p lan  ten 
będzie w yko n a n y  z nadw yżką. Jest 
w ięc  nadzieja, że cena skór u legnie
obniżce. (m )

Po co ten trzeci?

z b ió rk i skór św ińskich . Po w yp ra 
w ie n iu  mogą one w  w ie lu  w ypadkach 
zastąpić drogą skórę cielęcą. Będzie 
to  ko rzystne i  d la  gospodyń, k tó re  
n ie  będą w ięce j narzekać na grubą 
skórę s łon iny  i  d la  Państwa. A kc ja  
ta  jednak jes t dopiero w  stad ium  
organ izac ji. W  g ru d n iu  1947 r , p rzy 
w iez iono z terenu w o jew ództw a 20 
to n  skóry  św ińskie j, a na p ierw szy 
k w a r ta ł 1948 ro k u  zaplanowano sto 
ton. Jest w ięc  nadzieja, że p lan  w y 
konany zostanie w  100 proc.

SO RTO W AN IE
D uży procent skór dastarcza do 

C e n tra li Rzeźnia M ie jska. S kóry  z 
Rzeźni są cenniejsze ponieważ ścią
ga ją ja  specjaliści. Nasolone skó ry  
leżą w  cen tra li przez 14 d n i po czym  
so rtu je  się je  w ed ług  przeznaczenia, 
a w ięc na spody, b lan k i, ho lew y, .7  znowu w  Warszawie zaczynają 
czy też pasy, becaki. Następnie skó- się wypraw iać „d z iw }/’  z telefonami. 
r y  odsyła się do odpow iedn ich g a r- No, bo proszę... Zdejm ujesz słucham
b a rn i w  Polsce. Sortow anie wg. prze kę ■— czekasz na sygnał —  nakręcasz 
znaczenia pozwala un ikn ąć  dostar- numer, odzywa się n iby  głos, rozmowa 
czania skór n iew łaściw ych. płynie... aż nagle słyszysz, że rozmowie

Sprawozdanie C e n tra li S kó r S uro- , przeszkadza i  ktoś trzeci a potem na- 
w ych  z ro k u  1947 w  stosunku do ro -  wet * czwarty.
k u  1946 w ykazu je  dużą popraw ę w  J wtedy stawiasz sobie pytanie  —  
zbiórce. właściwie kto z kim. Z  kim  kto rozma

P lan na p ierw szy k w a rta ł 1948 wia. kto kogo podsłuchuje f  
ro k u  p rze w id u je  353,1 ton  skór re -J  Is tn a  wieża Babel... (w . b.)

i  ■

k tó ry m  m z. W. A lp e r t ze Zjednoczenia 
P rzem ys łu  Radiotechnicznego w yg łos i od
czy t p t.: „P ó łp rz e w o d n ik i i  ich  zastoso
w a n ie " o następu jącym  p rog ram ie : 1) pó ł
p rzew odn ik i, 2) te rm is to ry  i  ich  zastoso
w anie , 3) p ro s to w n ik i s tykow e, 4) ko
m ó rk i fo to e le k tryczn o  z fo to  efekt<>m we_ 
w n ę trzn ym  i  z w a rs tw ą  zaporową.

N A  O ŚW IA TĘ R O B O TN IC ZĄ

- s s K Ł r w ę g s » ®  „s-s
S T J E  r w I r f e i T o o
NA FU N D U SZ POMOCY R O B O TN IK O M  

FR A N C U S K IM
r- SWe h °n o ra r ia  w yk ła d o w cy

M jnego ku rsu  m a rks is to w sk ie -

fow. w  N aJd^5oTz|M* tUS29WSfea 800 Zi-
w  K O M IT E T  Z E B R A Ł
W G R U D N IU  R. U B . 10 M IL IO N Ó W  Z Ł .

dekadę g rudn ia  ro k u  ub. Sto 
w rn iś ł*  R o m lte t O dbudow y W arszawy 

, 2-179-707 zł. Łącznie w  g ru d n iu  z 
te renu  W arszawy w p łyn ę ło  9.940.169 zł.

°s ta tn io  w p łaconych  o fia r w ym ien ia - 
P racow nicy M in is te rs tw a  O św iaty — 

52.649 zł, f irm a  H o rtus  — 25.000 zł, m in i
s te r C ha jn  — 5.000 z ł, p racow n icy  M in i -  
sterstwa S pra w ie d liw ośc i — 32.887 zł, A ka 
demia S tom atolog iczna — 39.900 zł, f irm a  
bch łch t — 19.923 zł, D y re kc ja  Poczt i Te
leg ra fów  — 36.585 zł. ro b o tn icy  S półdz ie ln i 
W ydaw nicze j „P ra sa “  — 104.470 zł. p ra 
cow n icy  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i H and lu  
— 542.897 zł, p racow n icy  B G K  — 410.240 zł. 
S półdz ie ln ia  A u to tra n sp o rt — 86.091 zł, pra 
co w n icy  te j f i rm y  — 62.021 zł, Zarząd 
M ie js k i sumę zebraną przez W. A . N . — 
588.800 zł.

Ogółem za 6 u b ie g łych  m iesięcy Warsza 
wa zebrała na S. F. o . s . 103 m ilio n y  zł, 
w yko n u ją c  w  ten  sposób p lan  w  203 proc. 

-------0------
PROGNOZA POGODY

Zachm urzenie  na ogół duże z opadam i
deszczu, w  dz ie ln icach pó łnocno - zachod
n ich  zm ienne z w ystępow aniem  opadów 
p rze lo tnych . W  dz ie ln icach  w schodn ich  no 
cą m ożliw ość lo ka ln ych  m g ie ł. Tem peratu 
ra nocą k ilk a  s topn i pow yże j zera do p lu 3 
7. w  ciągu dn ia  n ie w ie lk ie  ozieb ienie od 
zachodu k ra ju . T em pera tu ra  od 5 do 8 
s topn i Celcjusza. W ia try  słabe, późn ie j u- 
m iarkow ane, na w ybrzeżu dość silne, n a j
p ie rw  z k ie ru n k ó w  po łu dn io w ych , potem 
z k ie ru n k ó w  zachodnich i północno -  sa- 

> chodn ich .
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Angiosas* tworzą rząd w Niemczech Zachodnich
abecnie, po zerwaniu przez min.

Marshalla londyńskiej konferen
cji Rady Ministrów Spraw Zagra
nicznych, widać wyraźnie jak plany 
mocarstw zachodnich przybierają 
realne kształty, dokładnie takie jak 
przewidywano.

Tajne pertraktacje, prowadzone 
w ciągu ostatnich miesięcy pomię
dzy przedstawicielami amrykański- 
mi, brytyjskimi i francuskimi, prze
kształcają się obecnie w  jawną 
działalność.

Kontrola okręgów przemysłowych 
Niemiec Zachodnich stanowi inte
gralną część planu Marshalla. To 
też wszelki postęp w kierunku jed
ności gospodarczej lub politycznej, 
który z konieczności wzmacnia 
wspólną kontrolę czterech mo
carstw nad Niemcami Zachodnimi, 
jest sprzeczny z programem amery
kańskiego Departamentu Stanu.

Sprowokowane załamanie konfe
rencji umożliwia więc Amerykanom 
i Anglikom przystąpienie do oddaw- 
na planowanego utworzenia pań
stwa zachodnio - niemieckiego.

Oczywiście, Anglicy i Ameryka
nie z zadowoleniem powitaliby 
osiągnięcie porozumienia, ale na po
danych przez siebie warunkach. 
W tym sensie też mówili prawdę, 
kiedy twierdzili, że „żyw ili poważ
ne nadzieje na pomyślny wynik 
konferencji".

2 C ZY  3 STREFY!

A le brytyjski minister spraw zagra 
nicznych Bevin sam zdradził się 

oświadczając w  przededniu konfe
rencji, że będzie to „niemal ostat
nia szans^' osiągnięcia porozumie
nia co do przyszłości Niemiec. 
Rzeczywiście za kilka tygodni po
rozumienie w sprawie jedności Nie
miec stanie się jeszcze trudniejsze, 
ponieważ do tego czasu Ameryka
nie wprowadzą zapewne w życie 
swoje plany odnośnie rządu zachod
nio - niemieckiego. Zmusili oni 
również Francuzów do wzięcia 
udziału w tej akcji, tak, że „Bizon- 
nia" zmieni się wkrótce ną „T t i-  
zonię“ .

Podczas konferencji, za każdym 
razem, gdy mdn. Molotow ujawniał 
jakiś szczegół tych tajnych pertrak
tacji, spotykał się z energicznym za
przeczeniem. Tak się jednak nie
szczęśliwie składało dla Marshalla 
1 Bevina, że właśnie w  tym samym 
czasie niedyskretni urzędnicy ame
rykańscy i angielscy składali publicz 
ne oświadczenia, które ostatecznie
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potwierdzały oskarżenia Molotowa. 
Tak np. amerykański minister Ken
neth Royall oświadczył w  komisji 
senackiej, że od stycznia bieżącego 
roku Stany Zjednoczone osiągną 
pełną kontrolę nad Zachodnimi 
Niemcami, ponieważ wejdzie wów
czas w życie nowa zawarta z An
glią umowa o połączeniu stref.

Szef sztabu brytyjskiego w Niem
czech, gen. Bishop powiedział pod
czas konferencji prasowej, że jeśli 
nie uda się osiągnąć porozumienia 
co do rządu ogólno - niemieckiego, 
powstanie — jego zdaniem — od
rębny rząd dla stref zachodnich.

Rozmach, z jakim władze amery
kańskie mają zamiar wykorzy

stać uzyskaną w ten sposób swobodę 
działania, ilustruje ostatnie sprawoz
danie głównodowodzącego amery
kańskiego w Niemczech gen. Clay, 
w  którym stwierdza on, że znacz
na ilość fabryk niemieckich ma być 
przeniesiona do Francji, Belgii i 
Holandii.

Ale pomimo dolarów, które na
pływają bez przerwy do stref za
chodnich, administracja ich jest tak 
nieudolna, że gen. Clay oświadcza, 
iż przez długie jeszcze lata będzie 
się tam odczuwać brak opału, ener
gii i surowców dla fabryk.

TAJN E P R Z Y G O T O W A N IA

wizyta w  Paryżu reakcyjnego przy
wódcy republikańskiego, Johna Fo- 
stera Dullesa i jego wysiłki, zmie
rzające do pozyskania gen, de Gaul- 
le‘a dla planów amerykańskich, w 
wypadku gdyby ten doszedł do 
władzy.

Oto obraz gorączkowej działalno
ści, jaką prowadzą za kulisami 
Amerykanie i Anglicy, przy współ
udziale Francuzów.

4 T E Z Y  M O LO TO W A  
Mą. samej konferencji, propozycje 
§■ mocarstw zachodnich były nie

liczne i  bynajmniej nie konstruk
tywne. Z  drugiej strony Związek 
Radziecki wystąpi! z całym szere
giem konstruktywnych wniosków, 
zmierzających , do przyśpieszenia 
traktatu pokojowego z Niemcami, 
opartego na zasadach:

•—■ centralnego i demokratycznego 
rządu niemieckiego,

— jedności gospodarczej,
■— podniesienia poziomu pokojo

wego przemysłu niemieckiego oraz

— sprawiedliwych reparaeyj dla 
zniszczonych wojną krajów.

„Skoro trzy narody dochodzą 
pomiędzy sobą do porozumienia 
kosztem czwartego, a później żą
dają, by ten ostatni zgodził się Z 
nimi, to nie jest to najlepsza meto
da prowadzenia konferencji mię
dzynarodowych“ . Słowa wypowie
dział radziecki minister spraw za
granicznych Molotow, nie na koń
cowym posiedzeniu W ie lkie j Czwór
ki w  Londynie, jakby to można 
przypuszczać, ale już na inaugura
cyjnym zebraniu w dniu 25 listo
pada.

Główną przyczyną zerwania kon
ferencji jest fakt, że równolegle z 
oficjalnymi rozmowami, prowadzo
nymi w Lancaster House, rządy 
brytyjski i amerykański prowadziły 
w  Waszyngtonie, Londynie i Frank 
furcie tajne pertraktacje na temat 
przyszłości Niemiec i posiadały już 
z góry opracowane własne plany.

Betty Wallace

Kolonialne metody

i

W  zasadzie, wydawało by się J Podkreśla liśm y zarówno z punktu  
sprawa nie bardzo ważna. W praw - J widzenia Europy ja k  i z punktu  
dzie ku rie r dyplom atyczny według w idzenia A m eryk i — gospodarcze 
wszelkich zasad prawa m ę d zyn a .' podłdże te j koncepcji, próbę rato. 

czywiście Ameryka usiłuje obec- rodowego jest n ie tyka lny, wpraw- wania amerykańskiego kap ita liz . 
nie ukryć, że potajemne przygo- dzie niesłychanie rzadko zdarza mu kosztem skolonizowania Euro. 

towania, prowadzone są już od wielu się, by w czasie pokoju ośmielono py. Dotychczas Europa nie w idz ia .
miesięcy. Ale fakty mówią same za się prawo to łamać — ale sam incy la jeszcze zbyt w iele te j „pom ocy“ ,

' dent można jeszcze położyć na poza szeregiem podpisanych papier 
karb indyw idualnego lemperamen ków i przyrzeczeń. Dotychczas kra 
tu danego MP. je  Europy—Francja , W łochy, Au.

Dorze], znacznie gorzej przedsta- stria  — dow iedzia ły się ty lko  ja . 
wia się rzecz z punktu  w idzenia kie są ich obowiązki wobec Am ery  
szerszego. ki, i to ciężke obowiązki. Okazuje

Nie o to bowiem ty lko  chodzi, że się> ¿e nie wszystko " wym ieniono  
amerykańscy żandarm i w ojskow i

siebie.
Np. frankfurcka konferencja pre

mierów krajów zachodnio -niemiec
kich była niewątpliwie przygotowa
na na wiele tygodni, a może i mie
sięcy, naprzód. Już na długi czas 
przedtym premierzy otrzymali do 
przestudiowania obecny tekst pro
jektu konstytucji odrębnego pań- zachowyw ali się brutaln ie. Ważne 
stwa zachodnio - niemieckiego. Na- najważniejsze jest, że takie zacho- 
zwy takie jak Komitet „D w ustrefo-. znanie staje się pomału cechą domi

„ W  Zw iązku Radzieckim  zm a j d u 
je  s ię ' ponad 55 tysięcy k lubów , 
domów k u ltu ry , czyte ln i w ie jsk ich  
i  muzeów. W  R osji carsk ie j było 
ty lk o  232 ins ty tuc je  tego rodzaju.

...B ib lio tek i, należące do radziec
k ich  zw iązków  zawodowych obslu 
gu ją  7 m ilion ów  300 tysięcy czy
te ln ików .

...W m oskiewskich zakładach 
przem ysłow ych „S ta linkonstru fcc ja“  | 
skonstruowano tak  zw. „M ińską ii  
n lę “ —to znaczy całą automatyczną 
fabrykę , p roduku jącą części d ia ko n  
s tru k c ji maszyn. L in ia  składa się 
z 33 powiązanych ze sobą warszta 
ta tów , k tó ry m i k ie ru je  dwóch ro 
botn ików .

—N a pó łw ysp ie  Apszerońskim , 
nu obszarach p rzy leg łych  do Baku 
ponad 200 dn i w  roku  w ie ją  silne 
w ia try , osiągające na o tw a rtych  
przestrzeniach szybkość 30 m ertów  
na sekundę. D ziesią tk i kołchozów 
na tych obszarach w ybudow ało spe 
cja lne, poruszane w ia tre m  maszy
ny, k tó re  naw adnia ją  poła, w in 
nice i  ogrody.

...W 80 wyższych szkołach M osk
w y  uczy się 120 tysięcy studentów, 
to  znaczy o w ie le  w ięce j n iż we 
wszystkich is tn ie jących  obecnie 
wyższych uczelniach w  Londynie, 
w  Paryżu i  w  N ow ym  Jo rku  ra 
zem wziętych.

...W Zw iązku Radzieckim  is tn ie 
je  346 in s ty tu tó w  doświadczalnych, 
k tó re  prowadzą prace we wszyst
k ich  dziedzinach m edycyny. W  in 
s ty tu tach tych za trudn ionych jest 
ponad 15.000 p racow n ików  nauko
w ych  w  te j liczb ie  5.500 osób, po
siadających stopnie docentów i  dok 
to ró w  m edycyny.

„.Po w o jn ie  przem ysł górniczy 
na wschodzie Zw iązku Radzieckie
go n ieustannie się rozw ija . W y
dobycie węgla w  roku  1947 na tych 
obszarach przekroczyło poziom 
przedw ojenny o 69 proc. Dodać 
należy, że w ydobycie węgla k o k 
sującego jest w  Kuzbassie dwa 
razy, w  Karagandzie dwa i  pół ra - 
za a w  Basenie K iz ie lo w sk im  — 
trz y  razy większa niż przed w ojną.

w y" (lub „Trzystrefowy") nie 
zmieniają faktu, że Anglicy i Ame
rykanie zamierzają utworzyć praw
dziwy rząd.

Ciekawe światło na te oddawna 
czynione szczegółowe plany rzuca 
oświadczenie dziekana Wydziału 
Architektury Uniwersytetu w  Har
vard, dra Gropiusa. Już w  sierpniu 
mianowicie zwrócono się do niego 
Z prośbą o przygotowanie planów 
przebudowy Frankfurtu na stolicę 
dla połączonych zarządów wojsko
wych amerykańskiego, brytyjskiego 
i francuskiego oraz dla cywilnej 
administracji nowych, zjednoczo
nych Niemiec Zachodnich.

P lany te przedłożone następnie 
gen. Clay‘owl były przedmiotem 

studiów ze strony przedstawicieli 
brytyjskich i amerykańskich w  cza
sie konferencji Czterech.

Wiadomo też, że wydrukowana 
została odrębna waluta dla stref 

’ ■'hodnich.
Innym charakterystycznym wyda- 

podczas konferencji, byłazenlem

nującą nowych panów świata  — 
Am erykanów w Europie.

Jeśli ktoś szukałby ilu s tra c ji do 
tzw. planu M arshalla nie mógłby 
zńa^eź^Uffśżegó przyldadn aniżeli 
właśnie tegoż MP, k tó ry  drw iąco  
mówi, że lis t ku rie rsk i go nie ob
chodzi, bo to przecież p :scme w  ja .  
k im i tam języku, nie po angiel. 
sku... Tak. Język Kościuszki, czy 
Lafayetta  bardzo mało obchodzi p. 
Sm itha (czy B rowna) gdzieś z M is 
souri. Bo p. Sm ith  (czy B row n) za. 
pom niał, a może n igdy nie w ie. 
dział, że to Europa odkry ła  Am ery  
kę i to dość dawno. Bo p. Sm ith  
czy Brown przy jecha ł do Europy  
ja k  do sw o je j kohĄnii, ja k  do kra  * 
podbitego, w  k tó rym  obowiązttją  
prawa, zwyczaje, a nawet język  
zwycięzcy.

I  ten aspekt sprawy brutalnego 
zachowania się amerykańskich  
MP wobec p. Borkowicz jest na j
ważniejszy

Gdy p isaliśm y o tzw. planie M ar 
shalla uw ydatn ia liśm y niebezpie
czeństwa tkwiące w  jego rea lizacji. * i

w  podpisanych układach. W styd li 
wie przemilczano tam obowiązek 
pisania urzędowych dokumentów  
w  języku angielskim , nabycia oby.  
czajów ku ltu ra lnych  Dzikiego Za. 
chodu, patrzenia na Jankesów w  
Europie ja k  na nową „Herrenras. 
se".

Czy o tych, niepisanych, w arun
kach „ pomocy"  am erykańskie j dla 
Europy pp. B idau li, de Gasperi, 
F ig i i  &n. — po in form ow ali swoje 
narody?

*  *  *
Na razie St, Zjednoczone ekspor

tu ją  w  ramach tzw. p lanu M ar
shalla jedynie  arogancję nowobo. 
gack ch kolonizatorów.

W yrazem tak ie j w łaśnie arogcm 
c ji jest pogarda wyrażona przez pa 
ru  M P dla prastarej, o wiele star. 
szej n iż Sł. Zjednoczone, tradyc ji 
dyplom atycznej.

W yrazem  „ pomocy“  amerykan, 
sk le j jest w  pierwszym  rzędzie de
m oralizacja samych Amerykanów.

Ten w łaśnie aspekt ofensywy a. 
merykańskiego im peria lizm u, jako  
na jba rdz ie j w idoczny i uchwytny  
dla najszerszych mds; doskonale 
demaskuje istotną treść ,,planu
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Einssiiitswer -  Scanisyiiatem
na P re zyd e n ta  U S A

M arshalla“ STAB.

Obok bank ie rów , na arenie po
lityczne j S tanów Zjednoczonych 
coraz częściej ukazują się genera
łow ie. Jest to zresztą logiczna kon 
sekwencja wojow niczego charakte
ru  am erykańsk ie j p o lity k i.  Po za
jęc iu  przez generałów, z M arsha l
lem na czele, k luczow ych pozycji 
w  Departam encie Stanu i  na jw a ż
niejszych placówek zagranicznych, 
przyszła ko le j na stanowisko p re 
zydenta.

Na fo te l prezydenta od dawna 
ostrzy zęby ze swej rezydencji w 
T okio  am b itny  gen. M ac-A rthu r. 
A le  zdaje się, że hędzie on m usia ł 
zadowolić się ro lą  „M ika d a “  Pań
s tw a . Wschodzącego Słońca. Co
raz ba rdz ie j forsowana jest na to
m iast przez n iektó re  kola re p u b li
kańskie kandydatura  generała 
Eisenhowera.

Ludzie, k tó rzy  z 
b liska  znają tego do 
brego żołnierza,
tw ierdzą, że n ie  grze 
szy on zbytn ią  zna
jom ością spraw za
chodzących na św ię
cie lu b  też w e w 
ną trz  Stanów Z jed- 

A le  g rupy finansowe 
i  przem ysłow e wysuwające jego 
kandydaturę, czynią to w  obawie 
przed zgubnym i skutkam i, jak ie  
może m ieć d la  p a rtii re p ub lika ń 
sk ie j wewnętrzna w a lka  między 
ryw a lizu ją cym i ze sobą kandyda
tam i Taftem , Deweyem, Stasse- 
nem czy Vandenbergiem.

Jak w iadomo, ostre różnice zdań 
w  łon ie  p a rtii repub likańsk ie j w y 
stępują ostatn io na jaw , szczegól
nie w  sprawach p o lity k i zagranic* 
nej. K andydat w  rodzaju E isen
howera załagodziłby te uta rczk i 
wewnętrzne, a popularność z cza
su w o jn y  m ia łaby zapewnić jem u 
zwycięstwo w  wyborach.

P raktycznym  k rok iem  w  tym  
k ie ru n ku  było... ogłoszenie E isen
howera prezydentem  U niw ersyte tu  
Colum bia, począwszy od 1 stycz
n ia  1948 roku.

G enerał E isenhower zna się p raw  
dopodobnie na sprawach nauko
w ych  ty le  co na polityce, albo 
jeszcze m nie j. D latego w łaśnie sze 
roko  reklam ow ana nom inacja na 
najwyższe stanowisko w  czołowym  
un iw ersytec ie  am erykańskim  posia 
da specyficzną w ym ow ę: ma ona 
stw orzyć wrażenie, że Eisenhower 
jest bardzo wszechstronny i  p rzy 
gotować g ru n t pod wysunięcie je 
go kandyda tu ry  na prezydenta 
USA.

N ie  jest to gołosłowne przypusz
czenie. N a jba rdz ie j w p ływ o w ym  
opiekunem  un iw ersyte tu  Colum bia 
jes t osobisty p rzy jac ie l E isenhowe
ra. dy re k to r w ie lu  potężnych t r u 
stów, Thomas J. Watspn. Tenże 
sam Watson ma dużo do powiedze
n ia  w  p a r ti i repub likańsk ie j. On 
w łaśnie mocno lansuje kandydatu
rę  Eisenhowera.

Znam ienny jest fak t, że od cza
su, gdy krążą słuchy o jego no
w ych  aspiracjach, generał E isen
hower zaczął dużo przem awiać p u 
blicznie. Po raz pierwszy w  swo
je j karierze poruszał on m. inn. 
spraw y wewnętrzne.

„Jeś li będziemy się angażowali 
w  nieszczęsne eksperym enty prze
szłości, sprzeniew ierzym y się na 
szemu am erykańskiem u sposobowi 
życia”  —  ośw iadczył w  jednym  ze

Imperialistyczne intrygi na Wschodzie
Sesja Rady L ig i Państw  A rabsk ich  

u jaw n iła , że w szystkie te k ra je  zgod
ne są co do negatywnego aspektu spra 
w y  pa lestyńskie j, a m ianow ic ie  co do 
zwalczania podziału i  kam pan ii prze
c iw ko  kom unizm ow i. K ie d y  dyskusja 
doszła do kon kre tnyh  zagadnień, 
przedstaw icie l T rans jo rdan il, Sami 
R ifa i Pasza, w yco fa ł się z sesji przed 
je j zakończeniem. A czko lw iek decyzje 
Rady utrzym ane b y ły  w  ta jem n icy 
można z pewnością stw ierdzić, że kam  
pania antykom unistyczna i  u tw orze
n ie  antyradzieckiego „b loku  wschod
niego“  s ta ły  w  cen trum  zainteresowań. 
P ierw szym  rea lnym  w yn ik ie m  sesji 
by ła  uchwała rządu syryjskiego roz
w iązująca pa rtię  kom unistyczną. W 
uchwale te j powiedziano wyraźnie, iż 
stało się to na skutek decyzji Rady L i 
g i Państw  A rabskich.

L ib a n  nie  poszedł jeszcze tą samą 
drogą, ponieważ p a rtia  kom unistyczna 
jest tam  o w ie le  s iln ie jsza i  g łęb ie j za 
korzeniona. T ym  n iem n ie j kam pania 
antykom unistyczna w  prasie przyb ie
ra  na sile i  n iew iadom o jeszcze co 
przyszłość przyniesie w  te j dziedzinie,

R eakcyjny p lan śródziem nom orskiej, 
an tyradzieck ie j „ l in i i ”  u w y d a tn ił się 
podczas głosowania na sesji ONZ w  
spraw ie podziału Palestyny. Grecja 
głosowała (w  m yśl in teresów A ng lii)  
przeciwko podziałow i, razem z pań - 
s tw am i arabskim i. T u rc ja  od dłuższe
go czasu ju ż  próbowała zacieśnić w ię 
zy z państw am i arabskim i. Składa o- 
na obecnie o fe rty  dostarczenia A ra 
bom b ro n i —  o trzym yw ane j od St.

Korespondencja własna z Bliskiego Wschodu
ZUHDI TARAZI

Z jedn. I zna jdu jącej się pod a m e ry 
kańską kon tro lą  d la  w a lk i przeciw  
ko podzia łow i Palestyny.

A N G L IA  M A  „N O W E ”  P LA N T
N u ri Said Pasza, g łów ny przedsta

w ic ie l b ry ty js k ic h  in teresów  w  Ira k u
i  w ie lo k ro tn y  p rem ier w ró c ił z L o n 
dynu 14 grudn ia, przywożąc ze sobą 
nowe p lany przyjaznego załatw ienia 
wsze lk ich anglo -  arabskich k o n f l ik 
tów. K luczem  do tych  p lanów  jest roz 
w iązanie prob lem u Palestyny. N u r i 
Said ośw iadczył kategorycznie, że A n 
g lia  nie weźm ie udzia łu  w  rea lizac ji 
podziału Palestyny. D ał on również 
do zrozum ienia, że w kró tce  będą m ia 
ły  miejsce ciche rozm ow y z arabski
m i przedstaw icie lam i na tem at m ożli 
wości sabotowania defcyzji ONZ. (Jak 
donosi depesza agencji „TELEPRESS 
rozm owy tak ie  rozpoczęte zostały w  
ostatnich dnia. — Red. „G .L .” ).

A ng licy  zresztą p racu ją  na w ie lu  
odcinkach w  k ie ru n k u  zbliżenia z pew 
nym i ko łam i arabskim i. Podczas obrad 
Rada L ig i A rabsk ie j szczególnie czyn
ny b y ł osław iony gen C layton szef 
In te lligence Service na B lisk im  Wscho 
dzie oraz in n i m nie j lub  więcej dyp lo 
m atyczni przedstaw iciele W ie lk ie j B ry  
ta n ii na ty m  terenie. S ir W alter

w yp ad k i ataków na osiedla żydów 
skie. Ręka b ry ty js k a  tym  razem jest 
aż nazbyt widoczna. Po opuszczeniu 
Tel -  A v iv u  A n g licy  ew akuow a li o- 
k ręg  Nablusu, graniczący z Trans jo r  
danią, dając tym  samym możność in 
f i l t r a c j i  do Palestyny arabskim  „ochot 
n iko m “  z państw  sąsiednich. N a to 
m iast okręg Hebronu, w  k tó ry m  znacz 
ne w p ły w y  posiada lew icow a L iga  W y 
Zwolenia Narodowego i  zbliżone do 
n ie j „T ow arzystw a R efo rm y W ie j - 
sk le j”  — ten okręg nasycony został 
w o jskam i b ry ty js k im i. T ym  samym w  
znacznej m ierze sparaliżowana zosta
ła działalność uśw iadam iająca organ i
zacji dem okratycznych.

Inn ym  prze jawem  jaw ne j in te rw en 
c ji b ry ty js k ie j są masowe „uc ieczk i” 
angie lskich ofice rów  i  żołn ie rzy do fo r 
m ująeych się w  S y rii oddz i"łów  „ A r 
m ii W yzwolenia P alestyny” . Jeśli do 
tego dodać bezpośredni udzia ł po lic jan  
tów  i wojskow ych b ry ty js k ic h  w  o- 
Stajtnich zajściach, m n ie j lu b  w ięcej 
zamaskowane rozdzie lanie b ron i (np. 
„przypadkow e”  pozostaw ienie bez stra 
ży magazynu b ro n i w  Ramie itd .) oraz 
masowy najazd p ła tnych  ag ita to rów  
na wieś —• okaże się dopiero w  ja k im  i 
stopniu W ielka B ry tan ia  zaintereso -  

W samej Palestynie, ja k  w iadom o ! wana ■'est obecnie w  rea lizow aniu  p ła l 
znowu le je się krew . Jednakże, pom i - j nowfg °  chaosu w  Palestynie i saboto- 
mo in tensyw nych w ys iłków  b ry ty j ' wam u uchw a ł O N Z .. 
skich, nie udało się dotychczas ro z h u - ! Czy uda je j się to -  zależy w  p ie rw  
stać szerokich mas arabskich do w a l- szej m ierze od stanowiska narodów 
k i z Żydam i. Wieś na razie trzym a sio Palestyny i  sąsiednich k ra jó w  arab- 
zupełme neu tra ln ie , czego nie potrą - skich. 
f ią  zm ienić poszczególne odosobnione!

Sm art, wschodni sekretarz ambasady 
b ry ty js k ie j w  Kairze, p łk . C harteris
i  in . sp ra w ia li n ie jednokro tn ie  wraże 
n ie  w łaśc iw ych  gospodarzy sesji.

M im o to nie udało się w  k ra jach  a- 
rabsk ich  w yw o łać „gn iew u  lu d u ”  prze 
c iw ko  ZSRR, ja k  to p lanow a li „do 
radcy”  A rabów  z obcych ambasad. De 
m onstracje w  Egipcie, aczkolw iek skie 
row ane przeciw ko podzia łow i Palesty 
ny, odbyw ały  się jednak pod h a s ła 
m i: „Żądam y ew akuacji B ry ty jczykó w  
z naszego k ra ju ” , „N iepodległość dla 
Pa lestyny”  ite f A m erykańsk i konsulat 
w  A le ksan d rii został zdem olowany i  
sztandar zerwany w  gmachu. W Ira k u  
zniszczone zostały b iu ra  tow arzystw  
na ftow ych. Podobnie m ia ła  się rzecz w  
T ra n s jo rd a n il Poza S yrią  nie udało 
się w  żadnym k ra ju  arabskim  w yw o
łać na większą skalę nastro jów  an ty
radzieckich czy antykom unistycznych.

P A L E S TY Ń S K I W U LK A N

swych przem ówień generał Eisen
hower.

M ów iąc o „nieszczęsnych ekspe
rym entach”  gen, Eisenhower m ia ł 
na m yś li „N ew  Deal“  Roosevelta 
i  dem okratyczne re fo rm y w ie lk ie 
go prezydenta. Słowa te da ją rę 
ko jm ię  pewności mocodawcom ge
nerała z kó ł w ie lk iego kap ita łu . 
Jednocześnie są one wyrażone w  
fo rm ie  dostatecznie nie jasne j, by 
u jść uwadze znacznej części w y 
borców, w  oczach k tó rych  on ma 
w  dalszym oiągu zachować oblicze 
bezpartyjnego bohatera narodowe
go.

Jak się skończy wewnętrzna w al 
ka w  łon ie  p a rtii repub likańsk ie j 
na razie nie wiadomo, ale sprawa 
Eisenhowera jest charakterystycz
na dla  „w yższej”  p o lity k i USA i 
d la  mechanizmu dzia łania „dem o
k ra c ji“  am erykańskie j.

Ka margjesie
anglo-radzieckiej
umowy handlów oj

Gdy po zakończeniu w o jny  w A n 
g li i zaczęły się odzywać liczne gło
sy, żądające zacieśnienia stosunków 
hand low ych ze Zw iązkiem  Radziec
kim , b ry ty js k ie  M SZ rob iło  wszyst
ko, eo m ożliwe, by un iem ożliw ić 
prowadzenie rozmów na ten temat. 
Późnie j Foreign O ffice  starało się 
systematycznie wprowadzać w  błąd 
angielską op in ię publiczną co do ich 
przebiegu.

Na początku ukazały się w  p ra 
sie b ry ty js k ie j w iadomości głoszą
ce, że ZSRR w  ogóle nie posiada 
zasobów zboża ue eksport; następ
nie  — że zasoby tak ie  wprawdzie 
is tn ie ją , ale że trzeba będzie płacić 
za nie do la ram i; gdy i  to okazało 
się nieprawdą, lansowana została 
nowa bajeczka, jakoby  Zw iązek Ra
dziecki żądał zby t w ysokie j ceny za 
sprzedawane zboże.

Po te j l in i i  tłum aczono zerwanie 
przez A ng lię  rokow ań handlow ych 
w  lipcu  1947 roku. P rzyczyny by ły  
nie gospodarcze a po łłtyńzne. Rząd 
b ry ty js k i,  k tó ry  zmuszony b y ł 
wszcząć rozm owy pod presją  op in ii 
publiczne j, przerw a! ją  fiod  byle ja 
k im  pretekstem, zgodnie ze swą po
lity k ą , liczącą się bardzie j z życze
n iam i „p rz y ja c ió ł”  zza oceanu, niż 
z p ra w d z iw ym i in teresam i w łasne
go k ra ju .

G dy rokow ania  handlowe zostały 
ostatn io wznowione, ze strony b ry 
ty jsk iego M SZ w  dalszym ciągu za
la tyw a ło  pesymizmem. B y ł on je d 
nak oparty  ty lk o  na pobożnym ży
czeniu tegoż MSZ.

Z aw a rty  uk iad  jeszcze raz dowo
dzi, że zasadnicze in teresy s iln ie j
sze są od zamierzeń, czy gustu te 
go, lub innego po lityka ; że istn ie je 
nie tylko ob iektyw na konieczność, 
ale i  rea lna m ożliwość współpracy 
między Zw iązkiem  Radzieckim  a 
W ie lką  Brytan ią* m iędzy k ra ja m i 
Europy wschodnie j a Zachodem.

Prasa doniosła o niezadowoleniu, 
z ja k im  uk ład  hand low y ang lo-ra- 
dziecki pow itany został w  W aszyng
tonie. P rzyczyny tego są zupełnie 
zrozum iale, Dostawy zboża radziec
kiego d!a A n g lii n ie  pozostaną bez 
echa. Już teraz delegacje pewnych 
państw, k tó re  am erykański Depar
tam ent Stanu up a trzy ł sobie jako 
swoich „k lie n tó w ” , prowadzą, albo 
p rzygotow ują  pe rtrak tac je  o z’„c*że 
radzieckie. L is tę  tych państw  o tw ie 
ra ją : Szwecja, Norwegia, Bełg ia i 
Dania.

Dostawy radzieckie zmniejszaj: 
m ożliwość szantażu, wywieranego 
przez USA na A ng lię  i inno pań
stwa europejskie, uw a ln ia ją  je  w 
pewnej — choć tymczasem niezna
cznej m ierze z zależ ścl od do la
ra ; wreszcie... obniża.', we lich  w iar 
skie ceny, sai .ewolnie cl iło w a n e  
przez f irm y  am erykańskie.

A ngie lska op in ia  publiczna prze
konała się, że podczas gdy w  W a
szyngtonie obradow a li nad , porno- 
cą”  d la  Europy — do Polski i  Cze- 
c łiostow acji nap ływ a ły  n ieprzerw a
nym  strum ieniem  tra m . - r t y  zboża 
radzieckiego. Obecnie sp ze is tw o 
b ry ty js k ie  m ia ło  okaaję zestawić 
tw a rd y  haracz, żądany w  zamian za 
„pom oc”  am erykańską z dogodnymi 
w a run kam i i  rzeczowym gtcs;. k icm  
zę strony pa rtnera  radzieckie; Co
raz bardzie j wychodzi na jaw , kto  
rzeczyw iście noma-a Eurppie n *0 
pragnie ty lk o  usid lić ją  w  się T V  
w iarską, z k tó re j nie ma w y j 1 la.

Wsz.vŁ,ko to nie jes, na ; -kę  po 
Utykom z Waszyngtonu nic dziwne 
go więc, że pn Jęli oni z niezado
woleniem Wieść o pomyśl 'J m u- 
wienczeniu ansL adzieokich roko 
wań handlowych. ^

C Z Y T A J C iŁ

R AS Ę
P P R
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Ropczyce miasto młodzieży
Młodzież chłopska własnymi rękoma rozbudowuje gimnazjum

(Od naszego korespondenta)
Ropczyce w  powiecie dębickim —- 

to miasto szkół i  młodzieży. Tu, o - 
prócz zakładów ogólnokształcących,

Natychmiast po wyzwoleniu Polska 
Ludowa otoczyła szkoły zawodowe 
w  Ropczycach jak największą troską: 
front stał jeszcze niedaleko od Dębi
cy, gdy młodzież chłopsko-robotnicza 
zapełniła szkolne sale gimnazjum o- 
grodniczego i  mechanicznego, by jak 
najszybciej zapewnić odbudowujące
mu się państwu nowe kadry fachow
ców.

Dziś oba zakłady mają już za sobą 
trudy pierwszych lat odbudowy, nie
mniej jednak dyrektor ks. Zwierz, od 
znaczony w  ubiegłym roku Złotym  
Krzyżem Zasługi za pracę dla, Polski 
Ludowej, nie ustaje w  pracy nad roz
szerzeniem i  podnoszeniem szkół,

Z IE M IA  I  K O M FO RT
Przyjeżdżamy do Ropczyc, zapro

szeni przez kierownictwo szkoły na 
posiedzenie organizacyjne Rady Opie 
kuńczej. Są tutaj przedstawiciele Pow. 
Rady Narodowej, Zarządu m, Ropczy 
ęe. Komitetu Rodzicielskiego, spół
dzielczości, partii itd. Pod przewod
nictwem tow. Sabika — kierowni. 
W ydzia łu  Rolnego przy K W  P i-.. 
Rzeszów, obranego prezesem Rady,

. , , i omawiane są aktualne potrzeby i  osią
mieszczą się 2 wielkie szkoły zawodo- . .  . T i ■ . .^ J n n im a  szkół, lakze wvmowne lest on
we: gimnazjum i  liceum ogrodnicze

L IC E U M  M E C H A N IC Z N E  TY R O P 
C Z Y C A C H : ci uczniowie staną n ie 
długo p rzy  warsztacie fabrycznym *

E N T U Z JA Z M  U D Z IE L A  SIĘ 
R O D ZIC O M

Po zebraniu zwiedzamy oba zakła-

Tymczasem liczba uczniów w szko- j 
lc ogrodniczej .z .33 wzrosła do 155.
Zakład ten, jedyny może w Polsce, j
wychowuje 80 Sierot, przybyłych z j  .  ,  .  .
rozmaitych województw. Młodzież o- j dysponują one pię ną sa,ą ea ra 
trzymuje fachowe przygotowanie dq n3 2 własną or‘ iesŁrą' 9a me em c. 
ogrodnictwa i  utrzymanie na koszt | karskim i dentystycznym, łaźnią itd. 
państwa; trzeba by więc stworzyć jej | W  gimn. mech. kształci się 155 mło- 
najkorzystniejsze warunki do zdoby- j dzieży. Chłopcy nie poprzestają na sa 
cia fachowych wiadomości. i ' f ?  ^uce . żyjąc i  przebywając

’ w  zakładzie, traktują go jak dom rodzin 
O Z Ł Y M  W Ó JCIE Z  W IT K O  W IC  j  ny, k tó ry ńaieży rozbudowywać i  po-

Z rozmaetiem prowadzą Związki Zawodowe
pracę  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w ą  
wśród szerokich mas robotniczych

W  ub ieg łym  ro k u  p rzy  poszczegól-| Ruch zaw odow y zorgan izow ał ró 
nych zakładach p racy zorganizow a- n ież w  ub ie g łym  ro k u  31 tys. od-
no staran iem  Z w  .Zawód. 900 p ra - czyió-,v i  pogadanek.

W  chwili obecnej dyrekcja czyni 
starania o zdobycie jeszcze 5 ha zie
mi na cele szkoły w  W itkowicach. 
Jak ’się jednak okazuje tamtejszy w ó jt  j 
nie tylko że nie pomaga szkole, ale 
„chętnie" przeszkadza wszystkim jej

i

oraz gimnazjum i  liceum mechaniczne. 
Do roku 1939 te 2 zakłady trakto-

‘ IM N A Z J U M  O G R O D N IC ZE  TV 
ROPCZYCACH: przyszłe ogrodniczki 

przy pracy w inspektach

ane były po macoszemu. Dyrektor 
'.es. Zwierz z humorem opowiada, iż 
na budowę internatu dla młodzieży o- 
trzymał przed wojną... całe 300 zł.

gnięcia szkół. Jakże wymowne jest po 
równanie owych 300 zł, rzuconych 
jak ochłap, w  Polsce przedwrześnio- 
wej z dzisiejszymi możliwościami, 
stworzonymi zakładom przez M in. O- 
światy i  Ministerstwo Rolnictwa.

Z  Reformy Rolnej otrzymano sąsie 
dnią resztówkę W itkow ice, obejmują 
cą 22 ha ziemi i  komfortowe budynki 
mieszkalne. W  zabudowaniach tych 
zorganizowano internat na 222 u- 
czniów, którym  zapewniono przyzwoi 
te pomieszczenie ze światłem elektry
cznym, bieżącą wodą itd.

O ile jednak rozwiązano w  całości 
sprawę internatu, to ziemi ornej dla 
potrzeb gimnazjum ogrodniczego jest 
ciągle za mało; nie ma możliwości 
stworzenia szkółki drzew owocowych 
o zasięgu powiatowym, ani też ośrod
ka warzywniczego i  przetwórczego.

R O P C Z Y C E : G IM N A Z J U M  Z A W . 
szkoli przyszłych kierowników ośrod

ków ogrodniczo - warzywniczych.

zamierzeniom, jego mizerne a szko
dliwe wysiłk i nikną zresztą wobec 
ogromnej życzliwości, jaką zakłady 
otacza burmistrz, tow. Chłędowski, 
Związek Samopomocy Chłopskiej, dy 
wizja W P , stacjonująca w Rzeszow- 
skiem, partie polityczne i organizacje 
społeczne.

Rada v cuńcza omawia również 
możliwości zmobilizowania kredytów 

j na cele przetwórcze szkoły oraz p!a- 
; ny uruchomienia w  ciągu lata 1948 r. 
; ośrodka przetwórstwa owocowego, 
i aby w-powiecie nie zmarnowano nad
miaru owoców, co miało miejsce w 
roku ubiegłym.

szerzyć własnymi rękoma.- Ich dziełem 
jest właśnie hala warsztatowa o dłu
gości 40 m, podciągnięta już do w y
sokości pierwszego piętra. Nad budo
wą tej hali chłopcy pracują samorzut
nie, czym zaoszczędzili państwu 750 
tys. złotych. Rodzice, mający swe go
spodarstwa w Ropczycach i okolicz
nych wsiach, z takim samym entuz
jazmem pomagają przy budowie no
wego obiektu szkolnego. Mimo, iż jest 
lo piątek, a więc dzień targowy, sze
reg furmanek chłopskich zwozi' cegłę. 
To  właśnie ojcowie uczniów .którzy 
współuczestniczą w rozbudowie szko

ły-
W  ten sposób wieś przyczynia się 

do podniesienia poziomu zakładów 
naukowych, wiedząc iż w  Polsce De
mokratycznej stoją one otworem dla 
wiejskich synów i córek .których start 
życiowy zapewniony jest ooecnie prz-̂  
gotowaniem i nauką. Wiedzę tę wieś 
czerpie dziś na równi z miastem, a 
dzieci wiejskie wespół z dziećmi ro
botników i inteligentów.

C. Głońska

Popis zespołu świetlicowego w W arszawie. K rakow iak  w wykonaniu zespołu 
„ Piękna nasza Polska cała” —  H u ta  P okó j —  Nowy Bytom

Jłodkie premie dla pracowników
Cukrownia „Gumieńce“ na pierwszym miejscu

Jedyna na Pom orzu Zachodn im  cu
k ro w n ia  „G um ieńce" pod Szczucinem 
wchodzi w  sk ład okręgu Z jednocze
nia  Gdańskiego. W  okresie 2 m ie 
sięcy, t j .  od 1 lis topada do 31 g ru d 
nia 1947 r . p rze rob iła  ona 580,222 q 
bu raków  na zakreślony p la n  kam pa
n ii w  ilośc i 550.000 q.

Z przerob ionych bu rakó w  o trzym a
no 934900 kg  cu k ru  b ia łego i 

.032.200 kg cu k ru  żółtego. S tra ty  na 
m odukcji w yn io s ły  2,77%, na do
puszczalną fo rm ę  s tra t 3,2%. W cza
sie pracy w yd a tn ie  zaoszczędzono 
normę zużycia węgla.

C ukrow n ia  pracow ała bez prze r
wy, co rów n ież p rzyczyn iło  się do 
zwiększenia w yda jnośc i p ro d u k c ji i 
pozw oliło  zarządow i c u k ro w n i na

C I.S S  f O lN / U d l / l

,a fcare lrm erc! W . Staszczyka, k tóry  3a- 
jco członek bandy dokonał szeregu napa- 
dów rabunkowych z bronią .

» w bieżącym miesiącu otwarte zostaną
J  w  Poznaniu k u rs y  p rzysposob ien ia  d °  
D ra-y w  przemyśle dla inwalidów w o jen  
Kych, c iężko poszkodow anych i  ociem nia -

» D o  in d yw id ua lne go  w spó łzaw odn ictw a 
9  p racy  stanęli p ra co w n icy  okręgu  pa 

znańskiego Z jednoczenia  C e ra m ik i Cze?-

jT B ry g a d y  lustracyjne Społecznej Korni
•  sji Kontroli Cen w  Poznaniu skontrolo 
wały o=tatnio 360 punktów sprzedaży. w 
wyniku szeregu akcji kontrolnych, w  któ
rych uczestniczyło 270 osób, sP ° f S i Zvar 
72 protokóły oraz złożono 19 wniosków kar

^ P rze d s ię b io rs tw a  branży drzewnej wo-
•  T e w ó d S  dyrekcji P -^ m - drzewne- 
go wykonały całoroczny plan produkcyj

rozdzie len ie  w śród p ra cow n ikó w  j 
„s ło dk ich  p re m ii“  w  ilośc i ponad 90 | 
tys. k g  cukru . K am p an ia  cuk ro w n i j 
„G um ieńce“  zakończyła się w  d n iu : 
5 bm . W y n ik i c u k ro w n i „G um ie n - ! 
cę“  zaszeregowały ją  na pierwsze 
m iejsce w  okręgu Z jednoczenia Gdań 
skiego.

a  Państw owaCfabryka Maszyn Rolniczych 
9  w Poznaniu wykonała przedterminowo

3 a  Pwla?947Prr ° ^ kCin.

ńa ihłóa?ka Na 40 działkach rozpoczęto 
rtudowęP nowych zagród chłopakich którą
'n ^ T e ^ u m m ^ ę T b n tr lb fiS lw a rc z n e j 
i mrtnofci bezrolnej tutejszej okolicy.
» 44 gorzelnie wyremontowano i urucho-

« S Ł s t u s s s ł s k s

-,PNa kurs uczęszczała przeważnie mło-
oj wiejska

Mechanicy-cudotwórcy
w  w a łb rz y s k ic h  
warsztatach tramwajowych

O W ałb rzychu  powszechnie w ia d o - j 
mo, że je s t m iastem  ła d n ym  i  ru c h - i 
liw y m . P raw da, że te j ru ch liw ośc i ■ 
mocno na przeszkodzie sto i szczu
p ły  i  do cna zużyty ta b o r tra m w a jo 
w y. W  Sumie w ozów  tram w a jow ych  
jes t 35, —  lecz przeszło po łow a ńie 
nada je  się zupełn ie do użytku .

Lecz W ałb rzych  poszczycić, się m o
że przed ca łym  k ra je m  m a js tra m i 
swoich w arszta tów  tram w a jow ych , 
zresztą dość m ize rn ie  urządzonych. 
Tow .tow . Sobotiak, R ybak, D ubie la  
p o t ra f i l i  bow iem  ze zniszczonego w o 
zu tram w a jow ego  zrob ić  p ług  śnież
ny, teraz zaś p ra cu ją  nad przeróbką 
m a łych  w ozów  m oto row ych  na p rz y 
czepia, a dużych przyczepnych na 
w agony m otorowe. T ra m w a je  w  W ał 
brzychu  przebudow a ły  14 k m  to ró w  
zniszczonych w  95%, za łoży ły  2,5 
k m  now ych  to ró w  i  w y m ie n iły  sze
reg zw ro tn ic , a w szystko to p rzy  m i
n im a ln ych  środkach.

W  te n  sposób p ra cow n icy  w a łb rz y  
sk ich  w a rsz ta tów  sw oją in ic ja tyw ą , 
pom ysłowością, a g łów n ie  w y trw a łą  
pracą mamo ka tastro fa lnego  b ra ku  
żelaza do p ro w ad z ili do poważnych 
osiągnięć w  bardzo ciężkich w a ru n 
kach.

eowniczych zespołów tea tra lnych , 
650 o rk ies tr, 625 chórów  i  zespo
łó w  tanecznych. W  12 tysiącach im - 
prez^ zorganizow anych przez te ze
społy, wzię ło  udzia ł oko ło 1.500.000 
lu d z i pracy. T a k i rozw ó j życia a r ty 
stycznego w  zw iązkach zawodowych 
s ta ł Się m o ż liw y  dz ięk i zorganizowa
n iu  szeregu konkursów , k tó ry c h  uko
ronow aniem  b y ł ogólnopolski kon
ku rs  a rtys tyczny  : zespołów św ie tlic  
zw iązków  zawodowych.

N iem al d w u k ro tn y  w zrost księgo
zb io rów  p rzyczyn ił się do rozw o ju  
czyte ln ic tw a . Obecnie 1.448 b ib lio 
tek  zw iązkow ych posiada łącznie 
430.300 tom ów. Ponadto zorganizo
w ano w  ub ieg łym  ro k u  15 ; b ib lio 
tek p rzy  O K Z Z  i  9 b ib lio te k  przy  
szkołach Z w iązków  Zawodowych.

ProMowaS niewinne śmietniczki
t zgarniał miliony
A fara Parki sensacją W rocław ia

. . i •  i ... —..i „ i i   ̂ K u rv

L IC E U M  M E C H A N IC Z N E  W  R O P 
C Z Y C A C H : m łody mechanik przy  
,V warsztacie

Zdaw ałoby się. że żaden . „w yczyn “  
speku lantów  nie  jest już  nas w  stanie 
zadziw ić, ta k  p rzyw yk liśm y  do ich 
bezczelności i b raku  skrupu łów , a jed 
nak afera fab rykan ta  P e rk i n ie  da się 
porównać z żadną z poprzednich.

pe rka  jest właśeićifelóm jedńe j z na j 
w iększych f irm  na teren ie W rocław ia . 
Posiada skład fa rb  i la k ie ró w  ,u zbie 
gu u lic  F re d ry  1 'geh. Sw iśrezewSkie- 
go. Jest w łaścic ie lem  fa b ry k i szczotek 
i  pędzli Oraz fa rb  i la k ie ró w  w  K ra 
kow ie  a jego żona jest; w łaśc ic ie lką  ta 
k ie j samej .w y tw ó rn i w  Lesznie.

W toku badań u jaw n iono , m  Józef 
Perka zakupyw ał beczki z u ltra m a ry 
ną, pakow ał to w a r w  pudełka,^ nale - 
p ia ł na paczkach e ty k ie ty  poniem ie - 
ck ie  i w ysy ła ł tow a r do K rakow a , 
gdzie sprzedawano go bez. rachunków , 
ja ko  część poniem ieckich rem anentów .

A le  to  wszsytko nie m ogło zaspo
ko ić  apetytu  P erk i.

L a k ie ro w a ł w ięc stare łopa ty , prze 
rab ia jąc  je. na śm ie tn iczk i, k tó re  sprze 
daw a ł ja ko  now y to w a r fab ryczny. _ 

Na śm ietn iczkach sprawa się nie 
kończy. Zachłanny fa b ryka n t n ie  księ 
gował produkow anych tow arów , nie 
re jes trow a ł rem anentów , póniem iec -

k ich , zakupyw ał o lb rzym ie  ilośc i barw  
n ikó w , m anganu oraz ka la fo n ii, p o - 
chodzących z przem ytu  i za trudn ia ł w  
fab ryce  p raw ie  samych N iem ców.

U  jednego z na jb liższych jego współ 
p racow ników , Johana Auebnera. zna;e 
ziono podczas re w iz ji p o rtre t H itle ra  
u k ry ty  pod .stosem dokum entów.

Sprawą P e rk i zajęła się K om is ja  
Specjalna'. (JD)

Sieć b ib lio te k  ruchom ych uzupe łn io
no da lszym i 75 kom ple tam i.

W W ojewódzkich szkołach Z w iąz
ków  Zawodowych przeszkolono po
nad 50 tys. cz łonków  Z w iązków 1 Za
w odow ych . i ak tyw is tó w . W ro ku  
ub ieg łym  na kursach ogólnokszta ł
cących i. repo lon izacy jnych oraz na 
kursach dla  analfabetów  pobierało 
naukę łącznie 33.528 osób. Ponadto 
6.000 osób ukończyło ku rsy  dla m ę
żów zaufania.

Z ważnie jszych im prez k u ltu ra l
nych i artys tycznych w ym ien ić  na
leży: o tw arc ie  C entra lne j Szkoły i 
eksperym entalnego T ea tru  Dziecka 
Zw . Zawód. G órn ików , zorganizowa
nie  przez O K ZZ  Bydgoszcz i Z w ią 
zek Z aw odow y G ó rn ików  konkursu  
gazetek ściennych, konkurs  o rk ies tr 
Z w ią zku  Zawodowego K o le ja rzy , 
D n i Ś w ie tlicow e — Z w iązku  Zawód. 
W łókn ia rzy , festiw a le  artystyczne 
Z w iązku  Zawód. P racow n ików  Prze
m ys łu  Budow lanego, objazdową w y 
stawę ks iążk i Zw. Zawód. M eta low 
ców itd .

Rok 1947 został zam kn ię ty  ogło- 
] szeniem w spółzaw odnictw a pracy w  

' dziedzinie k u ltu ra ln o  - ośw iatow ej 
m iędzy poszczególnymi zw iązkam i 
zaw odowym i.

Ponadto przystąp iono do prac 
w stępnych nad zorganizow aniem  
w ie lk iego  pokazu artystycznego, k tó 
ry  odbędzie się podczas Kongresu 
Z w iązków  Zawodowych we W rocła
w iu . “  '

Od 12 stycznia do 17 kwietnia
na te re n ie  całego k ra ju  
o d M ą  się oiichody wyzwolenia

Poczynając od dnia 12 stycznia po 17 kwietnia: w Szczecinie i  W ro -

Żołnierza transportu
na  s tra ży  P ańs tw a  i N a ro d u  
Ze siazii« aktywu SOS w Katowicach

* * _ ___ Anrt ar»V

przypadają rocznicę wyzwolenia ziem 
polskich od W is ły  po Odrę i Nysę 
Łużycką przez zwycięską ofensywę 
Arm ii Czerwonej wraz z Wojskiem 
Polskim.

W  związku z tym w datach od
powiadających dniom wyzwolenia 
każdej miejscowości odbędą się w  nich 
kolejne obchody.

W  miejscowościach, które zostały 
wyzwolone przed 12 stycznia 1945 r., 
jak wój. lubelskie, woj. białostockie 
i  woj. rzeszowskie obchody odbędą 
się również 17 stycznia — w rocznicę 
wyzwolenia Warszawy.

W  miejscowościach wyzwolonych

ćławiu obchody odbędą się w  dniu 
przekroczenia Odry i Nysy Łużyc
kiej.

tyle

1.340.000.000 zł w roku 1047
wpłacono na odbudowę Warszawy

Poznań —  Teatr,

O gólna .sum a o fia r  na odbudowę 
W arszaw y w  końcu ro k u  1947 w yn o 
siła 1.340.000.000 zł. W  ro k u  1946 ze
brano na odbudowę W arszawy 200 m i 
lio ń ó w  zł, w  ro k u  1947 —  1 m ilia rd  
140 m ilio n ó w  zł.

W  g ru d n iu  ub. r. poszczególne w o 
jew ództw a w p ła c iły : k rakow sk ie :
—  8.071.320 zł, łódzkie  — 5.422.452 zł, 
ś ląsko-dąbrow skie —  4.823.404 zło
tych, w roc ław sk ie  4.802.561 zł, 
bydgoskie — 2.202.942 zł, w arszaw - 
glrie —  1.707.497 zł, gdańskie —
i.584.381 zł, rzeszowskie — 931.128 zł, 
lube lsk ie  — 804.430 zł, szczecińskie — 
802.266 zł, o lsztyńskie — 639,618 zł,
oraz b ia łostockie  — 364.139 zł.

M ieszkańcy S to licy  w  ¡płacili w  g ru d

Kckiiiictwo 
nie pozostanie w 
za przemysłem 
Młodzież sianie 
do współzawodnictwa 
w pracy na wsi

Z końcem  g rudn ia  zostały przepro 
wadzone rozm ow y na tem at w spó l
ne j a k c ji zorganizow ania współza
w o d n ic tw a  pracy na w s i, W  rozm o
w ach  w z ię li udzia ł z ram ien ia  ZSCh 
ob. ob. Bodalstai i  B ien iek, z ram ie 
n ia  „W ic i”  ob. Ożga - M ich a lsk i oraz 
k o l. G ó ra lsk i ze Zw . W a lk i M łodych.

W  to k u  rozm ów Stwierdzono, że za 
gadn ien ia  społeczno -  gospodarcze 
w s i w ysuw a ją  się ńa czoło wszyst
k ic h  zagadnień w  Polsce. Podniesie
nie  p ro d u k c ji w  ro ln ic tw ie  i  szybkie

Z lo t a k tyw u  Straży O chrony K o 
le jow e j, k tó ry  odbył się ostatn io  ̂w  
K a tow icach  zgrom adził 100 fu n k c jo 
nariuszy SO K z okręgu śląską-dąb- 
rowskiego.

Na zlo t p r z y b y l i  z W a rs z a w y : 
przedstaw ic ie l K om endy G łówno: 
SO K m jr  I t ik e r t ,  przedsaw icie l j 
M.O. — kp t. G órn ick i, K W  PPB — 
tow . Merda., W K  PPS -  S trza
ła  oraz D O K P  O kr. Ś l.-D ąbr. ob. 
Czarnecki, nacze ln ik  B l“ ra  
nalnego i  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  K o 
le ja r z y  —  to w . O ls z e w s k i.

Po p o w ita n iu  z jazdu przez kom en
danta Okręg. SO K pp łk . K w ia tk o w 
skiego, obszerny referat, w yg łos ił 
zast. kom end, ppor, Puzon o ro l i i 
znaczeniu a k ty w u  w  jednostkach 
SOK.

Mówca, da ł całoroczne zestawienie 
dz ia ła lnośc i SO K okręgu śląsko- 
dąbrowskiego.

C hron iąc tra n sp o rty  w ęg la  za
trzym ano w  ub. r. 1.151 złodziei, 
k tó ry m  odebrano 180 ton węgla. 
P rzy  kradzieży m ien ia  ko le jowego 
zatrzym ano 270 sprawców, w y k ry 
w a jąc przeszło. 200 spraw. Ogółem 
ukarano 22-489 osób, pob iera jąc za 
m andaty karne sumę 486.268 zł.

A k ty w  SO K przeszedł odpow iednie 
wyszkolen ie ; fachowe. S zcze g ó ln ą  
rów n ież uwagę ' położono na w yszko
lenie po lityczno  -  wychowawcze, co 
w  dużej m ierze p rzyczyn iło  się do 
podniesien ia m ora lności ; uśw iado
m ien ia  społecznego straży. ■

Po re ferac ie  ppor. Puzonie zabra,. 
głos przedstaw icie le  pa rtii, p o lity c z 
n y c h  M.O. i DO KP. Wszyscy m ów 
cy  zgodnie s tw ie rd z ili, iż S O K -iśc i 
w  pe łn i zas łuży li sobie, na m iano 
„Ż o łn ie rzy  tra n sp o rtu “ .__________

n iu  ub. r. —  5.512.264 zł, a. m ia no w i
cie W arszawa • -  Śródmieście —
2.268.425 zł, W arszawa —  Południe—
532.569 zł, Praga - .P ó łń o c  —  469.666
z ł, Praga -  P ołudnie —  423.088 zł, LlLC »«?— _—- .
W arszawa -  Zachód —  411.746 zł, w y ró w na n ie  is tn ie jących rózm c truę- 
W arszawa -  Północ —  245.394 zł. dzy p rodukc ją  przem ysłow ą i  ro lną  

_  „  , . , jest w a run k iem  w ykonan ia  T rz y le t-
L in ie  Żeglugowe Gdynia^ —  A m ery  ■ 

ka  zebra ły  w śród pasażerów i  załogi 
929,5 do la rów  na rzecz O dbudowy 
S to licy.

Nauczycie lstwo polskie w  B e lg ii 
przesła ło na odbudowę W arszawy 
3000 f r .  be lg ijsk ich .

G m ina H a jnów ka  w w o j. biaiostcc 
k im  zebrała na odbudowę S to licy 
1.900.000 zł.

niego P lanu i szybkie j odbudowy 
k ra ju . 4  .

W  toku obrad om ówiono m etody 
o rgan izac ji w spó łzaw odn ictw a w 
zw iększeniu w yda jnośc i w. ro ln ic tw ie .

Podkreślono w ie lk ie  znaczenie u- 
dz ia łu  we w spó łzaw odn ictw ie  organ! 
zacji m łoducżow ych , k tó re  osiągnęło 
n iezw yk le  , duże. sukcesy we wspołza 

j w o dn ic tw ie  pracy w . przem yśle.

Po przem ów ieniach nastąpiła oży
w iona dyskusja, W k tó re j ak tyw iśc i 
w ypow iedz ie li w szystkie Swe bolącz
k i, związane z ich trudną  i Odpo
w iedzia lną pracą.

Po dyskus ji p rzem ów ił m jr  R ike rt,
dając obraz ogólnej sy tuac ji gospo
darczej k ra ju .

Na zakończenie zjazdu uchwalona 
została rezolucja, w  k tó re j . SO K- 
iści przjmzekają w ype łn iać  ̂o fia rn ie  
swoje obow iązki i pracować usiln ie  
dla dobra Państwa i Narodu.

15 afostoccy włókniarze* 
wyróżnieni za pracę
W  Państwow ych Zakładach 

przem ysłu  W łókienniczego w  B ia  
ły n iś to k ń  odbyło się uroczyste prę 
m iow an ie  przodow n ików  pracy, 
k tó rzy  osiągnęli najlepsze w y n ik i 
w  zorganizow anym  w  bia łostoc
k ich  fab ryka ch  w łók ienn iczych 
yyspółzawodnictw ie pracy.

Z  w łó kn ia rzy  b ia łostockich zo
s ta li w yróżn ien i m. in .: K A Z I 
M IE R Z  SZKOT —. 158,9 proc. nor 
m y, J. ŁO SZYN  — 139,7 proc., 
S T A N IS Ł A W A  O STR O W SKA — 
168 proc. norm y, J. H A B O W S K A  
—  peczarka — 245,7 proc,

Wielka loteria PZZ
przełożona
na koniec miesiąca

Ciągnienie w ie lk ie j ogólnopolskiej 
lo te r ii fan to w e j na cele społeczne 
Polskiego Z w ią zku  Zachodniego z po 
w odu o lbrzym iego zainteresowania i  
masowego Zakupu losów zostaje na 
mocy specjalnego zezwolenia Gene
ra lne j D y re k c ji Polskiego M onopolu 
Lo te ry jnego  przedłużone i przełożo
ne n ieodw o ła ln ie  ną 29 . 30. ! 31 stycz 
n :-> ’ 948 r. N apływ a n v  ' rio-
wych fan tów  Ceną losu. -0 zł. -  
W artość w ygranych  3.000,000 zł.

Budow a k a n a łu
Warta-Gopło
iloliiega ksńca

Prace nad przekopaniem  kana łu  
W a r ta ,— Gopło dobiegają końca. 
P rzy pomocy nowoczesnej b e lg ijsk ie j 
pog łęb iark i, przekopano w  ro ku  1947 
ogółem 20 k ilo m e tró w  kana łu  o szero 
kości 30 m etrów . Do przekopania po
zostało jeszcze ty lk o  4 k ilo m e try . Po 
w ybudow an iu  śluz i  m ostów, kana ł, 
stanow iący ważną a rte rię  kom u n ika  
cyjną, oddany będzie do uży tku  w  ro  
k u  1948.

I s tn ie je  p r o je k t  o tw a rc ia  S ta łe j l i 
n i i  ż e g lu g o w e j p a s a ż e rs k o  -  to w a ro 
w e j n a  t ra s ie  Poznań — K ruszw ica 
—  B yd g o szcz .

P o c z ą tk o w o  p r a c a m i p rz y  pogłę- 
b ia rc e  be lg ijsk ie j k ie ro w a li fa c h o w 
c y  z a g ra n ic z n i.  Obecnie obsługują 
maszynę w yłącznie p o ls c y  robotn icy  
i in ż y n ie ro w ie ,  pracu jąc o w ie le  w y 

da jn ie j.
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Generalna ofensywa oświaty na wsi
K rajow y Zjazd D yrektorów
Wiejskich Ogólnokształcących Szkół Średnich

D nia  3 stycznia b r. rozpoczął obra 
<Jy O gólnopolski Z jazd D yre k to rów  
W ie jsk ich  Ogólnokształcących Szkół 
Średnich.

O tw arc ia  Z jazdu dokonał prezes 
ZNP Kazim ierz M a j, k tó ry  w  słowie 
w stępnym  poruszył zagadnienia zw ią 
*ane ze sprawam i ośw ia ty  w ie jsk ie j, 
tn. in . na odcinkach: przygotow ania  
zawodowego d la  e lem entu odp ływ a ją  
tęgo do m iast oraz celowego szkole
nia  tych, k tó rz y  pozostając na w s i 
tw orzyć będą k a d ry  przyszłe j in te 
lig e n c ji ch łopskie j i  a k ty w u  dzia
łaczy w ie jsk ich .

Z jazd p o w ita ł następnie w ice m in i
ster O św ia ty G arncarczyk, k tó ry  omó 
w i ł  główne w ytyczne po lsk ie j p o li
ty k i ośw iatowej.

M in is te rs tw o O św ia ty na odcinku 
ośw iatowo -  k u ltu ra ln y m  —  s tw ie r 
dz ił m ówca —  rozpoczęło generalną 
ofensywę, zgodnie z postu la tam i mas 
ludowych, pragnących przejąć w y 
chowanie w  ręce włakne.

W  swej po lityce  ośw iatowej M in i
sterstwo dąży do:

a) lik w id a c ji obwodów bezszkol- 
nych. W  ciągu ro k u  1947 liczba ich  
została zmniejszona z 3 tysięcy do 
po łowy. P rzy  czynnym  współdzia
ła n iu  samorządu i  Rad Narodowych, 
prob lem  ten  w in ie n  być sybko z lik w i 
dowany,

b) zm niejszania liczby szkół jedno- 
k lasowych, poprzez komasację i  tw o  
rżenie szkół o w iększej liczb ie  klas.

c) zm ontowania rac jona lne j sieci 
szkolnej,

d) rozw iązania spraw y podręczni
kó w  szkolnych. P lan  M in is te rs tw a 
zm ierza do całkow itego z likw id o w a 
n ia  potrzeb w  ro ku  1947/48 na od
c in ku  szkół powszechnych, 1948/49 
—szkół średnich i  zadowowych, a 
następnie szkół wyższych,

e) przebudowy systemu szkolenia 
kandyda tów  na nauczycie li w  duchu 
now ych potrzeb,

f) doszkalanie czynnych k a d r nau
czycielskich, ściślejszego związania

Piloci szczecińskiego portu
przy pracy c iężkie j i  odpow iedzialnej

Z północy dm ie m roźny w ia tr . S/S 
„Inez“ , w y ładow any po brzegi lu k  
szwedzką rudą wchodzi na redę w  
Świnoujściu. M iasto śpi otu lone ciem 
hą grudn iow ą nocą i  ty lk o  na nabrze
żach po rtow ych b łyska ją  pozycyjne 
św ia tła  i  nabieżnik l. Syreny ry k n ę ły  
Przeciągle, ciemna sy lw etka sta tku 
cum uje p rzy  bo i N r  14.

„Wzywam pilota“.
PROPORCZYK B IA ŁO -C ZE R W O N Y

M ija  c h w ila  i  p rzew ala jąc się na 
la b  „ t rz y “ , od W ałów  W ładysław a IV  
zbliża się duży ku te r da lekom orski z 
Pilotem. B ia ło  -  czerwony proporzec 
w ciągn ię ty na maszt daje znak, że 
po lski p ilo t ob ją ł komendę na szwedz 
W m rudow cu. Steamship „Inez “  z 
800 tonam i im portow e j ru d y  pod pew 
h$ ręką szczecińskiego p ilo ta  p łyn ie  
przez ciasną gardzie l portowego k a 
nału, przez zalew, do szczecińskiego 
Portu...

Takby w  zarysie w yg lądała służba 
p ilo ta  gdyby s ta tk i zagraniczne, p ły 
nące z —  i  po ładunek do naszego 
po rtu  m ogły wchodzić w  nocy na w o
dy szczecińskie. B ra k  k u t ra , 'k tó ry  u- 
m o ż liw iłb y  prze jm ow anie przez p i lo 
tów  s ta tków  p rzy  dużej fa l i  1 niedo
stateczna ilość p ilo tó w  powoduje, ie  

ocą żaden statek do Szczecina nie 
wpływa.

t r z e b a  c z e k a c  d o  r a n a

Frachtow iec cum uje  p rzy w sp om 
nianej bo i N r  14 1 czeka grzecznie do 
fw itu . W tedy p u n k t obserw acyjny 
h-apitanatu P o rtu  w  Św inou jśc iu  w y -  
■ y ła  m otorów ką na pokład zagranicz- 

ego „gościa“  p ilo ta , by p rze p ro w a- 
naK 0l>cy statek  do odpowiedniego 

orzeża w  porcie szczecińskim. Zda -

rza się, że kap itan  duński, szwedzki 
lu b  norw eski tra c i c ie rp liw ość i  n ie  
czekając na p ilo ta  sam p łyn ie  do 
Szczecina. Jest to  n ie  ty lk o  sprzecz
ne z przepisam i m orsk im i, ale grozi 
poważnym  niebezpieczeństwem.

Bez p ilo ta  może p łynąć do po rtu  
ty lk o  ten statek, którego kap itan  zdał 
egzamin p ilo tażu przed m ie jscow ym i 
w ładzam i m orsk im i.

14 P ILO TÓ W
Praca p ilo tó w  jest ciężką 1 odpowie 

dzialną. Muszą on i znać dokładnie 
szlak w ody na tras ie  Św inoujście — 
Szczecin, posiadać doskonałą znajo
mość w a run ków  naw igacy jnych na 
szlaku, a przede w szystk im  m ieć dy
p lom  szypra I  k lasy. Narażenie obce
go s ta tku  na aw arię  na wodach po rtu  
n ie  ty lk o  obciąża p ilo ta , ale obniża 
prestiż samego p o rtu  i  pod ryw a  zau
fan ie  arm atora.

P o rt szczeciński m a 14 p ilo tó w  I je  
dnego p ra k tyka n ta . Są w śród n ich  sta 
rz y  „ru ty n ia rz e “  ja k  Now ak, N o w a 
kow sk i i  G m itrow icz. Wszyscy pracu
ją  bez odpoczynku. Rośnie bowiem 
ru ch  w  porcie, ale n ie  p rzybyw a  p i 
lo tów . Z arab ia ją  dobrze, ale służba 
p ilo ta , pełna napięcia, jes t bardzo w y  
czerpująca.

P ilo t m a za zadanie n ie  ty lk o  w p ro 
w adzić statek do po rtu . M usi go ta k 
że w yprow adzić na morze, m usi go 
przeprowadzić z nabrzeża, a n ieraz 
m usi go łapać na trasie, gdy się od' 
w aży sam popłynąć.

P racy p ilo tó w  na pozór n ie  widać, 
ja k  n ie  w idać p racy w ie lu  tysięcy sza 
rych  lu dz i p o rtu  szczecińskiego.

Lecz on i —  c i szarzy w łaśnie ludzie 
są k rw ią  i  kością danego portu .

ich  z zagadnieniam i P o lsk i W spół
czesnej, poprzez organizow anie spec
ja lnych  le tn ich  i  z im owych kursów  
szkoleniowych.

W  dalszym  ciągu Z jazdu k ie ro w 
n ik  W ydzia łu  Zagranicznego K C Z Z  
tow . Kuszyk, w yg łos ił re fe ra t o sy
tu a c ji gospodarczej i  po lityczne j Pol 
sk l na tle  sy tua c ji m iędzynarodowej. 
Po re fera tach rozw inę ła  się ożyw io
na dyskusja, w  k tó re j zab ra li głos 
działacze ośw ia tow i, z poszczególnych 
ośrodków szkolnych.

D ru g i dzień Z jazdu poświęcony by ł 
ak tu a ln ym  zagadnieniom  w ie jsk ich  
szkół średnich z uwzględnieniem  
współczesnych potrzeb wsi. Szkoły 
te, powstające ju ż  w  kon sp ira c ji — 
w  okresie w o jn y  sta ły  się ośrodka
m i w ychow u jącym i m łodzież w  c l|-  
chu w a lk i z okupantem  i  przygoto
w an ia  młodego pokolenia do prac 
w  odrodzonej Polsce Ludow e j. Dziś 
stanowią one jeden z is to tnych  czynni 
kó w  przebudow y naszej s tru k tu ry  
społecznej. 150 szkół średnich, w  
k tó rych  kszta łc i się ok. 30 tysięcy 
dzieci chłopów, w  większości m ało 
i  średnio ro lnych , przygo tow u je  m ło 
dzież w ie jską  do stud iów  wyższych, 
zw iększając znacznie procent in te -

współpracy z samorządem, Zw iąz
k iem  Samopomocy Chłopskie j, Zw iąż 
kam i Zawodowym i, p a rtia m i po litycz j 
nym i oraz organizacjam i społeczny- j 
m i i  m łodzieżowym i.

Zjazd, podsum owując dotychczaso
w y  w ie lk i dorobek pracy WOSS, w y 
raża nadzieję, że szkoły te w  oparciu  
o życzliwą postawę społeczeństwa 
w iejskiego, o fia rn y  w ys iłek  personelu 
oraz dalszą pomoc ze strony M in is te r 
stwa O światy, nadal będą czynn ik iem  
przodu jącym  w  k u ltu ra ln e j przebudo 
w ie  w s i po lskie j.

Dłużej niż zmylcie pracowali w tym  roku piaskarze. Obecnie dalszą ich 
pracę utrudn ia  me lód —  ja k  tego- należało oczekiwać —  ale nadmiar wody. 
Wiśle „przybyło”  dwa m etry. W  najb liższych dniach ma przybyć dalsze 
dwa... Na zdjęciu piaskarze w yko rzystu ją  ostatnie chwile przed styczniowym

Przyborem

| IUR cementuje jednolity front partii robotniczych
przez wspólne szkolenie kadr

Nieduża sala Towarzystwa Uni
wersytetu Robotn. w przeciągu miesią 
ca była terenem żarliwej pracy, ożywio 
nej wymiany myśli, czasem namiętnych 
dyskusji. Tu odbywał się kurs dla 
aktywu warszawskiego obu partii ro- 

ligencji pochodzenia chłopskiego. S il botniezych, zorganizowany przez Ko- 
ne związanie tych szkół ze środowi- . . . a; .  nno ■ v  ■. .
skiem i problemami wiejskimi spo- nutet Stołeczny PPS i Komitet W ar- 
woduje, że znaczna część tej nowej i szawski PPR. Jednolitofrcmtowa o- 
anteligencji powróci na wieś, przyczy świata, organizacja robotnicza—-TUR  
niając się w ten sposób do podniesie , pocjjęja się pokierować procesem na- 
nia gospodarczego i . kulturalnego ' . . \  , .

| uczania i  trzeba przyznać, w yw ią za -
A k tua lne  proh lem y poziomu w ie j-  j &  sl? 2 te9 °  zadania, 

sk ich  szkół średnich znalazły w yra z  j K urs b y ł p row adzony sprężyście, 
w  referacie ob. Groszyńskiego i  j nj e opuszczono an i jednego dnia, nie 
w ie logodzinnej dyskusji. Rozważane i f ■ . , . . a , ,  ,
b y ły  zagadnienia, związane z p ro je k  a aa* jednej godz iny w yk ła d o - 
tesm wprowadzenia szkoły jedno lite j. [ w ej- T rudn ośc i b y ły  znaczne, ponie- 
lu b  11 lu b  12-le tn ie j, zwiększenia j  w aż k ie ro w n ic tw o  kursu z ramienia 

« * .  amblt-
ne zadanie: zapewnić kursantom naj
lepszych prelegentów stolicy.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

B R Y LA N T Y  _  b iżu te ria
złoto — srebro — żegarki 
K upno — sprzedaż. N ow y 
Ś w ia t 48. N ow ak. u

M ASZYN Y. N a jko rzys tn ie j 
sprzedać można maszynę 
do liczenia , pisania — na
wet uszkodzoną — bezpłat
nie ocenić: Marszałkowska 
®* *. A ntoszew ski. N A PR A  - 
WA — KONSERW ACJA.

13

JA M IE N IĘ  4-pokojowe kom  
to rtow e m ieszkanie z gara 
tem  i  ogrodem ow ocow ym  
w Lodzi z 5 -le tn im  opłaco
nym czynszem na 3-pokojo 
we m ieszkanie k o m io rto  - 
We w  W arszawie. O fe rty  
Kierować do B iu ra  Reklam
* Ogłoszeń, Warszawa, 
8molna 13 sub. „Z a m la  - 
na“ . 57-K

Ma s z y n y  do uczenia —
Pisania. K upno  — naprawa 
— konserw acja . K u p u je m y  
Ptaszyny uszkodzone. M a r
szałkowska 66. Antoszewski.
! 15-536

. .OrTARZE 1 P R A K 
T Y K A N C I po trzebn i zgło - 
szenla N oskow skiego 12 m. 
*5-____ 59-G

PRZBD s p r z e d a ż ą , l u b  
k u p n e m  m aszyny do Itcze- 
J,.. a ry tm om etru ,

Elę bezpłatn ie me-
Z ło “ '"« . Grzechocińskiego

PRACA
K A LK U LA T O R Ó W  dla w a r
sztatu mechanicznego zaan
gażuje na tychm iast F a b ry 
ka K a b li w  Ożarowie. Do
jazd  autobusem z Dworca 
EKD  v is  a v is H o te lu  Po
lonia . 18

SMAKOSZE PALĄ TYLKO W  G ILZA C H  
G O O Ł O  f fllAU tS *

* Wytwórni
B. Szczepański

M oko tow ska  55 32-K

diab lą ł  m ateria lną  sytuacją  szkół 
i  nauczycieli. O m awiano rów nież za
gadnienia tw orzenia coraz w iększej 
liczby w ie jsk ich  ośrodków szkolnych, 
k tó re  bazując na szkołach podstawo 
w yćh  i  średnich, organ izow ałyby 
szkolenie zawodowe: ro ln icze, spół
dzielcze, rzemieślnicze, przem ysłowe, 
handlowe itp . O środki te s ta łyby  się 
rów nież w ażnym i ogniskam i życia 

| ku ltu ra lnego  i  społecnego na wsi.
! O sta tn i dzień Z jazdu delegatów 
WOSS poświęcony b y ł zagadnieniom 
w ie jsk ich  szkół średnich jako  ośrod
ków  pracy ośw ia to w o -ku ltu ra lne j na 
wsi. G łębokie przem iany społeczne 
i  gospodarcze, zachodzące na w si. 
spowodowały powstawanie nowych 

i szkół, odpow iadających zm ienionej 
| sy tuac ji. Jedną z n ich  b y ły  WOSS, 
! ogniskujące pracę k u ltu ra ln o  -  oświa 
j tow ą w  terenie. W iązanie się i  ści- 
I sła współpraca z organ izacjam i spół- 
| dzielczym i, Zw iązk iem  Samopomocy 
i Chłopskie j, Przysp. RoJn. W ojsk. 
! praca w  kom isjach ośw iatowych 
j gm innych, pow ia tow ych i  wo jew ódz- 
! k ich , współdzia łan ie z organizacjam i 
i m łodzieżow ym i ja k  ZW M , W IC I itd . 
! rozszerzą znacznie bazę działania 

WOSS.
Powyższe zagadnienia znalazły od

b ic ie  w  re fera tach dyr.dyr. W ojewo
dy, M azurkiew icza, Bandery i  w  sze
ro k ie j dyskusji.

W yrazem  rozszerzającego się dzia- 
łana WOSS by ła  obecność na Z jeź- 
dzie p rzedstaw ic ie li szeregu organ i
zacji w ie jsk ich , k tó rzy  b ra li czynny 
udzia ł w  obradach Zjazdu. M iędzy 
in n ym i w yg łos ił re fe ra t prezes Cen
tra lnego Zarządu W IC I ob. Ign a r Ste 
fan, k tó ry  poruszył zagadnienia zwią 
yane z postępem techniczno -  gospo 
dar czym wsi, podkreślając, że w ieś

m ackie%
1 Z A K Ó N N IK IŁ M |^ jj

Jam ydnie  —miamajmm
CENTRALA ZBYTU

PRZEMYŚLU PAPIEfiNICZEGO
ODDZIAŁ W WARSZAWIE

Z A W IA D A M IA  IN S TY TU C JE  PAŃSTW OW E I  SAMORZĄDOW E, Z A 
K Ł A D Y  PRZEM YSŁOW E, K U P IE C TW O  SPÓ ŁDZIELCZE I  PRY

W ATNE

ŻE P R Z Y S T Ą P IŁA  DO SPRZEDAŻY  
DA LSZYCH P A R T II PRZETW ORÓW  PAPIERO W YCH, 
ŁÓW  P IŚ M IE N N Y C H  I  B IUR O W YCH .

MATERIA-

W S ZE LK IC H  IN F O R M A C JI U D Z IE L I C. Z. P. P. O D D Z IA Ł  
W  W A R SZAW IE , ul. GEN. S IKO RSKIEG O  31.

15-Kr

P O T R Z E B N I
energiczni akwizytorzy na dobrych warunkach
Zgłoszenie osobiste z życ orysem: Biuro Reklam 
i Ogłoszeń RSW „Proso** -  Warszawa, Smolna 13

65-B

Nawet najbardziej zajęci naukow
cy i działacze polityczni nie odma
wiali, gdy zwracała się do nich orga
nizacja, mająca za zadanie szerzenie 
oświaty wśród dorosłych. Wykładali 
na kursie: prof. Arnold, prof. Dre
wnowski, ministrowie: Dietrich, Le- 
szczycłd i Świątkowski, członkowie 
KC PPR: Bieńkowski, Jędrychowski i 
Kozłowska, członkowie C K W  PPS: 
Ćwik, prezes TUR-u, Sokorski, wice
prezes TUR-u Dobrowolski, dr Kor- 
manowa, dr Michajłow i wielu in
nych. Zorganizowano wykłady z dzie 
dżiny: ekonomii politycznej, dialek
tycznego i historycznego materializ
mu, historii, Polski, historii polskiego 
ruchu robotniczego, o Polsce współ

czesnej, o Związku Radzieckim itp. i W yniki egzaminu dowiodły, że mie 
Słuchacze żywo reagowali na każ- siąc wytężonej całodziennej pracy dał 

de nowe zagadnienie, polemizowali za ! słuchaczom kursu podstawy do samo-
wzięcie, przekonywując się w rezulta
cie, że dzielą ich jedynie różne trady
cje partyjne, łączy zaś zarówno teo
ria marksistowska, jak i praktyka bu
downictwa Polski Ludowej, wspólna 
walka o socjalizm. Wytężona nauka 
zbliżała, zacieśniała więzy szczerego 
koleżeństwa, zadzieżgała się przy
jaźń. Podkreślili to w swych wystą
pieniach na zamknięciu kursu zarów
no starościna kursu, tow. Kobieżycka, 
pracowniczka Komitetu Stołecznego 
PPS, jak i starosta, tow. Domański, 
pracownik CIBCh, członek PPR.

kształcenia marksistowskiego. Gdy 
ślusarze: Fryś, Paliński i W yrzykow
ski, monter Stefaniak, palacz Chmie
lewski, ogrodnik Mrozowski, spokoj
nie i pewnie rozwijali postawione 
przez międzypartyjną komisję egzami 
nacyjną pytania, czuło się, że zapo
znanie się z zasadami marksizmu za
chęciło ich do samodzielnej .systema
tycznej pracy nad sobą.

Towarzystwo Uniwersytetu Robot
niczego przystępuje do organizacji no 
wego miesięcznego kursu na luty br.

W . N .

Trawler „Saturnia“ wyrusza na morze Arktyki
Polska zakga po raz pierwszy 
u d a je  s ię  n a  p o łó w  b ia łe j  r y b y

Komunikat MZK
W  zw iązku z wprowadzeniem  od 

8.1.1948 r. ruchu  jednok ie runkow e
go, lin ie  tro lleybusow e „A “  i  „B“ 
przebiegać będą w  k ie run ku  do pi. 
Zwycięstw a, u l. Szpitalną, pi. N a
poleona, Mazowiecką oraz od p i. 
Zwycięstw a, dotychczasową trasą 
przez K redytow ą , Jasną do Brac
k ie j.

W d n iu  1 stycznia b r. odbyła  się 
w  G dyn i uroczystość, n ie  mająca 
precedensu w  h is to r ii polskiego rybo 
łów stw a dalekomorskiego. W  św ie tli 
cy  „D a lm oru “  odbyło się pożegnanie 
tra w le ra  „S a tu rn ia “ , wyruszającego 
po raz p ierw szy z ca łkow ic ie  polską 
załogą na po łow y b ia łe j ry b y  koło 
Is la n d ii i  na m orzach arktyeznych.

S kom pletowanie po lsk ie j załogi u -  
m ożliw ione zostało m. in , dz ięk i pra 
cy  Szkoły R ybaków  Dalekom orskich, 
założonej w  ro k u  1946 p rzy  Pań
s tw ow ym  C entrum  W ychowania M or 
skiego. Szyprem „S a tu rn ii“  jest 
przedwojenna „R ybka“ , gdyński Pa 
w e ł Gic, k tó ry  w  czasie w o jn y  naby ł 
w p raw ę w  A n g li i  W 1946 r . Gic 
przyp row adził z A n g lii do Polski 
tra w le r  „K a s to r“ . Jego pom ocnikiem  
jest ob. Franciszek Abram ow icz, 
przedw ojenny ryb a k  da le kom orsk i 
" 'ta tn io  o fice r m a ry n a rk i hand lo
w ej.

W skład 20-osobowej załogi wcho
dzi 7 w ychow anków  szkoły Ryba
ków  Dalekom orskich. T ra w le r „Sa
tu rn ia “  przed w yruszeniem  na p ie r
wszy re js  z polską załogą, został od
rem ontow any ca łkow ic ie  w  Gdyni, 
przez w arszta ty rem ontow e „D a l

PCK występuj® do walki
pow inna nie ty lk o  nadążać za ogól- | Q  2 ;( ¡ 8 « O W ¿ |  W ¡ C £
nym  rozw ojem  technicznym, ale być 
jego czynnym  współtwórcą.

Z jazd żegnał w icem in is te r ośw iaty 
G arncarczyk, w zyw ając obecnych de
legatów  do coraz intensywniejszego 
w ys iłku , nad c iąg łym  pogłębianiem 
pracy* wychowawczej, coraz ściślej
szym w spółdzia łan iem  m iędzy szkołą 
podstawową i  średnią oraz rozszerza 
nlem  w p ły w ó w  WOSS, by  stał się on 
ośrodkiem  życia ku ltu ra lneg o  na wsi.

Z jazd zam knął obrady szeregiem 
Uchwał, w  k tó rych  m. inn. stwiedza, 
że WOSS, kształcąc najuboższą m ło 
dzież wsi, pragn ie być czynn ik iem  
przodu jącym  w  drodze re fo rm y  szkol 
n ictw a.

Dotychczasowe doświadczenia w yka  
żują, że na jbardz ie j celową fo rm ą o r
ganizacyjną pracy ośw iatowej w  śro 
dow isku w ie js k im  są ośrodki oświato 
we, obejm ujące szkoły podstawowe, o- ■ 
gólnokształcące i  zawodowe. WOSS dą 
ży do zachowania ja k  najściślejszej

Jak informuje Zarząd Główny | nych z opieki nad chorym w domu
Polskiego Czerwonego Krzyża jed
nym z najważniejszych zadań PCK 
na rok 1948 i najbliższe lata jest sze
rzenie zasad higieny życia codzien
nego wśród najszerszych warstw lu
dności.

Realizowanie tych zamierzeń zna 
lazło wyraz w zainicjowaniu kur
sów udzielania pierwszej pomocy w 
razie nieszczęśliwych wypadków i 
nauki higieny osobistej i otoczenia. 
Kursy są różnego rodzaju, zależnie 
od środowiska i cel«.

Kursy Przodownic Zdrowia prze
widziane są w szczególności dla lu
dności wiejskiej. Obejmią one 50 
godzin wykładów i ćwiczeń praktycz

Unifikacja spółdzielczości na wsi
O kręg łódzk i Z w ią zku  R ew izy jne

go S pó łdzie ln i RP. charakteryzu jąc 
b ilans osiągnięć spółdzielczości w  
w o j. łódzk im  w  ro k u  1947 podnosi, że 
najważniejszą pracą by ła  u n ifika c ja  
spółdzie ln i na w si, w  w y n ik u  k tó re j 
nastąpiło zasadnicze przegrupowanie 
vr stanie poszczególnych typó w  spół
dzielni.

w  15 pow ia tow ych konferencjach u - 
n ifik a c y jn y c h  ponad 40 tys. członków.

O dbywanie w a lnych  zgromadzeń w  
spółdzielniach gm innych Sam. Chłop 
sk ie j k i lk u  pow ia tów  zakończone zo
stanie w  ciągu bieżącego miesiąca. 
Przebudowa s tru k tu ry  spółdzielczej 
na w s i n ie  w yw o ła ła  w  pracach po
szczególnych spółdzie ln i żadnych

Unifikacje przeprowadzono w  ostat j przerw w  pracy. Świadczy o tym
n im  kw a rta le  ub. roku . Połączona o- 
na by ła  z w a ln y m i zgrom adzeniam i 
członków spółdzielni. O w y ją tko w ym  
zainteresowaniu członków a k c ją ' u~ 
n ifika cy jn ą  świadczy f r k t ,  że w  1.500 
w a lnych zgromadzeniach, odbytych 
w czasie przeprowadzenia u n if ik a c ji, 
udział wzięło ok. 200 tys. członków, a

w zrost obrotów  tych spółdzie ln i w o- 
s ta tn im  kw a rta le  ub. roku. W ażnym 
rów nież osiągnięciem w  1947 r. było 
zorganizowanie i  kon tynuow anie  ści
słe j współpracy z p a rtia m i po litycz
n ym i i  zw iązkam i zawodowym i, co 
w p łynę ło  na um asowienie spółdziel
czości 1 je j intensywny roz ro s t

i z udzielania pierwszej pomocy. Naj 
większe nasilenie tej akcji obserwu
je się w okręgu wielkopolskim. O- 
gółem PCK wyszkoliło już 900 przo 
downie zdrowia.

Uczestnikami kursu są przeważnie 
młode dziewczęta. Duży nacisk po
łożony jest na nauczanie udzielania 
(pierwszej pomocy. Dalszym ważnym 
tematem tych kursów jest naucza
nie podstawowych zasad higieny.

Kursy te nie dają fachowego wy
szkolenia, a jedynie mają na celu 
zastosowanie tzw. codziennej hi
gieny.

W  założeniu kursów Polski Czer
wony Krzyż nie przewidywał samo
dzielnej pracy przodownic zdrowia, 
lecz współpracę ze Stacjami W iej
skimi, gdzie stale jest zatrudniona 
wykwalifikowana siostra PCK. Za
kres działalności przodownic zdro
wia został ujęły specjalnym regula
minem.

W  roku 1948 projektuje Polski 
Czerwony Krzyż uruchomienie dal
szych kursów dla przodownic zdro
wia, zmierzając do tego, aby w każ
dej wsd było kilka kobiet umieją
cych dać pomoc w razie katastrofy, 
a których obywatelska praca będzie 
polegała na współpracy z instytu
cjami Służby Zdrowia na wsi.

m o ru " i  Stocznię Gdyńską N r  13. 
W  sprzęt ryb a c k i został on rów nież 
zaopatrzony ca łkow ic ie  w  k ra ju  
przez przedsiębiorstwo „D a lm o r“ .

¡Przedsiębiorstwo po łow ów  dale
kom orskich „D a lm o r“  eksploatuję 
'óftoło 23 statków . W  ć h w it i obećnfej 
p racują one przeważnie na eksport» 
do A n g li i i  B e lg ii, 8 s ta tków  dostar
cza rybę  do A n g lii, a 7 do Belg ii. 3 
s ta tk i są w  przebudowie, a 4 w ie lk ie  
k u try  przeznaczone są do p racy na 
B a łtyku . W  na jb liższym  czasie tabor 
tego przedsiębiorstwa wzbogaci się
0 dalsze 3 s ta tk i z dostaw UNRRA. 
Jeśli przed rok iem  w  po lskim  rybo 
łó w stw ie  da lekom orskim  dom inow a li 
obcokra jow cy, to  obecnie pierwszeń
stwo uzysku ją  załogi polskie, składa 
jące się z ryba ków  przedwojennych 
lu b  now ych w ychow anków  Szkoły 
R ybaków  Dalekom orskich. Na 233 
rybaków , pracujących na traw le rach
1 w ie lk ic h  ku trach  jes t 176 Polaków  
i  57 Holendrów.

Załoga „S a tu rn ii“  wyrusza obecnie 
na ciężką pracę w  ciągu 4 m iesięcy 
na M orzu Północnym  i  wodach a rk
tycznych.

W im ie n iu  przedsiębiorstwa, słowo 
pożegnalne w yg łos ił dy re k to r kap itan  
Żebrowski. Życzył on załodze „Sa- 
tu rn i i"  dobrych łow ów  na dalekich 
wodach oraz szczęśliwego pow ro tu  
do macierzystego portu . Zastępca dy  
rek to ra  Departam entu Rybołówstwa 
Morskiego tow . Szelągiewicz, przema 
w ia ją c  w  im ie n iu  m in is tra  żeglugi, 
z łożył załodze „S a tu rn ii“  życzenia ob 
f i ły c h  po łowów .

Tow. D eklaw a przem aw ia jąc w  i-  
m ien iu  PPR podkreś lił, że dopiero 
Polska Ludow a um ożliw ia  naszemu 
na rodow i w y jśc ie  na dalekie morza. 
W  im ie n iu  PPS zabrał głos sekre
ta rz  K om ite tu  Grodzkiego tow. Koss, 
k tó ry  podkreś lił, że rybacy  „S a tu r
n i i “  będą reprezentować w  obcych 
portach naszą codzienną ciężką o ra - 
cę na morzu. W  im ien iu  pracow ników  
przedsiębiorstwa „D a lm o r“  przema
w ia ł tow . Bogdański. (Jog)

Prezydium
SRN olsraduje

Dnia 5 bm. obradowało Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej z udzia
łem Komisji Finansowo - Gospodar
czej SRN.

Prezydium rozważało preliminarz 
budżetowy m. st. Warszawy na rok 
1948, który ma być rozpatrywany na 
plenum SRN w dniu 9 bm. Ponadto 
Pr rzydium omawiało problem prac In
spekcji Budowlanej, zalecając, aby pro 
cedura przy wydawaniu zezwoleń na 
budowę i remonty była b. uproszczona 
i podawana do wiadomości publicznej. 
Z  dalszych postanowień wynika, że 
mleko dostarczane do Warszawy z 
miejskiego majątku Reguły winno być 
udostępnione przede wszystkim zak
ładom opiekuńczym.
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Radzieckie lokomotywy spalinowe flw < w » w w
Smuga pa ry  i  dym u ciągnie się za 

pędzącym pociągiem  i stopniowo roz 
prasza się w  otaczającym pow ietrzu. 
T rudno  uw ierzyć, ja k  w ie le  ciepła 
unoszą ze sobą te lekk ie  k łęby  pary 
i  dym u.

„N ie szko d liw y “  dym  parowozu ko
sztuje nas p ra w ie  trzecią część ca
łe j energ ii otrzym anej ze spalenia 
węgla w  pa len isku parowozu: każ
da trzecia tona węgla idzie  na m ar 
ne na skutek niepełnego spalenia i  
uchodzenia' ciepła w raz  z dymem. 
P iękne k łęby  pa ry  unoszą z sobą je 
szcze w ięcej drogocennej energ ii. Po 
łow a węgla idzie na m arne, a ciep-

gnąć ten sam pociąg, k iedy  pokonana 
ju ż  została bezwładność wagonów i 
pociąg zna jdu je  się w  ruchu.

Ruszenie pociągu z m iejsca w ym a 
ga od lo kom o tyw y znacznie w iększej 
s iły  n iż norm alna praca. Diesel zaś 
w  p rzec iw ieństw ie  do m aszyny paro 
w e j, nie w y trz y m u je  przeciążenia. To 
też trzeba by w m ontow ać w  lokom o
ty w y  spalinowe bardzo silne m o to ry  
ty lk o  po to, by  ruszyć z m iejsca 
pociąg, na tom iast w  czasie biegu po
ciągu nadm iar mocy nie zna jdow a ł 
by zastosowania. Jest to oczywiście 
niewygodne nie  m ów iąc ju ż  o tym , 
że pociąg nie m ógłby ruszać z m ie j-

ło  jego u la tn ia  się z m aszyny paro- sca w  sposób p łynny , z n iew ie lką
w e j w raz  z zużytą parą. A  je ś li weź
m iem y jeszcze pod uwagę, że ró w 
nież i  zewnętrzne ściany parowozu 
w yp rom ien iow u jąc  ciepło i rów no
cześnie pewna jego ilość idzie  na 
pokonanie ta rc ia  w e w ną trz  mecha
n izm u napędowego to okaże się, że 
ty lk o  6 proc. energ ii pa liw a  w yzy 
skuje parowóz na poruszanie pocią
gu. Zaledw ie 60 kg  z tony!

Oto dlaczego dawno już  usiłowano 
stw orzyć now y ty p  lokom otyw y, k tó  
ra  pe łn ie j w yko rzys ta łaby  ener
gię chemiczną zaw artą w  pa liw ie . 
Rzeczywiście udało się kon s truk to rom  
stworzyć taką lokom otyw ę. Jest to 
lokom otyw a spalinowa.

P ie rw o tn ym  m otorem  lokom otyw y 
spa linow ej b y ł Diesel. P łynne  pa liw o 
(ropa na ftow a) spala się w prost w  
cy lind rach , co tak  dalece obniża s tra 
tę energ ii, że w spó łczynn ik pracy u - 
żytecznej D iesla jes t m n ie j w ięce j 
6 razy wyższy n iż w  parowozie.

Zastosowanie jednak D iesla bez
pośrednio do ciągnien ia pociągów o- 
kazało się sprawą dość trudną. D ie 
sel -doskonale da łby sobie radę na 
d ług ich  trasach. Zanim  jednak roz
pocznie się rów nom ierna praca na 
trasie , trzeba ruszyć z m iejsca cięż
k i pociąg. A  to jest, ja  się okazuje, 
rzeczą znacznie trudn ie jszą niż cią

prędkością początkową, . ale z ryw a ł
by się z m iejsca s ilnym  szarpnięciem.

Z podobną trudnością spo tka li się 
swego czasu także i  kon s tru k to rzy  
samochodów, . k tó re  rów n ież posłu
gu ją się s iln ik ie m  spa linow ym . W 
samochodach . rozw iązano ten p ro b 
lem  p rzy  pomocy s k rzyn k i biegów. 
Każde przestaw ienie sk rzynk i b ie
gów w y w o łu je  uderzenie w  mecha
n izm ie  napędowym , p rzy  czym  uderze 
nie jest ty m  silniejsze, im  większa 
jest moc s iln ika . W  Dieslach, loko 
m otyw ach spa linow ych uderzenie by 
łoby  tak  silne, że uszkodziłoby m o to r 
i na raz iłoby  na niebezpieczeństwo 
ca ły pociąg. A lbow iem  s iła  D iesla na 
współczesnej lokom otyw ie  spa lino
w e j jest 10— 15 razy w iększa n iż  s i
ła s iln ika  samochodowego. P rzy  s il
n ikach  o mocy w iększej n iż  300, K M  
zastosowanie sk rzynk i b iegów jest 
n iem ożliwe.

W nowoczesnych, potężnych loko 
m otyw ach spa linow ych trzeba by ło  
zastosować tzw . napęd elektryczny. 
Na lakomaotywie m ontu je  się gene
ra to r e lektryczny, a energia Diesla 
służy do w y tw a rzan ia  energ ii e lek
tryczne j. W ytw orzony w  ten sposób 
p rąd  generatora zasila m o to ry  e lek
tryczne, k tó re  z kole i w p ra w ia ją  w  
ruch  osie lokom otyw y. G enerator i

m o to ry  e lektryczne włącza się w  ta 
k i sposób, że na ciężkich odcinkach 
drogi, w ym agających w iększej s iły  
pociągowej, lokom otyw a autom atycz 
n ie  obniża swoją prędkość, na le k 
k ich  na tom iast odcinkach —  autom a
tycznie podwyższa ją . A le  moc 1 
prędkość ob ro tu  w a łów  generatora 
i  D iesla jes t przez ca ły  czas stała. 
W te j elastyczności p racy ■ —  leży 
zaleta maszyn e lektrycznych. Gene
ra to r i s iln ik i e lektryczne na lo ko 
m o tyw ie  zastępują skrzynkę biegów. 
Napęd e lektryczny pozwala zapewnić 
n ieprzerw ane i  ciągłe regu low anie  
s iły  c iągnien ia i prędkości lokom o ty
w y  spalinowej.

W spółczynn ik p ra c y . użytkow e j ma 
szyn e lektrycznych jes t bardzo w y 
soki S tra ty  energ ii są w  n ich  n ie 
w ie lk ie , a pe łny  w spó łczynn ik  .pracy 
uży tkow e j ta k ie j lo kom o tyw y  dosię
ga 27 proc. W  ten sposób w p row a
dzenie lokom o tyw  spa linow ych w  
m iejsce pa row ych obniża zużycie pa
liw a  co n a jm n ie j p ięc iokrotn ie .

Lokom otyw a spalinow a ma jeszcze 
jedną zaletę w  stosunku do parow o
zu: woda jest je j potrzebna ty lk o  
clla chłodzenia c y lin d ró w  Diesla. W o

bec , tego lokom otyw a spalinowa nie 
potrzebu je przystaw ać dla  odświeże
n ia  zapasu w ody ta k  często, ja k  pa
rowóz.

Wadą natom iast lokom o tyw  spa li
now ych  jest konieczność posług iw a
nia  się droższym i  trudn ie jszym  do 
uzyskania pa liw em  p łynnym . Obec
n ie  inżyn ie row ie  p racu ją  nad zastą
pien iem  Diesla tu rb in ą  gazową, pra 
cującą na rozpylonym  pa liw ie  (m ia
le w ęglowym ). Pomyślne rozw iąza
nie tęgo zadania zw iększy jeszcze 
bardzie j znaczenie nowej lokom o ty
wy.

Zw iązek Radziecki jest dziś je d 
nym  z przodu jących k ra jó w  w  dzie
dzinie budow y i  stosowania lokom o
ty w  spalinowych. W ciągu bieżącej 
p ięc io la tk i p rzew idu je  Się budowę 
865 w ie lk ic h  lokom o tyw  spalinowych 
o mocy ponad 1.000 K M  każda. Szyb 
kość ich wynosić będzie, ponad 100 
km  na godzinę. Pociąg ta k i może 
przebyć bez zatrzym ania i  bez uzu
pe łn ian ia  zapasu p a liw a  —  1.200 km. 
Z końcem p ięc io la tk i 7.000 km  l i n i i  
ko le jow ych  w  Zw iązku Radzieckim  
obsługiw anych będzie w yłącznie przez 
lo kom o tyw y spalinowe.

LISTA ÓSOB
obyw a te li po lsk ich  zm arłych pod czas w o jn y  na obszarze W. B ry ta n ii 
oraz członków  by łych  P olskich S ił Z bro jnych . zm arłych poza-W . B r jtr  
tanią, k tó rzy  zos taw ili spadki na terenie W. B ry ta n ii,

Spółdzielnia Wydawnicza „Książka”
Biuletyn Nr 15

F U C Z IK  JU L IU S Z  —  „Reportaż spod szubienicy“, str. UJ, zł 180.—. (Prze
kład z czeskiego H. Gruszczyńskiej - Dubowej). Pierwszy polski prze
kład powojennej książki czeskie j, którą zainteresował się i nznał ca
ły  świat. Treść je j stanowi autentyczny pamiętnik pisany w  więzieniu 
na Pankracu przez wielkiego działacza ezeskiego, zamordowanego 
przez Gestapo 1943 r. w Berlinie.

Pamiętnik uratowany przez dozorcę więzienia ogłosiła po wojnie 
żona skazańca.

M O R TK O W IC Z  - O LC ZA KO W A H — „ Dzień Krysi“, str. 16, zł 80.— . W ier
szowane opowiadanie dla dzieci z rysunkami au to rk i.,

N IE M C E W IC Z  J. U. — „Śpiewy historyczne“, str. 124, zł 130.— . Biblioteka 
Pisarzy Polskich i Obcych N r 27 pod redakcją Kazimierza Budzyka. 
Opracował Zdzisław Libera.

N IE >13K I K A Z IM IE R Z  — „Teoria i technika księgowości przedsiębiorstw?, 
str, 41& z) 9QJ).— . Studium.pióra cenionego znawcy form alnej, ekono
m iki przedsiębiorstw — zalecone przez Uniwersytet Łódzki tra k 
tuje w  sposób wszechstronny, z więzły, jasny i nowoczesny o cało
kształcie zagadnień teoretyczny ch i praktycznych z tej dziedziny, jest 
przeto niezbędne przede wszyst kim  dla słuchaczów szkół wyższych, 
kierowników przedsiębiorstw przemysłowych, handlowych i banko
wych oraz dla księgowych.

N O R W ID  C Y P R IA N  — „Poezje w ybrane“, str. 144, zł 150.— . Biblioteka P i
sarzy Polskich i Obcych N r 28 pod redakcją Kazimierza Budzyka. 
Opracował Mieczysław Jastrun.

„Śląsk i Pomorze w  dziejopisarstwie polskim wieków średnich“, str. 74, 
zł 100.—. Biblioteka Pisarzy Polskich i Obcych N r 26 pod redak
cją Kazimierza Budzyka. Oprać owal Aleksander Gieysztor.

ZA B Ł O C K I BERNARD — „Virusy“, str. 112, zl 100.— . O zarazkach niewi
dzialnych pod zwykłym  mikroskopem. Biblioteka Popularno -  Nau
kowa N r 13.

L. P. Im ię  i nazw isko data urodź. adres wzgl. im iona N r aktu
krew nych  konsulatu

31. Czapiński Józef 14.1.1920 ojciec: S ta n is ła w .— Leszno 
ul. W olności 20 13241

32. Czupryna Ignacy 31.1.1904 rodź.: Franciszek, A nna —
Tarnów Tarnów , ul. Zam kowa 1185

33. C zupryk S tan is ław 10.5.1919 rodź.: Jan i K a ro lin a 13135
34. Banachowicz A n ton i 2.9.1918 ojciec: A n to n i K raków , 

Rakowiec, G łów na 45 . 13153
35. Dem bowski A lfons 30.8.1922 rodź.: B ron is ław , Anna 13184
36. C hm ie lew ski Jan 3.5.1900, żona: Febronia. —  Gdynia, 

Obłąże N r 869 13169
37. D una jew sk i Tadeusz .— ojciec: Ju liusz  —- Ruda Pa

b ian icka, p. Łódź 13286
38. D obruck i -  D obru t m atka: Janiną Kędzierska

Tadeusz 28.8.1919 Warszawa, ul. Schroerggera 
10 13198

39. D ra n ick i M ieczysław m atka: Agnieszka — M iędzy
rzecz, K iliń sk ieg o  4 w o j. po
znańskie, ziem .. Lubuska 13146

40. Fengler Dominik 6.2.1912
Poznań

— 13297

41. Eret Franciszek 19.11.1921 siostra: Irena  K a lita  W ar
szawa, Tam ka 39 m. 28 13253

42. Gładysz Antoni 1.1.1919 rodź.: Stanisław. Maria, I -  
zdepki, pow. L w ó w  ' 13109

43. Gałeza Walenty — — 13134
44. Geber Jakób 21.1.1921 rodź.: Szymon i Fryda, Sko-

Rozsulna p. Skoie le, uł, Mięhąłsldego 36 , 13118
,45, - Górski, Józef , , - 24.7,1912 o jc ie c M ic h a ł W arką nad

Pabianice Pilicą 13182
46, Gwóźdź Paweł 2.3.1918 Ryszard i M aria  ™  P iekary

- P ieka ry  Śląskie. rS ląsfee,„s,Stri»lco®, B y to m 
skich 2 13216

47. Gebalczyk W ik to r : 28.8.1918 bra t: E m il — Ś w iek la ny  D o l
ne, pow. R yb n ik 13417

48. Gross Józef 19.3.1912 m atka: M a ria  -— Gdańsk, O- 
run ia , Raduńska '37 13422

49. H eilm an Rawicz Jan 20.11.1921 — 13428
50. H aw ryszkow  K aro l 21.1.1906 żona: Anna Oleśnica, ul. R y

nek 8 13164
51. Hagenbarth Tadeusz — ojciec: Tadeusz — Toruń, ul. 

Sw. Józefa 107 13137

500 m. - 48,5 sek.
Łyżwiarz Kudriawcew w doskonałej formie 
Jeszcze o hokepi lodowym
(uzeciiosłowacja faworytem Olimpiady

B ra k  sztucznego lodow iska w  P o l
sce nie może dodatnio w p łynąć  na roz 
w ó j i  podniesienie poziomu : hokeja 
lodowego. Nasza o lim p ijska  reprezen
tacja, m ając w  k ra ju  doskonałe w a
ru n k i do „p ływ a n ia  w  kałużach“  —

Pam iętam y wszyscy, ja k  w  r. ab. 
na m istrzostwach św iata w  Pradze, 
Szwecja niespodziewanie pokonała 
CSR 2:1.

A u s tria  jest w yraźn ie  słabsza, n iż w  
r. ub. W ydaje się b. w ą tp liw ym , aby

D ru a /n a  JtoJcejowa Czechosłowacji.

r.o Czechosłowacji, aby chociaż tam
, mogła pow tórzyć swój zeszłoroczny 
sukces z m istrzostw  świata, k iedy to

u ochę potrenować i oswoić się z !o- zajęła 3-cie miejsce (za CSR i Szwe
dem. W tych w arunkach nie możemy j cją) i  m ia ła  na „rozk ładz ie “  Szwecję

(2:1). W sezonie ; bieżącym praska 
„S parta “  pokona ła , zespół austriack i

na tu ra ln ie  myśleć o ja k ic h k o lw ie k  po 
ważnie jszych sukcesach.

Na tegorocznej o lim piadzie z im o
w e j w  St. M oritz , tu rn ie j hoke jow y

różnicą 10-ciu bram ek.

„„ . ■ , .... . . .  . , •. . - ■ » Anglia jest. „niewiadomą“ i może
fte re s n ją c o ^ M i- być b. grożna. Bronić ona będzie swe

Inform acji w  sprawach spadkowych udzielać będzie Konsulat Ge
neralny RP w Londynie (Polish Consulat London 52/4, Queen Anne 
Street), dokąd należy się zwracać z podaniem numeru akt sprawy.

mo udzia łu  K anady i USA — jesteś
m y zdania, że Czechosłowacja jest na j 
poważnie jszym  faw o ry te m  m istrzostw .

Kanada —• reprezentowana przez 
drużynę lo tn ik ó w  —  nie będzie ju ż  tą 
św ietną i  bezkonkurencyjną drużyną 
(zawodową), k tó ra  k iedyś b iła  na jle p 
sze europejskie zespoły w  dw ucy fro 
w ym  stosunku.

Obecny olimpijski team Kanady na
suwa duże wątpliwości co do istotnej 
wartości tej drużyny.

Drużyna U S A —- to wielka „afera“, 
o której nie wiadomo, co myśleć. Czy 
zespół, należący do A H A  (Zw. Hokeja 
Lodowego), czy do A A U  (Am erykań
ska Unia Atlet.), przyjedzie do St. 
M oritz — to jeszcze niie wiadomo. W  
każdym bądź razie zespół ten, podo
bnie jak. drużyna Kanady — nie bę
dzie dużo mocniejszy od- najlepszych 
teamów europejskich,

Szwajcaria jest dość mocna i  stśiiS- 
wić^będżfeigróżftetb p^ćgfWfiiMi d li 
Czechosłowacji. W praw dzie L T C  zdo
b y ł puchar Spenglera, ale z HC D a- 
zos w y g ra ł nieznacznie i ciężko (3:2).

N a jlepszym i graczami Szw a jcarii 
są: Trepp, bracia Potterow ie  i D elno- 
nowie.

go ty tu łu  m istrza  o lim pijskiego, zdo
bytego w  1936 r. W prawdzie praski 
g lię 8:3 i  4:3, ale poza tym  A ng licy  
nie „u d z ie la li“  się i  na kontynencie 
nie w y s y ła li żadnej drużyny.

F ila ra m i drużyny angielskiej są: 
napastn ik  Cam pbell oraz S tinchcom - 
be, Beaton i  bram karz  Simon.

Francja w yda je  się być słaba. Dowo 
dem tego są je j dw ie porażki z Belgią, 
k tó ra  w  r. ub. w  Pradze nie odegrała 
żadnej ro l i w  m istrzostwach świata. 
P a rysk i „R acing“  jest b. dobry —  ale 
dlatego, że g ra ją  w  n im  K anady jczy
cy, s tud iu jący w  Paryżu.

Czechosłowacja, m is trz  św iata z ro
ku  1947 —  m im o wszystko jest na jpo
ważnie jszym  pretendentem  do ty tu łu  
m istj:zą„ęłim p.ijśkiego. F ila rem  d ruży
ny  jest V. Zabrodsky, uważany obec
nie przez fachowców za najlepszego 
R b k e S i^ E u ro if r  Na ogół'' ca ły  zespół 
CSR jest b. w yrów nany.

A  Polska? Jakie są nasze szanse? 
Już raz je  om aw ia liśm y. Pow tarzam y 
jeszcze raz: P raw ie  na pewno m usim y 
przegrać z 5-m a lub  6-ma państwam i 
(CSR, Szwajcarią, Szwecją. Ang lią ,

Szwecja, m im o ostatn ich porażek w  * 1 USA i Kanadą), a w yg rać możemy z 
Czechosłowacji, a ostatn io przegranej i w szystk im i pozostałymi, T k w im y  
z pa rysk im  „R acing iem “ (2:8), może j w ięc pośrodku, 
być uważana za jedną z m ocniejszych j 
d rużyn tu rn ie ju . Spotkania na terenie Czechosłnwa-

j c ii dadzą nam dokładny obraz is 'o t-
rm aporą aruzyny szwedzkiej Jest nych w a rtości naszej reprezentaed 

b ram karz  Larsson (lub Johansson) i J ł<-Ple zem ac]i.
obrońca Landelius. (D).

M W — » ™  '»■ - y

Kilkaset ciężkich bombowców rzuciło swój ładu
nek na ciemny masyw lasu, widniejącego na brze
gu. Nad lasem unosiła się wielka czarna chmura, któ
ra szybko rosła podobna do ciężkich obłoków, zwia
stujących burzę. Dotychczas lotnicy oszczędzali Wes- 
sel. Po 5 godzinach otrzynfhło to miasto 500 ton ma
teriałów wybuchowych w ciągu krótkich 10 minut.

O zmierzchu dopiero opuściliśmy nasze wzgórze, 
przeszliśmy całą drogę do rzeki i znaleźliśmy tam pu
stą wioskę, w której mieścił się punkt zborny desan
towej brygady (komandosów). Brygada ta miała 
pierwsza sforsować Ren. Komandosi jeszcze nie przy
byli. Kilku żołnierzy znaleźliśmy w brudnej karczmie 
na skrzyżowaniu dróg •— był to patrol. Zostaliśmy 
tam, czekając na dalsze wypadki. Punktualnie o godzi
nie 6 tysiące armat wszelkiego kalibru, od najcięż
szych do lekkich, szybko strzelających dział Boforsa, 
weszły do akcji. Huk był ogłuszający, lecz regularny
i równomierny. Chwilami zlewał się w  jednostajne w y
cie. chwilami cichł jak gdyby dla nabrania tchu. po 
czym wzmagał się, napełniając sobą całe wielkie pół
kole, zamykające wydmę Renu pod Wessel. Nad pła
ską równiną, oświetloną błyskawicami wystrzałów, 
wypłynęła wielka tarcza księżyca. Czarne cienie do
mów upadły na białą drogę.

Dokoła nas wznosiły się tumany kurzu, rozlegał się 
łoskot przejeżdżających pancerek, które otrzymały roz
kaz oczyszczenia drogi do godziny 8 wieczór. Za 
kwadrans 8, strumień pancerek zatrzymał się. Ale na 
drodze rozległo się nowe dudnienie. Zbliżało się ono 
do nas z wielu stron i  wkrótce zamieniło się w  huk, 
od którego drżał i  cnybotał się stary domek, w któ
rym mieściła się karczma.

Udaliśmy się tam. Obok domów, które przed dwo
ma godzinami były jeszcze opustoszałe, oparci o ścianę 
siedzieli szeregiem żołnierze z karabinami w  rękach i 
wielkimi rańcami na plecach — komandosi. Siedzieli 
miłcząc. Za nimi wzdłuż głównej drogi stały dziesiątki 
„tu rów " — pancernych amfibii, mogących przewieźć 
do 40 ludzi naraz i  czołgi powodujące właśnie ów 
straszliwy łoskot

W  sztabie frontowym brygady, który znaleźliśmy w 
samotnym, stojącym na odludziu domku, oficerowie 
oczekiwali umówionej godziny. Dowódca bez przerwy

D . K R A M  i N O W

spoglądał na zegar. Kiedy nadszedł czas — wsunął do 
kieszeni leżący obok rewolwer i powiedział po prostu: 
— No, cóż — zaczniemy... N ik t mu nie odpowiedział. 
Podpułkownik wyszedł przed dom, za nim ruszyli ofi
cerowie. Żołnierze ładowali się do „turów", które 
znów rozpoczęły dziki ryk  przy akompaniamencie 
czołgów. Ziemia zadrżała. Za turami ruszyły brygady 
desantowa, za nimi 2 olbrzymie buldożery, za nimi 
dwueh korespondentów radzieckich (nasi koledzy an
gielscy przyjechali z opóźnieniem, nie chcąc darować 
kolacji przygotowanej dla nich w  Strehłen).

Gdy minęliśmy wieś „tu ry " i czołgi skręciły na pra
wo, my ruszyliśmy prosto ku rzecze, oświetlonej tysią
cem różnobarwnych rakiet. Niektóre z nich wzbijając 
się niezbyt wysoko, powoli spuszczały się ku wo
dzie oświetlając całą okolicę, inne biegły ku gwiazdom i 
rozpryskiwały się w  przestrzeni, sypiąc dokoła iskra
mi. Polna droga jaśniała w  księżycowym świetle, 
wzdłuż niej biegła wstęga z papieru, na której widać 
było czarne napisy „droga błękitna".

Doszliśmy do wału ochraniającego pola przed wez
branymi wodami rzeki, wspięliśmy się nań właśnie w 
tej samej chwili, kiedy pierwsze „tu ry “  zanurzały się w 
wodę Szara ich barwa ledwo, ledwo kontrastowała z 
szarawymi falami z lekka tylko zabarwionymi odblas
kiem łuny. „T u ry “ ruszyły prz-z rzekę. Artyleria 
Aliantów wzmogła ogień. Działa stojące na krańcach 
wsi zalewały zachodni brzeg Renu rozpalonym gradem

TŁU M A C ZYŁA  HELENA ZATO RSKA

kul. Karabiny maszynowe stojące za wałem zachły
stywały się. własnym terkotem. Niemieckie błękitne 
pociski tonęły w szkarłatnym strumieniu zalewającym 
rzekę od zachodu.

„T u ry " wygramoliły się z wody. Ich karabiny ude
rzyły w niemiecki brzeg jaskrawym płomieniem po
cisków. Przyłączyły się do nich pepesze i karabiny 
brygad desantowych. Niemcy milczeli. „T u ry " w yła
dowały komandosów i wróciły po nową ich partię. 
Płynęły przez rzekę wzbijając za sobą białe fontanny 
piany.

W  tym samym czasie 200 ciężkich bombowców roz
poczęło bombardowanie Wessel. Zupełnie blisko, w 
odległości jednego czy półtora kilometra na jasnym 
niebie ukazały się łuny wybuchów, potem ziemia za
drżała jak gdyby wybrzeże Renu chciało zrzucić nas do 
wody, po tym rozległ się ogłuszający huk. Noc'stawa
ła się jasna jak dzień, to zupełnie tonęła w  mroku. 
Ogień wzniecany przez wybuchy był tak jasny, że w : 
tym świetle niby przy świetle magnezji mogliśmy 

, obserwować swobodnie domy o dachach zerwanych, 
rozwalone drzewa, zieloną rzekę, po której płynęły 
„tu ry “ i łodzie pełne brygad desantowych. Niemieckie 
zenitki oświecały niebo wybuchami. Ich nowe pociski 
naładowane fosforem stwarzały takie wrażenie, jak gdy
by samolot, uderzony pękał w powietrzu, rozpadriąc 
si£ w kawałki Lotnicy opowiadali, że robiło to strasz
nie przygnębiające wrażenie na załodze samolotów'.

Monotonność dźwiękowa tej nocy była jak gdyby 
skompensowana niebywałą rozmaitością barw i pło
mieni. Rakiety w dalszym ciągu wybuchały nad rze
ką, purpurowe punkterze boforsów odbijały się w_xze- 
ce, jaskrawe czerwone pociski leciały na niemiecki 
brzeg. Nad tym obrazem płynął spokojny, olbrzymi 
jasno - cytrynowy księżyc.

Przeleżeliśmy na grzbiecie wału dwie — dwie i pól 
godziny. Niemiecki brzeg dawno już ucichł. Nie sły
szeliśmy stamtąd żadnego dźwięku. W ybuchy i huk 
2atonęły gdzieś w  głębi błękitnej nocy. Nawet łoskot 
bez przerwy huczący za naszymi plecami ucichł. M o
gło: się wydawać, że i artyleria poczuła zmęczenie.

„T u ry " i  „kaczki" w dalszym ciągu przewoziły 
przez. Ren brygady desantowe, .W  ślad za nimi prze
szli rzekę żołnierze szkockiej dywizji piechoty. Xeraz 
wszystko to przypominało raczej zwykle przepływanie 
przez rzekę w czasach pokojowych, niż „a  akcję bo
jową.

Tym samym „niebieskim szlakiem" oblanym oślepia
jąco jasnym księżycowym światłem wróciliśmy do Gi- 
lendich .Tam zebrała się już grupka korespondentów 
wojennych, którzy obserwowali forsowanie Renu 
przez; inne oddziały. Opowiadali oni, że praktycznie 
rzecz oioiąc, Niemcy nigdzie nie stawiali o.poru ( jedna 
z dywizjt amerykańskich straciła 16, druga 15 ludzi). 
Dywizja szła coraz głębiej w  tak zwaną ».ufortyfiko- 
waną stre ę enu Około godziny 4 w  nocy wojska 
vesz y o essel, biorąc do niewoli nieomal, cały qar- 

nizon tego miasta z komendantem i kierowni
kiem obrony przeciwlotniczej całego okręgu na czele.

z oci zajęli wsie leżące naprzeciwko miasteczka Ksan- 
ten. D y  dowiedzieliśmy się nieco . później Kanadyj
czycy Zdobyli Rees, a Amerykanie zaatakowali Dis- 
,aken. Ubiekty, jakie nakazywano atakować poszcze
gólnym korpusim, zostały zdobyte od razu w  nocy z 
pierwszego uderzenia. To  nie było w żadnym stopniu 
przewidziane przez dowództwo alianckie.

Nazajutrz rano wyszliśmy na brzeg Renu nieco na 
połnoc od Wessel. Budowano tam już .most. Po rzece 
Płynęły „kaczki" i „tu ry", przewożąc na drugi brzeg 
wojska, benzynę, amunicję i  żywność.

/ (d. c. n.)
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